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W przededniu otwarcia obrad parlamentu narodów. 
Paryża • I Genewy • Chamberlain wyjechał już do 

Briand przybądzie J września na sesją ligi, 
Polsb A1:eada Telerraficzu. 

Berlin, 30 sierpnia. 
danych wyników, lecz przeciwnie akcja ta 
przyczyniła się do skonsolidowania państw 
Małej Ententy, zagrożonych ze strony WQ
gierskiej. To zbliżenie pomiędzy państwami 
Małej Ententy stanowi najlepszą gwarancję 
pokoju. • 

Czechosłowackie stronnictwo ludowe, 
pozostające pod kierownictwem b. ministra 
Micury,odbyło narady w Trenczynie przy 
udziale członków prezydjum stronnictwa. 
Na konferencji tej postanow. założyć jak 
najbardziej energiczny protest przeciwko 

akcji lorda Rothermere. Ruska rada naro 
dowa na Rusi Podkarpackiej wypowiedzia. 
ła się nie mniej stanowczo przeciwko jaki~ 
kolwiek rewizji granic. 

D;ELEGACJA RUMUNJI. 
Polska Agencja Telegraficzna. '· 

Bukareszt, 30 sierpnia. 
Skład delegacji rumuńskiej na najbliż· 

sze zgromadzenie Rady Ligi Narodów jest 
następujący: przewodniczący, minister spr. 
zagranicznych Titulescu, minister pracy Ll• 
pu, poseł w Bermie Commene i prof. dr. Diu 
vero. 

---:o:--- •' 

B!uro Wolfa zaprzeczając w depeszy z 
Paryża wiadomościom o rzekomej chorobie 
Bńanda oświadcza, że Bńand istotnie przy
bywa do Genewy dopiero 3 września, dla
tego, że dnia 2 września musi być jeszcze 
na posiedzeniu rady ministrów, która bę
dzie się zajmowała porządkiem dziennym 
r:gromadzenia Ligi Narodów. To opótnienie 
podróży było jednak już przewidziane od 
tygodnia. 

Rozdźwleki w łonie rządu w. Brytanji. 
WY JAZD CHAMBERLAINA. 

Polska A1tencia 1 eki:raitczna 
Londyn, 30 sierpnia. 

Brytyjski minister spraw zagranicznych 
Chamberlain wraz z innymi członkami de
legacji brytyjskiej odjechał do Paryźa i Ge
newy. 

KANDYDATURA PRZEWODNICZĄ
CEGO. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 30 sierpnia. 

„Gennan1a" donosi w depeszy z Gene
wy, że na\powainieiszymi kandydatami na 
~!auowi.sko .przewocblicutce~o obecnego po 
si„dzema plenarnego są ambasador japoń• 
ski w Brukseli oraz poseł argentyński w Pa 
ryżu. 

STANOWISKO MAŁEJ ENTENTY. 
Pełua A.rcacJa Telei::riitkzna. 

Praga, 30 sierpnia. 
„Ceske S1ovo" stwierdza, że Czechosło

wacja nie ma zamiaru wysuwać w r. b. 
swej kandydatury do Rady Ligi Narodów, 
wobec czego Mała Ententa będzie nadal re 
prezentowana w Radzie jedynie przez ru
muńskiego ministra spraw zagranicznych 
Titulescu. Co się tyczy programu prac naj
bliższej sesji Rady i Zgromadzenia Ligi Na
todów, to dziennik zwaca szczególną uwa
gę na zagadnienie optantów węgierskich w 
Rumunii i na kwestię rumuńskiej reformy 
rolnej. Wielkie mocarstwa dąźą do rozwią
zania powyższych spraw na drodze kom
promisu. Właśnie w celu wywarcia wpły
wu na delegatów wielkich mocarstw rozwi
nęły Węgry przy pomocy lorda Rotherme
re znaną akcję, nie osiągnęły jednak pożą-

Lord Cecil przeciw polityce rozbrojeniowej Baldwina. 
1 em ~otywuje swe ustąpienie z gabinetu. 

Ttle&"r•m własn„· .. Kuriera Ł6dzklezo„. ozłoill!'kami g.a1Mne1u. Cyibuj.e om dila przy-
Londyn, 30 Sli·ermnl:a. · k·tadu us•tęp z mowy Oha11111ber1airna w Oe-

Agentja Reutera stwierdza, że toro n-ewie, prud5'ta1wiający zapatryiwainia: rzą 
Robert Cecil ustąpił z gabinetu an,;;elskle du na sprawę rozbrojeń. Skoro wtedy 
20, pOnleważ nie gOdz.i się z pOlityką ~- lord Cecfil przeciwko temu ośwlad:czeinf u 
brOjeni&wą rządu Baldwina. nie OIPOITIOw.aJ, []Ja;leży fPT!ZY!JJUS'.WZać, że je-

Wszel'kie wiadont<>ści ;akobv lord Ce- go 'J)Og'Jąd:y n.fe odbieg.a.ty zbybniio od pogilą 
cil mi:ał wyjechać do GeneWY - n.ie Od- dów Chiam1be:rlaiilna. Ró:żnlice miedzy 1o'f-
1J(,'wiadaia prawdzte. dem Cecilem i Jflządem rpofogaJą, nie na ca

OPINJA BALDWINA. 
A&'elłc}a teler:raficzna _f!xpress•. 

Londyn, 30 sdieTlpltlia. 
Piremj1er Baldiw]n cdrpow1ed:otat ina lisit 

lo\l"ida CeicHa, wy ht'Szicz:a:jąiey przyiczyiny, 
które s\\diooHy go do dymrsji. Ba11.d.rwti111 wy 
rai.a iprzekcna'11ie, fż 1oro Cedl zbytflndo wy 
o}brzymiia róż1nice, is!tJ heją.ce mj,ędzy nfm i 

l'o:lcizta~cie pD«ft'Ylkl ip:p!ko]oiwej, łoc·z na 
dTOdze i środk.adh, k'tóre wf odą do cellu. 
Balldiwiln wy.rafa w końcu U'ool~varn•ie z 
:pOWQdu usta.rr>ieri.fa Ce-ci1Ja i oświi.adcza. że 
będlZli·e musi:ail szu!kać lfla'S1ę.pcy. 

OSW•IADCZENIE CEOILA. 
Londyn, 30 si·erpnia. 

Lord Cecil!. O'śiwiadczyt dzf·eitl'I11i1kairzom. 

fż przyczyny j1ego dymisji należY sz.ukać 
w iróżinilcy p<l<glądów mdę<lizy n1nn i1 'l"ządeim 
w s.prawfe '110~bro}einia. J.eslt·ean IJ)lrneikona
ny, mówi Ceci'l, ż,e wYdafue zmriń·e.i<szenfe 
r:1~brojef1 da się O'Sląigmąć Ied171nie :na pod
stawie mfędzym.airodowego porozum~.enla. 
\Vysiiltek catego rządu ipowj1nioo fść '!)I1.Ze
dewszystlkfem w kforrn1ilm ·w ,e.go porozu-; 
miell'Jfa, .ponlew.cż rozbrojenie jest więcej 
w:airte I11i'Ż jalkf·elkohv.i.eik mne cele wlityicz
ne. P:rzrouszczam, iż p0 ustaJPtiierttiru z 'l"'Zą
du będę SJię mógł le·pfej pirzy.S:t-uiżyć spra
wie ro·7Jbro}einla niż dotyiahctz:aS. Są1dizę, ii 
w niooadekiei przysztośicf udaan się do Oe 
newy, j.ailco przedstawfciell. rząldiu a1ngiiei1-
sMegio, 11.ie będąie jednak }ego czf.onlkfem. 

--:o:--

Plany lotów z Europy do Ameryki. 
Przyczyny ucieczki Lewina. . 

Kto pierwszy przyleci do N. Yorku? 
Agenc]a telegraficzna "I!xoress". 

Londyn, 30 sierpnia. 
Lewine oświadczył dziś dziennikarzom 

angielskim, że przyczyny jego nagłego w,y
jazdu należy szukać w trudnościach, które 
czyniono mu ze wszystkich stron i które 
nier1Stannie powodowały jego odkładani~ 
wy ,azdu. W tym stanie rzeczy nie było ża.d-

nego innego wyjścia, jak uciec się do pod
stępu i próbować startować z lotniska w 
Creydon. Lewine zamierza zaangażować 
pilota angielskiego i możliwie szybko pod
jąć lot powrotny do Nowego Jorku. Praw
dopodobnie samolotem Lewina kierować . 
będzie lotnik angielski Hinchlife. Na wypa
dek gdyby Lewine odleciał do Nowego Jor
ku z lotnikfom angielskim będzie on musiał 
wypłacić Drouhinowi 100 tysięcy franków 
odszkodowania. 

PRZESZKODY. 
Agencja Telegraficzna „Express". 

Paryż, 30 sierpnia. 
Jak wykazuje śledztwo na lotnisku Bour 

get samolot Miss Kolumbia, którym Lewine 
odleciał do Londynu był zdemontowany. -
Mechanicy wyjęli z samolotu magneto i u
kryli je, aby zapobiec pojedyńczemu odlo
towi Lewina i Drouhina. Okazało się jed
nak, że Lewine odnalazł kryjówkę z mag
neto, założył je do samolotu i odjechał. 

śMIAł..A MILJARDERKA. 
Agencja Telegraficzna „Express". 

Paryż, 30 sierpnia. 
Amerykańska miljarderka n;iss Bel}, 

która od dłuższego czasu poszu~1wała. pi
lota ·celem odbycia podróży pow1etrzne1 d~ 
Stanów Zjednoczonych, odbyła wczoraj 
dłuższą konferencję z Drouhinem w spra
wie wspólnej podróży do Nowego Jorku. 

KTO PIERWSZY? 
Agencja Telegrnficzna .. Express". 

ski Vannemaker, który finansował lot ko
mandora Byrda z Ameryki do Francji, wy
raził gotowość sfinansowania lotu francus
kiego samolotu z Francji do Ameryki. 

Dr. med. 

SOMMER powrócił 
ulo 6 Sierpnia (Benedykta 16) 

chor. ak6rne, wenerycsne, dróg moC'11. 
I kobiece. 

Od 9-12 l 6-8, dla pań od i-6, w nledz. i śwłęła 
od 10-12w. 

Gimnazjum Humanistyczne 

K. Tomaszewskiego 
Ogrodowa 26, telefon 33-851\· 

eg•amlny wst~pne rozpoczną i 
się 2 września, lekcje 1 wr•e

śnła o godz, 9 rano, 

KARALUCHY 
ł wn:ellde iDJle robactwa ł•pl 

najradykalnlel 

„MO RANT" 
Księtniczka rumuńoka Ilena i król bułgarski Borys, mają się w tych 
dniach zaręczyć i w ten sposób ~~oi:nić sojusz bułgarsko-rumuńaki. 

Paryż, 30 sierpnia. 
Bawiący w Paryżu miljoner ameryka6.-

ż,dać w aptekach l sk l'płeczny ... 
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Po głośnej egzekucji. 

Kosztowne prochy Sacca i Vanzettiego. 
Krematorium bostońskio żqda 700 dolarów za ich wydanie. 

, Londyn, 30 sierpnia. 
Pomiędzy zarządem krematorium w Bo

stonie a komitetem Sacca i Vanzettiego 
powstało nieporozumienie, gdy przedstawi
ciele komitetu zażądali wydania popiołów. 
Zarząd krematorium nie zgadzał się na wy
danie popiołów Sacca i iianzettiego dopóki 
nie · :ostaną pokryte koszta związane ze spa 
}1'11'" / :m, sięgające 700 dolarów. 

S . tETARKA OBRONY SKAZANA ZA 
ANARCHIZM. 

Telegr. własny „Kur. Łódz.". 

Boston, 30 sierpnia. 
1'rybunął municypalny skazał miss Dono-

van, sekretarkę komitetu obrony Sacca i 
Vanzettiego na rok więzienia za agitację-I 
i kolportowanie anarchistycznych broszur. 
Miss Donovan zgłosiła apelację do wyższej 
instancji. Pozostawiono ją za kaucją na wol 
nej .stopie. 

J • , 

ZAMACH BOMBOWY. 
Londyn, 30 sierpnia. · 

U wejścia z laboratorium bakterjologicz 
nego w uniwersytecie kalifornijskim w 
Barkley nastąpił wybuch bomby, która zni
szczyła część urządzenia wewnętrznego.
Policja przypuszcza, że jest to zemsta za 
stracenie Sacca i Vanzettiego. Wybuch wy 

wołał w mieście duży niepokój, poniewaz w 
laboratorjum znajdowała się wielka ilość 
próbek z bakcylami chorób zakainych, nad 
któremi czyniono doświadczenia. 

STAN OBLĘŻENIA W ROTERDAMIE. 
Agenc.ta telegr. „Express". 

,, Berlin~ 30 sierpnia. 
! Z Roterdamu donoszą, że burmistrz o

głosił stan oblęzenia, aby zapobiec manife
stacjom i rQzruchom komunistycznym z po
wodu stracenia Sacca i Vanzettiego. 

___.:o;.--
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Zwyciąski pochód północy. · 

e,ooo południowców z generałem dostało się do niewoli. 
T1leacr1111 własny „IC.rler1 LOdzldemo". 

Szanghaj, 30 sierpnia. 
Skomunizowane wojska południowe o

puszczają ponownie pozycje pod Nankinem, 
budując za miastem nowe pozycje obronne. 

W ostatnich walkach dostało się do nie
woli 6.000 żołnierzy z wojsk południowych, 
z czego 1500 przybyło już do Szanghaju. 

Między jeńcami znajduje się generał 
Tsao-Kuo-Kuno, który dostał się do nie
woli w bitwie pod Czi-Sia-Czen. 

KONSULAT AMERYKI W NIEBEZPIE· 
CZEŃSTWIE. 

AiencJa Wschodnia. 

Szanghaj, 30 sierpnia. 
Została zarządzona jak najściślejsza o

chrona konsulatu amerykańskiego. Zarzą
dzenie pozostaje w związku z groźbą eks
cesów ze strony stowarzyszenia młodych 
anarchistów i związku „czarnej flagi" z Ko
~~i, które to stowarzyszenia, na wiadomość 
o straceniu Sacca i Vanzettiego, powzięły 
uchwałę dokonania próby wysadzenia w po 

wietrze gmachu konsulatu. Dzielnica mię
dzynarodowa Szanghaju zarzucona została 
ulotkami, zaopatrzonemi w fotografie stra
conych anarchistów, w których chińskie or 
ganizacje wywrotowe, proklamując rewo„ 
lucję wszchświatow4 w imieniu wyzwolenia 
proletarjatu, wzywają do bojkotu towarów 
amerykańskich, zniszczenia istniejących na 
terenie Szanghaju organizacyj amerykań
skich, wreszcie do obalenia rządu Stanów 
Zjednoczonych. 

JAPONJA WYCOFUJE WOJSKA. 
Tel. własny „Kur. Łódzkfeao". 

Londyn, 30 sierpnia. 
Japońska rada stanu postanowiła na 

wczorajszem posiedzeniu wycofać wojska 
japońskie z miasta Szantungu. Japonia u
waża, że po zwycięstwie gen. Suna oraz 
Czanga sytuacja w Chinach jest tak dalece 
wyjaśniona, iż niema obawy zagroźenia ja
pońskim interesom przez komunizm chiń-
5'ki. 

---:o:---

War sza w a-B.elgr ad 
w 8 godz. 40 mln. 

Fenomenalny czas pilota polskiego. 
TeJ.egr. wliaisny „Kwr. Łódz.". 

Belgrad, 30 sierpnia. 
Posiedzenie jury lotu okrężnego Małej 

Ententy 1 Polski, które odbyło się bezpo
średnio po wylądowaniu ostatniego (czwar
tego) samolotu w Belgradzie, przyznało I-ą 
nagrodę Jugosłowianinowi, pilotowi Stri
sovsky' emu, który zużył na przelot z Bel
gradu do Warszawy i z powrotem najmniej
szą ilość czasu. 

Lotnik polski por. Żwirko (1 p. lotn.) i 

obserwator kpt. Popiel otrzymali drugą na
grodę. Trzecią nagrodę otrzymał Czechosło 
wak. 

Do Belgradu pierwszy przyleciał samo
lot polski o godz. 14 min. 15, zużywając na 
przelot z W ars za wy do Belgradu 8 godzin 
40 minut (łącznie z międzylądowaniem i od
poczynkami. 

Dopiero w cztery godziny póiniej o g. 
18 min. 10 przyleciały samoloty jugosło
wiańskie i czechsłowacki. 

Hindenburg syt chwały I laurów. 
W 80--tq rocznicą urodzin chce złożyć prezydenturą. 

Polska Agenc:Ja Telegraficzna. 

Berlin, 30 sierpnia. 

Komwnis'fyicwy dmerunJ!k „W eiJtt am 
~ AhenJd" po1wtarza mo1Wu !J)O.giiosiki o tern, 

'akoby prezydent Hfodenbu.rg w dnlu 
swych 80-<tych u.rodzin zamierzał 7Jł!Ożyć 
prezydenturę ze względu na swój JJOde~ 

SZlły wiek, d wyoofać się caiłtlrowJaie z ty
oia poil1ityicz.inego. 

Dzfeinll1iilk ,tJwiero'Zf, że orocunte IP\!'eZY
denlt.a łiiindiemibUII'ga, a 111a1W1e1t osoby stojące 
d<YfycbczaiS zda1a od 111f.ego, jalk n.aiprn. pre
mj.eir oru:slk1 soicj.aiHsta Bra1.11n, 'UIS~~ują wipły 
nąć n:a sędizdiwegio ipr·e:zydoota. a1by IPO'ZO
stair na swein s'tł111owliisGcu. 

Jeszcze jedno rozczarowanie. „ 
A1e11cfa W!lchodnlą, 

Moskwa, 30 sierpnia. 
Rokowania między rządem sowieckim 

a Standart Oil Company" zakończyły się 
z~~ełn~m fiaskiem. Po długich pertrak

tacjach clekgnt $Owieck;. sprzeciwił się s~a
nowczu ;:.ądaniu finansistów amerykańskich 
wyp!a;cnia przez rz~ ~owiecki odszkodo
.ama ~ straty, P!f.lDle.$lOOe przez obyW_ólfo 

teli Stanów Zjednoczonych, właścicieli źró
deł batumskich, podczas wybuchu rewolu
cji w r. 1917. 

Urzędowe koła sowieckie przypisują 
winę zerwania tych rokowań, oczywiście, 
intrygom finansistów angielskich, którzy 
chcą rosyjski przemysł naftowy zabloko
wać. 

.- m ·a:..~ _.:..... ·-

Na widowni politycznej. 
' I 

(Od własnego koresp<>ndenta). 

UBEZPIECZBNIE EMĘRYTALNE. 
iP.ro,ieikt roZIJ>Ol':iadzettla p. Prezydenta Rzeczy

]JIOspoil·iiteJ o ubezpieczeniu emerytamem praoowm 
ków 'U!mysłowy1ch, po o:ozpatr:reni.u przez biuro 
·prawne przy iPirezydiuim Rady Miruistrów IZIOStał 
pnz.es•łany oo mbtist.ra spraw!ool:itwlośoi daa osdalte
oznego Zlclakceptowam!ia i wlllitesrenia na Radę M!~ 
niistrów. 

WYJAŚNIENIE. 
W spmiwle listu gQńozego za gooerale.m Za

górs:kim, który miaJ być wydrulrow:any w garze. 
cie śledcze.i, dO!Wliatą'll,jeany s.ię, że ani w WYdaalliu 
z dnlita 22-&10 ainl a: 25-go b. rn. l.iJsł taki llJde byl 
WYdnrkowany. 

ROZBUDOWA MIAST. 
W btisJ-'li:rn cz,asie u.każe się il'OZIP<JII'.Ządze!!ile wy 

lrona1wcze do rustaiwy o rozbudowUe mia5t, na '(J()d 
starwde dek.retu p. Ptezydoota ~Yl>05P<>liitei. 

RADA SPOŻYWCÓW. 
W dmłu 14 w.rześnfa r. b. odbędzie się ll<lSie

dizen'ie 1!"3Jdy Sll>OtYWców. Na porząidklll dziennym 
SPII"a'Wj rezerw zboWwych. 

PODRÓŻ P. WłCEPRBM.fflRA DO 
DRUSKIENIK. 

1.aoowtle&ie.na pr.zed olku ooi0ani podrot p. 
W1ilcepremJera Bao:ttla do Ilru.si1cie'lliiJc do p. 11>rem,ie
ra Piłsudsldegio, projeilct>Ol\Wlma jest konkiremie na 
czwaTtek bieżącego tyg-0.dn.ia. 

P. WlLcepremjer przedsta'W'i p. premjerowd o
becna sytuację ł'Ząd-orwą, a w szczegól.nośai spra
w~ 1Z<WOlan;f!a pairlamentu. Bytno.ść p. wice:premje
ra poitrwa p.rawdopodobnlie ~eden dizńeti. 

RAPORT M,JN. SPRAW ZAGRANICZ
NYCH. 

P. o. mlln. sprarw zagrai11ilczmycli, p. Koołł udade 
s.Fę dzi:ś do Druskie<nik: w cel'll zlożerua raporbu p. 
premjerowl Piłsudskiemu. 

KOMJTET EKONOMICZNY. 
Komitet eik.cmOdTticz.ny Rady M:i.ni~t ~(, w zebrać 

~ę ma rw przyszłym tygodnii1u. 

Z SEJMU. 
W 1;whtzku 2e zbl~ąct\ s1ię resJą seJmu ·i wnie 

sioemdem przez obie liizty W1flliooku do p. Prezydenta 
Rze.czy;pos~1itte1 o zwdanie sesji na~nel, 
marszałek sejmu, ip. Ratai 1>0wm-ooitt z urlo.pu I roz 
P<JoCZął urzędowanie. 

-~·=-

Skutki szykan. 
A1encJa Wschodnia. 

Paryż, 30 sierpnia. 
Ameryil{irun1i:e Uumnie 0 1pm1s·.roziajai godne 

111w:a~i mi1ej1sciowośiai Fif ainicjf, a pirzede
'W'S'ZYIS'llkiem Pań-yż, zira,żent UJslfarwkzt11emi 
am.łyatmerylkań~lemi dem100:1s!tra1ejam~. sipo 

w{)idowanemi 51praiwą Saioca i Vanzeftte
go. 

w dirniu dzi1s1!.ejiszym po1rt rw OheorrbO'Ull" 
gu 01puśoito 1.500 w1raicająqroch dio oj.czy
z,ny oibywa1t.eifi Stainów Zied1no·czonyich, na 
dz·i·en jiultnz,ej'S'ZY z.amówl1fo j1uż soibfe miej
sca na p.a:rowcu odcho<l'ząqnm do St.a1nóiw 
Zie:dn1o:czonyioh dalszy.eh 1. 70'0 Ameryikan. 

Om?na XazimitJrz nad \\'r 
slq ~ miastem. 
Telegr. wła3nY ,,I<ur. Łódz.". 

Warszawa, 30 sierpnia. 
Zarząd gminy Kazimierz nad Wisłą wy. 

stąpił. do rządu o przyznanie gminie tej pn. 
wa miasta. Starania te spotkały się z przy. 
chylnem przyjęciem i gmina Kazimierz nad 
Wisłą otrzyma prawa miasta. 

WOJ. GRAżYNSKI A PRASA. 
Arenca Wschodni.a. 

Katowice, 30 sierpnia. 
Cała prasa gómośll\ska, bez różnicy od. 

cieni piętnuje zarządzenie wojewody Gra. 
żyńskiego o nieudzelaniu przez władze wo. 
jewódzkie prasie jakichkolwiek informaCJi 
bez względu na ich treść. 

„Gazeta Robotnicza" słusznie stwier~ 
ze biuro prasowe województwa odnosi się 
do całej prasy i wszysttfich spraw z infor. 
mowaniem prasy związanych z doskonałą 
obojętnością, przeto zarządzenie wojewo. 
dy da jedynie szerokie pole wszelkiego ro. 
dzaju plotkom, które ukazywać się będą n. 
łamach z konieczności, wobec braku kOlł 
kretnych informacyj z kół urzędowych. 

• KRWAWYM SZLAKIEM TERORU. 
Moskw&t 30 sierpnia. 

Na zasadzie zarządzenia G. P. U. stra. 
conych zostało w Moskwie 3 byłych ofice. 
rów carskich i jeden urzędnik banku, wszy 
scy czterej za rzekomo antyrewolucyjną, 
szkodliwą dla władz bolszewickich działał. 
ność. 

--:o:-

Złote uśmiachy /ortuny. 
TABELA WYORANYCH XV LOTERJI 

PA~STWOWEJ. 
~ .-, · V-ta klasa. 

Ośmn:aslty dizi.eń oiągnle111ia. ' 
Zł. 10.000 Nr. 32841. ), 
71. 5.000 Nr. 8.3560. 
Zl. 3.000 Nr.: 23390, 38535, 48462, 

~1829, 82432. . 
Zł. 2.000 Nir.: 3734, 77417, 86055. 
Zł. 1.000 Nr.: 7713, 15913, 29923, 43841 

1'6867, 79002, 79457. 
7.1. 600 Nr.: 7450, 16662, 28861, 34990, 

39425, 40041, 440%. 48071, 65419, 65929 
69391, 71565, 80341. 80816, 80863. 93785, 
99713. 

Zł. 500 Nr.: 2036, 13162, 18675, 24492. 
28863, 32534, 40333, 42594, 49476, 53'514, 
59785, 63037, 63717. 65347. 67794, 76187 
80986, 84075, 87915. 94-084, 99371, 101077. 

Zł. 400 Nr.: 1055, 1415, ·3108, 3745 
4246, 7325, 8628. 12829, 16356, 24&W, 
24914 26221, 27552, 34061, 343()6, 35139, 
41374, 44631, 48776. 5{)299, 52779, 55110 
56279, 58140, 58299. 58871, 59200, 60109, 
60845, 61198, 63303, 63475, 64851, 65181. 
66548. 67497, 67720, 68970, 72509, 73984 
75294, 77628, 81568, 81692, 82268, 82594. 
85731, 87468, 88176, 91153, 91484, 92387. 
94423, 96419, 96760, 97959, 98417, 98588 
98647, 98894, 99919. 

Dlaczeqo lord Cacil ustą
pił z gabin(!tu} 

„Kuri. Por." (30 b. m.) Podaje plsmo 
lorda CecHa. wvstosowanie do Dremjera 
Bałdw:i.na, i?"dz.ie czytamy: 

„Trudności jednak powstały gdzieindziej i z 
przykrością stwierdzić muszę, były poważniej
sze, aniżeli mogłoby się WYdawać; nie roog;ę bo
wiem ukryć faktu, że w sprawach p~Jityki ogól
nej w dziedzinie rozbrojenia, większość członków 
gabinetu niezgodna była z me>jem stanowiskiem 
Jestem przeke>nany, że ogólne ograniczenie zbro 
jeti jest nieodzowne dla pokoju powszechnego, na 
którym e>piera się nietylko byt imperium bryty!· 
skiego, ale również cywilizacja europejska. 

Do.ść powiedzieć, że znałaztem się w rozbie 
żności z udzleloneml ml instrukcjami, a sądzę, ż1 
można było zawrzeć po-rozumienie na warunkach. 
ktÓre nie 'narażałyby na szwank podstawowych 
Interesów brytyjsl:ich. Spoglądam na fakt odmo 
wy przyjęcia traktatu o wzajemnej pomocy jako 
na bezwzględne odrzucenie protokółu o przymu· 
sowym arbitraŻU oraz częściowe fiasco wyników 
prac komisji przygotowawczej i zalamanie się kon 
ferenc!i trzech mocarstw. Jestem zdania, że tym 
sposobem utracono mniej lub więcej calkow.icie 
owoce prac, przeprowadwnych w kierunku osiąg 
nięcia bezpieczeństwa, utrwalenia systemu rozjem· 
stwa i wreszcie przeprowadzenia samego rozbro• 
lenia. Polityka, która we wszystkich tych kie· 
runkach kierowaliśmy się, wytknięta została 
przeze mnie, lecz niestety mniej lub więcej prze· 
kreślona. Jestem przeświadczony, że przyszłość 
potoczyłaby sie w tym samym błędnym kierunku 
że przeto te same przyczyny musia!yby spowo• 
dować te same skutki. Jakkolwiek z prawdziwa 
niechęcią, wyznać muszę, że w rzeczach zasadni 
czych moi koledzy w rządzie nie zgadzają się zf 
mną i dlatego nie widzę możności dalszej ws.póło 
oracy w. gabinecie.'• 
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Lódź. 30 słerpnła. 

fundament pokoju. 
f{t'anicznei Rzeszy i podkreślający nadzie
je niemieckie, iż <>hecna sesfa Ligt :i.reali· 
zuje pOstulaty niemieckie w sprawie ewa
kuacji Nadrenlł. Kotnunłkat między wier· 
szami daje do zrozumienia, że Od tego u
zależnione będzie kontynuo.wame dałsze 
pOłitY'ki w duchu LOcarlnlO. 

Tak wlec w przededniu sesit Ugt kłę
bią się iw usitowama no, i łnbrygi nie
mieckie dokota obrad eur<lłpejskich mężów 
stanu. W jakim stopniu uda się ł tym ra-

zem zrealizQwać NiemcOm swe plany -
trudno 1;r.zewidzieć wobec tego, że. jak to 
słusznie zarzucił sen. ,Jouvenel, punkt cięż
kości decyzyj genewsk.łoh z otwartych 
ram narad i rokOwań Jawnych usunięto w 
cień zakulisowych gier oraz cichych, taj
nych por<>zumień. Jednak każdy, kto Ob
jektywnie zastanaiwla się nad sprawą p0. 
koju europejskiego, musi przymać, iż dzłś 
dzierży się OlJt jeszcze nia Qstiatnim funda
mencie - na WO:iskOWej olrupacjf Nadre-

nji, arsenału Niemiec. Ryją 1 J>OdkOpuja 
pod nim ca:raz zażarciel Niemcy. dążace 
do uzyskania zu,pełooj swobOdy rąk w 
swei przyszłej akcft rewanżu. Tym zaku
som przeciwstawić skutecznie może się 
tvlko całko.wita solidarność AI112lii i Fran· 
cjł. I tu leży dziś punkt ciężkOścf wiełkłe· 
go oroblemu, decydułącego o ~tttr.T.e Eur<>
py. 

Czesław Gumkowskł. 
---:o:---

Natężenie nłemleckiei kam.pan.ii prze
ciw okupiacH Nadrenii wzrasta stale. To 
Ostatnie wędzidło, utrzymują~e w szachu 
zakusv Od:wetOwe pan2ennanizmu, ten o
statni fundament pokoju euro.peJskł~o Jest 
oddawna przedmiotem WYtężOneJ, nie-
0.01ontowaneJ a zaciekłej Ofenizywy ze 
strony J)Ołltyki niemiecldeJ, dążącej ooraz 
śmlelef do całkOWłtei emancypacji z pOd 
kłatf!ZUJ traktatu. Propaganda niemiecka 
mrdeJętnie J>Orusza wszystkie sprężyny 

swych wJ>łvwów światowych, swe siły i ------------------------------------------
środki, aby w oczach <>bałamuc<lttbetł 0pinfł -
narodów przedstawić okupację NadrenJi 
Jako dówną przyczynę nied001a2ań g0. 
spOda.rczych Rzeszy. niem%ność w wy
i>etniamu J)l1ZeZ nią świadczeń płanu Da
wesa etc. etc. Te sugestie nłemłeclde 
znałduią łatwy J>Osłucb w wielu krajach, 
nie z-Orjentowanych oo do łst<>tnego strutu 
rzeczy. Tembard'Liej. iż wszędzie źy· 
wiOły ultra radykalne nie bez utajanych 
insJJiracyJ Moskwy usilnie p()płerają wszel 
kie nłemieckłe J)OCZ~ co nłewątplf. 
wie stainOWI feden z ~w Rapallo. 

Ta ofenzywa Niemiec i ich 2ęsro rorz
slanych PO świecie sympatyków w spra• 
wie Nadrenfł ulega specjalnemu natęże
niu przed każdorazową sesją Ligi Naro
dów. W ten sposób przyg<>towu.ie się 1 
urabia nastro1e. I tYm razem objaw ów nłe 
kazał na siebie długo czekać. w~ 
zblłżająceJ sie wrześniowej sesn Ligi, mł
stemy aparat nłemieckiei J)J"(Jlpagandy 7JO
st3ł uruchomiony z rozmachem. t'fzec mo
żna. dotychcrzas niebyWałym. Cała pra
sa niemiecka I światowa rozbrzmiewa od 
pewn~o czasu prOblemem Nadrenji. AAe 
r~wnłeż tym rarzem z lUUba szytą p0litykę 
n1emłecką SJ>Otkał·a silna a roecydowana 
Odocaiwa na zjeździe Unii Maę<llzyparla
menitamej ze strony sen. Jouvenela. kłó· 
r~o bardzo enernłcznie J)OpaJJ'f senator 
belgłJski de Magnetta. Silne a meskie sio~ 
wa ~· .l<>uvenela nafźY'Wsze ecoo wiinny 
znalezć w Polsce, b<>wiem o bez-pieczeń
stwo naszych 1irranic kruszył on przede
:wszystkłem k<>pJe i z prawdziwa bystro
kil\ umysłu WYkazał absurdalnOść iedno
s~ ~QW'ania sprawy J>Okoju na li
tl'.ti t. zw. J)Oltłykl lQKarneńskiej. 

„PrzyczYłlą wahań po.kojowych Jest 
fakt, ze stworzono dwie Europy: Euroipę 
zachOdmią, gdzie uznano status quo, i Eu· 
ropę wschOdinią, R'dde te1to nie uczyniono 
Istnieje rówoieź niepOkói z fc1to J)CIW<>du: 
że Niemcy, wchodząc do U~ Narodów 
podpisały rz rządem s<>wieckim traktatv ~ 
RaJJYcłllo i w EerMnie. Jedynym slrutec.z· 
llY'lD środkiem przeciw woj.nie Jest )ll'Ze

cliwsta.iwienłe naoastnłkowi takiej siły by 
2'0 zniechęcić w ie2o nadzłejach. p. LOe
be mówił nam: „Opróżnijcie Nadrenię na 
l stycmli~ 1928 roku". Lecz okupaieja WO:f· 
sk<>wa Nadrenii ~t jedyną ~waraincją sta
bili~c~ stosunków w EuirO>p~e wschodniej. 
qdybysmy OJ>uścilt Nadren~e i 1tdyby w 
ctą'I?~ d1wóch czy trzech lat wypłaty, prze
widziane w planie Dawesa. ulei?;ły mwie
swniu, gdybyśmy jutro ujrzeli na~o 
D<>wego przyjaciela niemiecki~o. waJczą
cesro z naszymi dawnymi SOjusznikami, to 
c~by z~.tało z przyjaźni francusko - nie
mieckiej?" 

To są rzeczy jasine, nieizanrzecza!ne i 
słuszne. Niestety, zrozumienie ich tak 
mało przenika rządy ora,z społeczeństwa 
narndów, które w wielkiej WO:lnłe wylały 
O<:>.eany krwi dla stabiJizacj; pOkOju świa
ta, iż tTudn.o patrzeć bez oesymizmu w 
JM"ZYSIZfość. Drobne intrygi i małe imitere
sy zasłaniaj.a .rzeczy wielkie a za~adnicze 
cele. Zdumiewaiace wahania i błędy mo
carstw Bet"!:~ wykCrzvstuJe z równą zrę
~zneścią dla swych pfanów odwetcwych, 
Jak c.zyinł to MosJcwa dla swych zakusów 
wy:wrotowych. Dwa <>2'tliska .zametu. 
chaosu i niepewn~ł futra diisiejSireJ Eu
r<>pv ... 

Sukursem dla nieco zdekoincenJtr'Owa
nej si1nemi a szczeremi wys.tąipie.niamł sen. 
.l<Jttvenefa i sen. cle A°'agnett~ Ofernzywy 
niemiedCieł stało ~;ję niew~tp.Jhvfo ostatnie 
wvst;ł1}\einię An<!Jf, w sm-awie Nadrenii. 
Wysf{lsowz(rl :ł rln Francii t~ angiels.l<a 
za.JJQ:whH:f~ uiie~a,ko oopa.rcie · dążeń nle
mfocJdch do redukcji w4*k o!m-pacyjnych. 
Jes t to równtet. wod.a na młyn francuskich 
defetystów. którzy nie zaprzestają tym
czase111 nO<fkopywać ~ntu pod nOgami 
rzw'" potncare'go. 

Wys.tą,lJlieinie A rwOI prizywródło impet 
n~~rnfo::-.kim wysttko.m. DOwodem t~ 
jest wczorajszy półurzęd·owy komunikat 
berliński, zapOwiadaJący nowe wystąpie
nie Stresemaooa z referatem o syWacjł za-

, 
~WITY POLITYCZrtE. 

Walka -z czerwonymi emisarjuszami w Austrii. 
Tępienie komunistycznych jaczejek. O prawo azylu. Mydlenie oczu. Kawiarniani politycy. 
Sow_leckle złoto. Rola czerwonych dyplomatów. „Komitet bałkański i jego cele. „Ex„dus" 

(Od własnego korespondenta). 

Wiedeń. w sieripniu. 
Rząd aiu.s'Driackł rozpoczął a111~erisywt11ą 

wallkę z emfsarjuszamf boijszerwiokrimi. -
Brzekoin.awszv ~lę do1wo<l111.ie, po kirwa
W}'leh v.ryipadkach liipc-0iwy1C1h, ille ztegu 
wyiwotać ma.że z1byt daleko idąca tole:ra111-
cja, 'Pll1ZV'StąJJ)lil dboonq.e do tęplern.ia komu
nisityicmych jaczejelk. 

Bez1wą,i:pi.enia, olhrafa sob!e rII Między
nairodóv.~ka Wf.edeń jako -pUJnkt ognisikowy 
dla siwej akcji, skiierowa111ej i})1"Zedrw pa.ń
strwom eUJI"Oil}ejsklim. Przez md.ainawatnle 
swego p-rz,edsta'Wliciela dyipfomatY1CZ1I1ego 
i '111Sta1nciwiernie nader liiczn.ego ioe'l"Sonelu 
d1la sow1iiecki0eg-o pose1st'wa w Au.strH -
w:z1rrlO'cttfif 111ząd So1wfo1tów 0irga1T1l~za1c.fę ży
wio:fów wywi"itoiwyioh, kttóre ZibiiieipJszy z 
róż:nyich k!raj&w. wafazty s'Cihironioeini!e w 
Aus'fir.iii. 

Wcpra;wdzie po1icja wiooeńislk.a krtka
Jcroitnfc j.uż oKraszata \\is.z.em wnbec, że 
Wiedeń byinajm'lli·e.i lfli.e .~es:t c.ein1fu-a1lą aogi
ta:cjf iJmmt11nisty:cz1nej, że 'W'S.ZYIS1CY eml
g'ratToi wilityiClz:nii, między inłmi i Rosjanfc, 
porosfaią pod śdlS'łą kontrolą poUcjj, że 
poffioj.a wyiraźmie astrze~a. a 1naiwe.t wyda
la z gira111ic pań:sfw.a :wszvs1tqdt0h tych emf
wra:nlfów, którY1111 ud.o'W01d1ni{lino. że wlbT·eiw 
plrawom azyl:u, QIOOwi'ą:zująoogio w A1UISłtirjf, 
ro.zJWli:aią d'Zliataąność p•ornyicZltlą ifla teir.etJii;e 
reipublik\ austrjackrej. 

Być mOŻe, że teraz dopi·eiro po1l:ic.ia wie
deńska pod W1Pl:yiwem ala!lmÓW z iza1g1r.am.f
cy, za1Merze się ata'!Jlrruwtdę ooelI"gicmie do 
rozmaiiit:vch wyiv.nro rowcóiw, ztb1eg-a·j.ących 
Sli;ę ze wszystkkh sfroo ś"'iiia'ta do Wied
nia f lmują~ych 'tu ·weisipót z BQIJ.szeiwją 
S'W!Otie pfany z.dradlzieck1e. 

Pf.eniwszyun :ma:mie1J1nyim k'f()ildem bytlo 
wyidafonne k 0i1lk1U IJ"{)svJsildch ,Jpuibl6cys'tów" 
którzv dla parom ł myd.fonii:a oczu. wy
dawaH Ja'k·i·eś ko·resipond.eincj.e piolHy.cZl!le, 
w gtrnl110ie rzec·zv .i·ecTnak, PTOl\\rad:zlQi tiu 
S'WO<ją ikireicią roboitę. 

• • • 
S'lJwieird~lć naile!iy, ie od m.asu pirze-

w:rotu w 1918 T., star si:e Wliedeń - lfla 
Siktitelk róż,n yich zmi:a'l1 w El1<iC1P';e - Jedy
r.ym w sw cl'iim .r odzaju azyąe.m d!Ja naj roz
mai:fszyoh em~g">raintów ipl()•JiiityicZl!lyicih. -

Ws.zys•cy ci, którzy ni·e·zadOV;"10ijeni tby(!i z 
nawe•izo stamu 11zeczv. ci, kltórzv CZJUllf się 
pokirzyi\\id·z·ool, }<,1k i ci, !którzy w nc1wyc'b 
sfos.uinJkac:h ipo.tityicz'l1:vich nq1e mo'R1N dojść 
do wtadzy. dawa11f s:oibie .. roodez-vovs" w 
Wioonilll, ti\voirząie tu komitety i orgaafiiza
Q}e konSiPiiraicyjJne. UJprawiaja,c tu ro<l'z.a.J 
poHt~~kli za'ka1zane.i w kTaju. 1z lk'tórngo zible
g!ii. 

Brzy Sto1~lkad't ka;~"i.arniainyc:h układa· 
no ht ~amv . .Taikkhbv się nle J)O'WSty
dzit niejeden dyroiJ.oma'ta za:wodowy. Ci 
mairzyci-eile i wY1ko1l•eieńcy uipirawfaq,j, :?Jra:zu 
tu ;po1!.i,tyikę , in{esz1kodzącą wraściiwiie n~lko
mu. By.ta to ipdlitv.ka karwiamf.am.a. ni:e
Trr<ł!l ooeireitiko1wa. Poczęta ooa l)T1i;yibleirać 
gro-źrniejsze foirmy dopi·e<ro z chtwilą, gody 
te ka wf.arnnie 'P01liftyiczn.e 'tla1w:iedzać :poczę
li .a.gi!faforzv rosy,iscy. Przed ·ich z.ra·wie
niem · się bowiem te wszeijlJde ,.rewolucje" 
czy też „konme'WO!Juojc" ro•bione lbyty tyit
ko lfl a 1J)'alfJ'ietrtze •.. Jronce:ryi'Ol\\'Yl111, ·przy czaT
nei ka.iwie i <lźwięka·ch „s:himmy", g-tów
nfe w 'fytm ce'lit1, hv p.om1111{)1Żyć tajne. sta
rainrnie sip()Jrząidzome i zaipń:eicze't0.w:a'l1 e alkta 
w hot·efowem bi:uailw .. wodza" "r!eczyśde 
:rn•dumalflego il1ad g-tębok llfTl f tm c!ITTY1111 pro
blemem ... za:pf acctiil.a rao::.hooku w hote1liu. 
W~ 'to IPOiOC"ZYl się nlbel SOIWfec-

wywrotowców. 
ki .i sprawa o<lirazu wtzię.ła callldem ililny 
obrót. 

Agenci rosyjscy nie pytaH o charr-arkter 
ł ce1e „pirzy,g'O'towują(:ej się reiv.'Olucji" -
<lila nk11 na·.i'WaŻll1iejszą rzeczą byto „mą
cenie kad!Zli międozyina1rodow.ej", bu1rzenfe 
ws·zel'kieg-o porząid'ku. któiry fest icl1 na.i
wi·ęikszym wrog-lem. 

ZbH.ża~i sfę do stoiUków kawiarnia:nyoh 
l)I'IZY któryich namiętne roczyify sf ę dysk'l.l
sj.e, stuchal~ u1wa.vn,:e f w miilczeniu, a p0 
ohwią~ zachoiwywaH slę jui jak starzy 
l1f'Zy,iaick1le, poczytJ.a H ipO'djl\.ldzać i - p:ta
oić mak.kę, paipie•rosy, wh!:slky, sz.czuć 
p:rz,edwko "\\"SZY'~tki·etn1t i rwszystlki:m i.... 
dawać rnbte ... ru1ble ... 

Ro1zipaiczęty się tarrxi. w olkresii1e na.i
wię'k'Sze.i st.aigina·C}i g'OS1POda~·cz.e.i kw~f1l tyil
ko Jedoe'!l ha•nde1L ha1ndel duiS·zarrni. Emi
ITTarr.ci, \\• vikolejeńcy, htdZii.e hez ż.ardmegv 
zajĘ.'('~a . zatraceńcy i p6f-fnlteJ.i1g-e11ci, za
r>rzeda\\"ah się datem f dwszą rublowj, jalk 
szatan k'l1:slzącemu. z Mos'kwy. W !stoicie 
b:V:ll Olfbi wszvscy razem ty111Jro ma•rjone1ka
mr rw reku Bo·ls·ze:wji, dą.ią1ce.i do swokh 
ce:lćw. Lecz nie wiidzfo'1i olilf teg-o, zaśne
in!.ooi ztotem irosvtsłdem i - wtas:ną am
blioją. Od.ram boiwi·em st.a v.~ll s.ię oni na 
WJ"glf!lanfu tern . C'zem IIlfe mogiH zosi!:ać w 
O!<:zyźr.iqe. Co dirugii 1Z nk1h slfa1wa:r się -- au !@ 

„przyrwódcą", „szefem". Lecz na j.wa•iin:e;
sze. że pi·einłę<lzy mieili wtbr6d i szeroko 
OV\l,i eraly ilę przed nimf drzwi S'Ol\vieckie-
go POIS~stwa. . 

Kireciia ~eh robCJlta do!J)rowaidzi1ta dQ 
stra'Slmegio za.madm ko1rmnniiistycz11e.go 'W 
Sofji. JUJgosrawj.a zagirożiona, ude1rzyta na 
a1la;rm. bv ipotożyć hes tej podziernne.i ro
bocie w Aiustrji. Prawo a:zytu dla zbie
gów po1!Hycroyd1 nie zosfato .~edm1k mie
s~cme. PoOcyj.na ty!k:o l!ro111trcla .nad emi
g-rantam; została znac:z1I1~ie obostrzooa. w 
~y:m ik:ra1j.u, gxi•.zii.e każdy des'Zy się bez· 
brze©ną swobodą. Kointiro1a ta jednia!k mo
że się cllra:zać mfmo w'Szysł!1co IIll~lalT'
cz.aiąca. 

Fall<ltem jlesf, że lsiinfe:ie d10ttVICihczas }e
szcz.e w Wiied•niru „Komiiitet hafilcatiskl" w 
k'tórym iptt'lzywócky emiigiran:tów ba.111ka·ń
slk:OC'h z:iedlnoczviN si.ę dna wsip6111t1ej akcji 
wvw~roito1we.i. Wobec w.zimożooei czujITTO
śoi wf:aidz a'1.lstirja1ckl1ch. mo7JC rolboita przy· 
cf.c.hin ie. 

To teii (]lf.ekitórzv 0ip1tymiści przyipu:sz
czaJą. że 11i.eiba1wem naislfąf!)i ITTetn.ialtny 
„exodus" mfocJ:zymairodowV1ch wyiw.rotow
córw z A'llis'f\r}i i IZ'l1·ilkni'e bajlka foiiie:s~elfy 
prr.aiwidziiwa·) o .cemtira1H komu1t1i·z.mu w Au
s'tirji. 

R. H„ 
umm &t& J 

O czem piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
JESZCZE W OBRONIE ROLNICTW A. 

Ad.ros w „EpOce" (30 b. m.) oodaje: 
„Przeto pragniemy jednak stwierdzić, że jeśli 

zrozumieć można utrudnienia wywozowe w okre
sie, w którym rząd chce na wielką skalę skupy
wać zboże, o tyle zamknięcie granic i powstrzy
manie się od zakupów wydaje się nam wręcz nie
dopuszczalne. O ile Idzie o sztuczne obniżenie 

cen zboża przez wy tworzenie zupełnej dyspropor
cji między podażą a popytem, to cel ten osiągnąć 
jest łatwo. Polityka taka mogłaby pokrzyżować 
wszelkie obliczenia społeczeństwa rolniczego i 
sztucznie skurczyć jego zdolność nabywczą. By
loby to sprzeczne z zasadniczą wytyczną naszej 
polityki gospodarczej, która musi dążyć do zwięk
szenia sily nabywczej wszystkoich warstw lud
ności." 

PRASA W OPALACH. 
"Rzecznosp01ita" (30 b. m.) vis'ze: 
„Więc w poniedziałek poszła na stos ofiarny 

„Polonja". We wtorek olówek cenzorski zawad.ził 
o „Rzeczpospolitą" i skazał na całodzienne za
miłknięcie, w środę zaś temuż losowi uległa „Ga
zeta Warszawska Poranna". Czwartek poświęco
ny został mniejszym pismom: uległo konfiskacie 
jedna z nich, noszące znamienny tytuł „Polska 
Wolność''.„ poczem w piątek konfiskata dotknęła 
„Je<lnodnl6wkę Rzeczypos.politei", a w sobotę 

„Rzeczpospolitą" samą, powtómie w ciągu ty

godnia„. 
Takie były dzieje ubiegłego tygodnia. Tydzień 

byl pracowity i zdawało się, że bodaj w siódmym 
dniu stworzenfa.„ nowoczesnej polskiej wolności 

odpoczną sobie spracowani cenzorzy. 
Aliści stało się Inaczej. Siódmy dzień uwień

czył dzielo stworzenia. Konf.iskacie uległ... „Ku
rier Warszaw~ki". 

Nie było w Warszawie od bardzo dawna po
dobnej sensacji. Niema Już wieży soboru saskie
go, ale gdyby niespodziewanie runęła jej niedaw
na konkurentka, baszfa PAST-y, nawet wraz z 
wszystklemi licznikami, wrażenie nie byłoby je-

szcze tak piorunujące. Najstarsi ludz.ie nie mogił 
sobie przy_pomnieć, kiedy coś podobnego zdarzY
ło się raz ostatni, bo częstsze pono są śnieżyce w 
maju i pioruny na Boże Narodzenie. Sami nawet 
współpraco.wnlcy stuletniego pisma Po dłuższych 
dopiero zastanowieniach zdali sobie sprawę, że . 
poprzednia konfiskata ,,Kuriera" datowara z Po
czątku r. 1919 (pod kooiec Moraczewszczyzny), że 
po za tern była także jakaś jedna konfiskata w r. 
1905 czy 1906, dawniejszych zaś trzebaby szukać 
chyba w dobie powstania styczniowego.„ 

W poniedziałek ~aczął się tydzień drugi, z 
nieco zmienionem „menu". Na pierwszy ogień po
szła „Gazeta Warszawska Poranna"." 

•• Nasz Przejtląd" (30 b. m.) doda•je: 
„Nawiązując do konfiskaty „Kuriera Warszaw• 

skiego" - pisma „poważnego i zasłużon ego", któ
re jeśli kiedykolwiek czemś zgrzeszyło, to chyba 
zby tniem umiarkowaniem, pisma, któremu uda
wało się wymijać szczęśliwie rafy podwodne 
różnych cenzur, które w ciągu długiego żywota 

tego pisma obowiązywały w Warszawie." 

NIE BURZYC AUTORYTETÓW! 
„li. Kurf. COdz." (30 b. m.) oisz,e: 
„Więc i w Polsce proces gen. Żymierskiegc 

powinien być ostatnim z rzędu tych, które odby
wają się przy drzwiach otwartych. 

Czasem przez fatalną pomyłkę zygzaki gene· 
ralskie dostaną się i rzezimieszkowi na kołnierz, 

ale wówczas należy wszystko uczynić, aby, de
maskując rzez.imieszka, nie zohydzić przy tem 
munduru generalskiego. Bo ten mundur, jąko sym. 
boi, musi przechodzić z pokolenia na pokolenie 
czysty i nieskalany. Plamić go wolno tylko krwią . 

nigdy zaś błotem. 
I dlatego mamy żal , że w tym fatalnym proce· 

sle stała się krzywda mundurowi generalskiemu. 
Trzeba sądzić I karać, ale nie wolno mieczem 

sprnwiedliwoścl podcinać tej wątlej roślinki, ja· 
ką jest w Polsce autorytet władzy." 
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Czterej chorzy ludzie na czele armji 
byli przyczyną przegranej Niemiec w wojnie światowej. 
Skalpel chirurga analizuje utajone niedomagania wodzów, którzy pozwolili francuzom uzy

ska~ „cud nad Marną". ~ 

armji, mającej największe zadanie. Zawinił 
tu cesarz Wilhelm, jak wiadomo despoty
czny w doborze swych ludzi i uważający się 
sam za arcygenjusza, zawinił dalej cesarski 
gabinet wojskowy z feldmarsz. Lynckerem 
na czele. Lyncker już 10 sierpnia 1914 r. 
pytał Falkenha.yna, czy byłby gotów za-

Hr. 238 

~tąpić Moltkego, gdyby ten zawiódł. Ą 
Jednak z obawy przed cesarzem - nie do. 
konał tej koniecznej zamiany personaln · \ 

O „ . . lk e1. czyw1sc1e - mety o ci czterej""""'' 
· · · · d 'd k l ·· 1

""
1e mem powyze1 owo cy wa ifikowa\i 8• 

d~ szpita!a raczej, niż do kierowania arm;~~ 
mi. Takich chorych generałów i sztab°" I 
ców było zna~znie więcej. Począwszy od 
monarchy, tkmętego paraliżem (ręki) at do 
podrz~dnych dowódc~w brygad i pułk6„ 
- duzo było materiału klinicznego. Tt 
chor~ mózgi, serca, nerwy, śledziony, t.o. 
łądk1, wątroby etc., przyczyniły się wałme 
do klęski najpotężniejszej armji. 

Morał z tego taki, !e panowie dowódcy 
feldmarszałkowie, szefowie sztabów etc'. 
też powinni stawać przed specjalną komi~ 
lekarską.„ 

w) Ludzie, którzy w jakikolwiek sposób 
rozstrzygają o losach narodów, muszą być 
zdrowi na "ciele i umyśle, gdyż każde choć
by niewielkie .zaburzenie w ich zdrowiu, 
może się fatalnie odbić na losach kierowa
nych przez nich narodów, państw, czy 
armij. To też klęskę Napoleona w r. 1812 
i dalsze jego niepowodzenia niektórzy 
historycy przypisują zachorowaniu wielkie
go cesarza i gwałtownym bólom, jakich do
-inawał podczas kampanji moskiewskiej. 

(autor planu ofenzywnego) również cierpiał 
na sklerozę i był w wysokim stopniu głu
chawy, co czyniło go zamkniętym w sobie 
I nieufnym wobec. otoczenia. Jak ważną 
jest u wodza sprawność zmysłów, świadczy 
choćby przykład marszałka napoleońskie
~o Neya, który podczas odwrotu z pod 
Moskwy wszedłszy ze swym korpusem na 
dość słabo zamarznięte koryto Wołgi, 
swym iście wyżlim nosem poczuł woń lodu 
i kazał czemprędzej zawrócić. Zgon twórczyni emancypacji kobiet. 

Wybitny chirurg szwajcarski, pułk. Eul?. 
Bircher, wydał niedawno książkę p. t.: 
11Przełom w bitwie nad Mamą". Stosując 
powyżej wyrażoną metodę badania wpływu 
zdrowia dowódców na losy wojen - do
r::hodzi do wniosku, że jedną z główny.eh 
przyczyn odwrotu niemieckiego z nad Mar
ny była fizyczna ruina wodzów armji, na
cierającej na Paryż. Byli to: szef sztabu 
gen. Moltke, gen Bulow, Lauenstein i pod
pułkownik Hentsch. 

Moltke, człowiek zawdzięczający swe 
stanowisko tradycji, t. j. sławie swego ojca, 
twórcy zwycięstwa z r. 1871, cierpiał na 
daleko posunięte zwapnienie arterji, któ
rego następstwem była degeneracja mię
śnia sercowego i zapalenia klap sercowych. 
Skleroza duchowo i cieleśnie upośledza 
człowieka, czyniąc go bezwolnym, chwiej
nym i przygnębionym. Oczywiście te man
kamenty najmniej stosowne są dla wodza, 
mającego szybko i trafnie decydować o 
sprawach wielkiej wagi. Po zatem Moltke 
był marzycielem i mistykiem. To wszystko 
składało się na całość, ktura nie była w 
stanie pokierować ruchami wielkiej armji 
w sposób, prowadzący do zwycięstwa. 

Bezpośredni dowódca ataku na Paryż, 
generał Biilow, o którego strategicznych 
-idolnościach powątpiewał już Schlieffen, 
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Powieść obyczajowa. 

Pnekła<ł Janiny LasockleJ. 

(Dalszy cłąg). 

Tymczasem Francja leciała jak na skrzy 
dłach ku swemu przeznaczeniu; każdy mie
siąc jej historjl, rodził dla przerażonego 
świata, dzieło całego wieku. Teraz nie
wzruszenie, kryjąc w głębi serca swoje 
rozpacze, Iwonka śledziła uważnie odgłosy 
dziejów nowego narodu, którego pojawie
nie się wstrząsnęło mocarstwami. Vende
miaire„. Dyrektoriat... wpół nagie wojska.„ 
Italja„. i wreszcie, wreszcie, podobny do 
olbrzyma wyłonionego z korsykańskiego 
granitu, ludożerca, wódz, bóg„. Bonaparte. 

Iwonka została ogłuszona w swych 
dwunastu leciech. Narazie wrogowie Fran
cji wymawiali to imię z ironią, potem z 
przerażeniem, wreszcie' z wściekłością. 
Uradowana I milcząca dziewczynka, słucha 
ła o cudach tego olbrzyma, który stawiał 
Francję na nogi, czynił ją triumfatorką wo
bec rozdrażnionego świata. 

Iwonka nie miała ju.ż czasu zeznawać, 
że żyje; rok walił się po roku na coraz to 
nowe epopeje: Campo-Formio, Egipt, dzień 
18 października, Konsulat„. Wyuczyła się 
onej legendy, jak tylko może się jej wy
uczyć, uniesiona dumą młoda dziewczyna. 

Politowaniu obcych, jałmużnie słów, to
warzyszyły wybuchy gniewu przeciwko 
znienawidzonemu narodowi, przeciwko u
wieńczonej chwałą Bellonie. 

Serce Iwonki zbyt mocno było ujęte w 
karby milczenia, by zdradzać radosne swo
je porywy przy każdym wielkim czynie 
ojczyzny; szlachetna dusza dziewczęcia nie 
chciała obrażać gościnności Mautorne'ów. 

Niekiedy jednak, wieczorami, rozdra
żniona wściekłem! wymysłami lordów, ucie 
kała do parku i biegała do utraty tchu, 
aby dać ujście swojej radości szaleńczej; po 
twarze zazdrośników pobudzały ją do dzie
cinnego śmiechu„. Zbierała w trawie maki, 
stokrocie i bławatki, tworzyła z nich wią
t.ankę o szkarłatnem sercu i przypinała ją 
do swej dziewiczej piersi; była to jedyna 
oznaka tego, co powróciło jej życie; przed 
powrotem do wrogiego domu, odrzucała 

Biilow - w konsekwencji swych niedo
magań - był ogromnie uparty i skłonny do 
pesymizmu. To było przyczyną, że zbyt 
pochopnie dał rozkaz do odwrotu rano 
9 września 1914, rozpoczynając tem samem 
okres klęski Niemiec. Pchnęła go do tego 
kroku „idee fixe" o wyłomie, jaki wy
tworzył się na prawem skrzydle jego armjl. 

Szef sztabu Biilowa, gen Lauenstein był 
również ciężko chory, cierpiąc od szeregu 
lat na t. zw. „chorobę Basedowa". Wresz
cie podpułk. Hentsch, ktorego informacjom 
przypisują klęskę nad Marną, cierpiał na 
gwałtowne bóle w żołądku i żółci. Często
kroć nękany atakami choroby zamykał się 
w swoim pokoju oburącz, przyciskając 
brzuch i cicho jęcząc. Niedarmo Grecy 
nazwę melancholii wywodzili od „czarnej 
żółci". Hentsch cierpiał srodze i wreszcie 
w r. 1917 w stanie fizycznego i moralnego 
upadku zmarł na $alkanach. 

A więc los ogromnej armji, los całego 
państwa i przyszłość narodu niemieckiego 
złożono w ręce czterech ludzi, kwalifikują
cych się do szpitala. I jak ci wodzowie, 
nękani bezustannemi boleściami, mogli za
chować w danej chwili przytomność umy
słu, trzeźwość oceny i szybkość decyzji? -
Oczywiście, odpowiedzialność ponoszą tu 
ci, którzy ową czwórkę postawili na czele 

więź kwietną, ucałowawszy ją przedtem 
namiętnie. 

Pod zamglonem niebem, wśród ponurych 
twarzy rozkwitała jej młodość; słońce ra
dości ogarniało ją całemi falami, a nie
zniszczalne wspomnienia dzieciństwa wy
tryskały z jej pamięci, jeszcze piękniejsze 
przebudzeniem się wśród brytyjskiej wra
:7.eń myśli. Brzęczano nad jej uchem, że 
Paryż, wstrętna kloaka, zatruwał wszech
świat; wzruszała ramionami, prowincjonal
ne piosnki o Normandji, Burgundji i Lang
wedoku, przywrócone jej pamięci tajemni
czemi dro~ami, kołysały ją rozstęsknionym 
rytmem. Wślad za nim pojawiały się 
twarze przewoźników, mieszczan i kumo
szek.„ tworzyły one jakiś milczący, lecz 
pełen słodyczy orszak. Iwonka żyła obe
cnie w świecie nierzeczywistym, który 
wpływ oddalenia, oraz bujność jej młodzień 
czości stroił w nieskończone uroki. 

Uprzejme względy gospodarzy, ustąpiły 
miejsca pewnemu oziębieniu; zdawałoby 
się, jako za zmartwychwstanie Francji, 
czyniono odpowiedzialną Iwonkę. Podsu
wano jej teraz bez żadnych tłumaczeń jado 
wite dzienniki, których każdy wiersz bło
tem obrzucał powracający do życia naród. 
Iwonka pożer\l.ła pisma, tłumacząc je dla 
samej siebie i na własny sposób; objaśniała 
sobie zniewagi z iście francuską inteligen
cją. Namiętną myślą towarzyszyła pocho
dowi tego Bonapartego którego piętnowano 
mianem bezecnika, a który dla Iwonki stał 
się wcieleniem Francji. 

Angielscy panowie, dyplomaci, żoł
nierze lub marynarze przyglądali się dziew 
czynie, nie mogąc zrozumieć owej pięknej, 
siedemnastoletniej panny, słuchającej po
gardliwie, bez brania udziału w rozmowie. 
Kiedy wśród huku armat i łopotu sztan
darów zostało ogłoszone cesarstwo, lord 
Mautorne zapytał: 

- Co pani otem sądzi, panno Iwonko? 
Zabili pani ojca i matkę, skradli majątek, 
zamknęli bramy Francji... 
~ Nie wiem, proszę pana„. Urodziłam 

się we Francji i będzie ona umiała wezwać 
mnie z powrotem. 

- Pani chyba oszalała - żachnął się 
lord, odwrócił się i wyszedł rozprawiać z 
towarzyszami o zmiażdżeniu tego cesarza, 
tego parszywego kaprala. 

Iwonka, cała zmieniona w· uwagę, sły
szała ich szepty: Koalicja„. Austrja, Rosja i 
Prusy. 

Zaś w kilka miesięcy potem: Obóz pod 

Prsed 70 laty dała początek potążnemu dziś ruchowi. 
w) świat kobiecy okrył się ciężką ża

łobą. Zmarła bowiem p. Wiktorja Wood
Hull, jedna z najpierwszych bojowniczek o 
prawa polityczne kobiet. 

Przed 70 laty, jako 20-letnia dziewczy-
na, rozpoczęła walkę, którą współcześni 
uważali za szale,ilstwo, niewarte nawet za
stanowienia. Pisma codzienne i humory
styczne naigrawały się z zapalonej ideali
stki, rysowano jej karykatury, wyśmiewano 
ideały emancypacyjne kobiet. 

Panna Wood-Hull nie zrażała się niepo-
wodzeniami, lecz uparcie dążyła do celu. 
W roku 1869 urządziła pierwszą demonstra 
cję kobiecą na ulicach Londynu. Około 
100 zwolenniczek nowego kierunku uszere
gowało się w dwójki i przeciągało ulicami 
Korowód kobiecy rozproszono, a Wood
Hull została sromotnie obita przez ga
wiedź uliczną, złożoną przeważnie z kobiet. 

Owo niedzielne popołudnie, gdy wystą-
piły po raz pierwszy kobiety, domagając się 
praw politycznych, było decydujące dla 
ruchu emancypacyjnego. Od tego czasu za-

Boulogne.„ Villeneuve„. N elson,„ Drżeli 
wszyscy, pomimo spokojnej postawy i roz
mawiali bardzo cicho; ale dla wygnańczego 
ucha nie potrzeba krzyków; 1w crwe wie
czory, Iwonka śniła o ubóstwieniu.„ pierś 
jej falowała. Nie czuła coprawda żadnej 
niechęci do tych angielskich magnatów, 
którzy żałobę jej i wygnanie otoczyli wy
szukanemi względami, jednak jej serce 
znajdywało się pomiędzy bojowemi sztanda 
rami Francji, nad brzegiem Sekwany, koło 
katedry Notre-Dame. 

Angielskie obawy uspokoiły się jednak: 
„Ten Napoleon jest w strachu, oznajmiali 
spiskowcy, uciekł" z Boulogne i poleciał do 
Austrji, tego gniazda os„„ Nasz Nelson 
zmiecie z powierzchni oceanu zbieraninę 
jego korsarzy. Niech pani podziękuje Bogu, 
panno Iwonko, dzięki nam, może na Boże 
Narodzenie powróci pani do Francji.„ Od
prowadzimy panią. 

Zgorączkowana, śledząca poruszenia 
ust, Iwonka oczekiwała codziennie ewan
gielji dzienników; kryła swoje, zależne od 
losów Francji, bladości i rumieńce. 

Przyszedł Trafalgar„. Ach, co za radość 
tych wszystkich sępów, kiedy pewnego 
wieczoru, lord Mautome wpadł w ich gro
no, potrząsając jakimś papierem: 

- Nelson zatopił ich flotę! Trafalgar 
wyzwolił morze, za miesiąc Austrja i Rosja 
uprzątną ziemię, 

Ach, te strumienie szampana, wypite na 
pohybel Francji! Ach, te toasty, które sły
szała wznoszone na cześć morskiego boha
tera, co był pogrążył tylu, tylu walecznych 
francuzów! śmiech tych wszystkich męż
czyzn, czyhających na śmierć orła w bez-
drożach Austrji... . 

Teraz co noc pochyleni nad olbrzymie
mi mapami, śledzili ów piorunny pochód 
wojsk francuskich, szydzili z oślepłego ich 
zapału: 

- Nelson wciągnął ich do Trafalgaru„. 
zaś nasi sprzymierzeńcy dokończą pod Wie 
dniem tych, których oszczędzi ogień kar
taczów. 

Iwonka modliła się; ciało jej było wpraw 
dzie tu obecne, lecz serce biegło tam, na 
błotniste drogi Austrji„. Słyszała śpiew 
wojenny, te strofy starej Francji, odbijają
ce się echem w Bawarji, Tyrolu i na Wę
grzech.„ 

Widmo klęski wytryskało z ust innych, 
ale w jej duszy było zwycięstwo. 

Lord Mautorne powrócił z wielka\ no
winą: 

częły się normalne prace organizacyjne, 
przerywane burzliweml zgromadzeniami j 
demonstracjami. 

Ponieważ nie dopuszczono kobiety na 
meetingi polityczne, przeto pani Wood. 
Hull wpadła na dowcipny pomysł, który 
wprowadzał niejednokrotnie w rozpacz an. 
gielskie władze. Wydała rozkaz, aby zwo. 
lenniczki jej przebierały się w ubranie 
męskie, wchodziły na salę i całkiem nie. 
oczekiwanie zabierały głos w sprawach W"t 
zwolenia politycznego kobiet. Ten podstęp 
stał się istną zmorą angielskich mężów sta. 
nu i doprowadzał do gorszących scen I 
awantur. 

Dopiero przed 10 Iaty jako 79-letnla 
staruszka, usunęła się pani Wood-Hull z 
życia publicznego, do ostatka jednak piasto 
wała różne honorowe dygnitarstwa w 
związkach kobiecych. 
- ·ĘiS!ł .• ~"I- •-r·„ --- · 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 

- Dwaj cesarze otoczyli parszywca, 
bitwa rozegra się na polach wioski, zwanej 
Austerlitz. Austerlitz i Trafalgar, oto dwa 
piękne miana zwycięstw. . 

Wino polało się; przez długie godziny 
nocy zim~ej, wszyscy oczekiwali wieści o 
ostatecznem zmiażdżeniu; Iwonka, niby W''J 
gnany kopciuszek, wlepiała źrenice w tych 
grabarzy Francji. Przy świetle ogniska, 
punchu i świec, oblicza ich krzywiły się 'l 

uciechy: 
- Mamy tych zbójów w ręku„. A one

go Bonapartego, jeśli ocaleje, powiesimy wy 
soko a dobrze„. Szkoda kul karabinowych 
na to ścierwo. Francja drogo nam zapłaci! 

I paznogciami zrobili na mapie rozbi~r 
tej Francji... przywłaszczyli sobie prowincje 
o słodkich mianach„. Te nazwy Iwonka 
powtarzała cicho, kryjąc dłońmi oczy, bo
jąc się i wierząc naprzemlan, wijąc się 2 

udręki. 
Były to straszliwe, przyczajone w mro

ku godziny, w czasie których zdawało się 
biedaczce, że jeśli przyjdzie ten wielki 
cios, zniknie wszelkie światło. 

A potem, gdy blady świt obejmował 
niebo, zjawił się goniec i rzucił. na stó\ 
pismo z Londynu; Iwonka pochyliła się; 
jeśli to się stało, umrze niechybnie. 

Lord Mautorne rozdarł kopertę, prze· 
czytał, zbladł. Jego zniekształcone prze; 
rażeniem usta zawahały się chwilę ... cisną~ 
papier w ogień. 

- Ten człowiek jest szatanem! Pod 
Austerlitz Francja zgniotła Europę! Niema 
nadziei! 

Coś rozkosznego, bolesnego, coś nie d? 
wytrzymania wzniosło się do warg Iwonki. 
W stała, wyprostowała się na całą wy• 
sokość i podeszła kilka kroków. 

Zebrani ujrzeli tę dwudziestoletnią Fran, 
cuzkę, cudną w purpurze ogniska, biorącą 
do ręki pełny kielich. Uniosła go, drżąc 
na calem ciele; jej biała dłoń przyciskała 
młodzieńcze łono, a oczy były . bardziej 
wilgotne, niźli spojrzenie przerażonej sar
ny. Szloch, zmieszany ze śmiechem ścisnął 
jej gardło, lecz skosztowała wina, tego na· 
poju zwycięskiego, dojrzałego w ojczystem 
słońcu„. Cała słodycz i chwała ojczyzny 
była w tym łyku„„„ i swoim śpiewn~ 
złamanym przez radość głosem, krzyknęła: 

-- Przebaczam im! 
Koniec. 
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Łódź pod znakiem wyborów. 
Stronnictwa gotują siq do wieców i zebrań. 

llBPlleft 

31 
SroCla 

0%11: Rajmunda W. 

JUTRO: Idzł•io Op. 
_,__ 

YHh6cl lłollca (ff, 

Zach6cl lło6ca 18.29, 

Waclt6cl° Jralęt. 8.11. 

Zach6d ltl•ł 21.20. 

Dlato•i dala 13.47. 

Ubyło dsia 2.57. 

Sggrogacja akt po oku
pantach. 

W dniu 29 b. m. bawił w Łodzi znany 
zaszczytnie historyk dr. Kazimierz Konar
ski, dyrektor Archiwum Akt Dawnych w 
Warszawie - delegowany przez Minister
stwo W. R. i O. P. do lustracji akt by
łych władz zaborczych, przechowanych 
przez Komisariat Rządu w suterynach do
mu przy Al. Kościuszki 1. 

W podjętej pracy segregacji akt 
brali udział prócz p. dyr. Konarskiego, 
przedstawiciel Komisarjatu Rządu i przed
stawiciel Magistratu prof. Józef Racibor
ski. 

Akta podzielono na trzy grupy i przesła 
no do archiwów państwowych w Warsza
wie i Piotrkowie oraz do nowozałożonego 
Archiwum Miejskiego Akt Dawnych· w Ło-
dzi. , 

- Wczoraj referat wyborczy przy Magi
stracie m. ł:odzi otrzymał sporządzone jut 
listy mieszkańców uprawnionych do gło
sowania w wyborach do Rady Miejskiej. 

Są jednak tacy, którzy dotychczas nie 
zwrócili formularzy lub wypełniłl je źle1 wo 
bee czego władze policyjne będą interwen
jowały. Przeciwk'o· tym wła'ścicielom nie
ruchomości1 którzy spisów nie sporządzili, 
spisane będą protokuły karne. 

W chwili obecnej odbywa się baCłanie 
angażowanych do prac wyborczych urzęd
ników. W dniu 5 września rozp-OCZnie się 
już praca, polegająca na rozplanowaniu wy 
borców według okręgów wyborczych, co 
potrwa prawdopodobnie do 10 dni. 

Po sporządzeniu list zostaną one 'dorę
czone obwodowym komisjom wyborczymi 
w których wyborcy uprawomocnieni mogą 
sprawdzać nietylko czy umieszczono ich w 
listach, ale czy nazwiska ich i imiona od
powiadają posiadanym przez nich dowodom 
osobistym, ponieważ przewodniczący ob
wodowej komisjij wyborczej ma prawo żą
dać od składającego głos wylegitymowania 
się. (b) 

BLOK WYBORClY RESURSY RZE
MIEśLNICZEJ. 

Chrześcijańscy właściciele nieruchomo
ści na przedmieściach prowadzą pertrakta
cje z Resursą Rzemieślniczą, która tworzy 
własny blok wyborczy, mając zamiar przy
stąpić wspólnie z nią do akcji wyborczej. (1 

PROJEKT DWóCH URN. 
Jak donosiliśmy główna komisja wyoor

cza zajęła się projektem oddzielnego gło-

sowania kobiet I mężczyzn ze wzglęC16w 
statystycznych. W. obawie, by taki system 
głosowania nie był atutem w ręku ewentu
alnych malkontentów: wyborczych, główna 
komisja wyborcza :r.Wi:óci się prawdopodo
bnie po decyzję do ministr~spraw :wewnę-; 
trznych, poniewat projekt dwóch urn wy· 
szedł z głównego urzędu statystvcznego, 
podlegającego Min. Spr. ~ ewnętrznych. {b 

WIECE PRZEDWYBORCZE. 
Przygotowania do wyborów obecnte 11le 

wychodzą poza wewnętrzne ramy organi-
7.acyj. W przyszłym 'dopiero tygodrtiu roz
pocznie się zewnętrzna propaganda. 

Na niedzielę wyznaczono już cztery 
wiece1 na które przybywają z Warszawy 
posłowie oraz przebywający na urlopach' 
leaderzy partyjni. (b) 

ł' I I \ 

WYJAŚNIENIE. 
W niektórych pismach' pojawiły 'Się wia

domości. że administratorzy 'dom0w nie 
wpisują w blankietach rejestracyjnycli na
zwisk osób, które obecnie przebywają cza
sowo poza Łodzią (na letniskach i t. p.). 

W związku z tern ref erat wyborczy 
przy Magistracie -m. ł:o"dzi stwierdza, iż u
rzędnicy, którzy z ramienia referatu pra
cują w komisarjatach policji państwowej, 
udzielają administratorom domów szczegó
łowych wskazówek1 a m. in. pouczają ich1 
iż czasowy wyjazd stałych lokatorów na le
tnisko i t. p., lub na ćwiczenia wojskowe, 
nie uwalnia administratorów domów od o
bowiązku zarejestrowania tych osób1 wo
bec czego o rzekomych uhłędach wybor
czych" na tem tle nie może być mowy. 

Indywidualne ogranicze
nia egzekucyj podatko

wych. 
Interwencja delegacji kupców 

winno-wódczanych w Izbie 
Skarbowej. 

Rozbudowa sieci tramwaiowei w Łodzi. 
Plan połączeń komunikacyjnych zo śródmieściom. 

Prace nad rozbudową nowych linij tram 
wajowych rozwijają się w szybkiem tempie. 
Pośpiec..h około prac umożliwił uruchomie
nie linji nr. 16, która biegnie u'foą Przejazd 
i Kilińskiegc przez Przędzalni-mą. Obecnie 
prowadzonec są roboty przy ulicy Zielonej 
na przestrzeni od Zielonego Ryakn do zbie
gu ulic Zielonej, Zachodniej i Al. K ościus.z
ki. Wobec tego1 że przewodni1'i zostały n~ 
ulicach tych częściowo założone uruchomie 
nie nowyr h linij nastąpi w przyszłym. mie
siącu. Jednocześnie poukładane zostały u 
zbiegu tt1ic Zachodniej, Zielonej i Al. Koś
ciuszki zwrotnice, w przewidywaniu dal
szej rczbt•dowy tych linij w kie'."anku Za-

ctlodniej, a układanie tych szyn objęło rów· 
nież odcinek od rogu Zielonej przez Al. Ko
ściuszki dtJ 1\ndrzeja. W związku z temi 
planami - sfery gospodarcze zwróciły się 
do dyrekcji KEŁ. o uwzględnienie szeregu 
postulatów tych sfer przy rozbudowie linij 
tramwajo~-ych na kresach miasta. Chodzi 
tu w pierwszym rzędzid. o uwzględnienie 
pewnych ulic obok Konstantynowskiej i jej 
bocznic, gdzie znajdują się składy towaro
we i kolejowe firm łódzkich. Chodzi więc 
o umożliwienie mieszkańcom tych ulic u
zyskania szybkiej i dogodnej komunikacji 
ze śródmieściem. (e) 

.. 

Wobec rozpoczęcia przez władze skar
bowe na terenie Łodzi energicznych egze
kucyj podatkowych1 zmierzających w kie
runku ściągania zaległości podatku obroto
wego i dochodowego oraz stosowania kar 
za zwłokę - udała się delegacja sekcji kup 
ców winno-wódczanych przy Stowarzysze
niu Kupców -. Detalistów do Izby Skarbo
w.e.\. 'W u.s\ępstwie przebywającego obec
rue na urlopie prezesa Izby p. T owarnickie 
go, delegacja przyjęta została przez naczel
nika .Garmata. Delegacja przedstawiła o
becną sytuację kupiectwa na tle przepro
wadzanych egzekucyj podatkowych. Egze
kucje te odbijają się szczególnie dotkliwie 
na kupcach branży winno-wódczanej, gdyż 
z powodu obecnego okresu urlopów, pod
czas którego znaczna część konsumentów 
znajduje się poza Łodzią - targi w przed
siębiorstwach winno-wódczanych są mini
lłlalne, a w wielu wypadkach nie przekra
czają ki.lku złotych dziennie. Z tych wzglę
dów delegacja zwróciła się z prośbą o o
~raniczenle egzekucyj podatkowych w tej 
branży do minimum. W odpowiedzi na te 
postulaty naczelnik Garmat oświadczył de
legacji, że ryczałtowe ograniczenie eJ!zeku
cyj podatkowych jest niemożliwe. Władze 
skarbowe mogą jednak uwzględniać indy
widualnie sytuacje poszczególnych płatni
ków i w tych wypadkach1 zasługujących na 
uwzględnienie, ograniczać egzekucje po-

Nowa placówka oświatowa w Łodzi. 
Koedukacyjna szkoła dla drogistów. 

datkowe. (e) 

SPRZEDAŻ ZNACZKóW POCZTOWYCH 
L. O. P. P. 

Stowarzyszenie Właścicieli Składów Ap
tecznych Województwa Łódzkiego w Ło
dzi otrzymało z Min. Wyzn. Relig. i Oświec. 
Publiczn. zezwolenie na otworzenie w na
szem mieście Koedukacyjnej Szkoły dla dro 
gistów. Program nauczania w szkole tej 
Jest zbliżony do takiegoż programu Akad~
mji dla drogistów w Brunświku. Kurs nauki 
w pomienionej szkole trwa 3 lata. Wykłady 
zostaną uruchomione z dniem 15 września 
r. b. w lokalu, jaki na skutek starań Zarzą
du Stowarzyszenia przeznaczył W'ydział 
Oświaty i Kultury przy Magistracie m. Ło
dzi i odbywać się będą w godzinach wie
czorowych. Szkoła dla drogistów jest u
prawnioną do wydawania dyplomów na ma 

terjalistę słuchaczom, kończącym szkołę1 
co świadczy, iż takowa ma wielkie znacze
nie dla wszystkich pracujących w zawodzie 
drogistowskim pracowników, zmuszonych 
dotychczas uczęszczać na kursy przygoto
wawcze w Warszawie, co pociągnęło za so 
bą1 jako na pracownika, wielkie koszty. -
Zespół pedagogiczny szkoły dla drogistów 
pozwala mieć nadzieję, iż szkoła ta nietyl
ko wyda zastęp wykwalifikowanych fa
chowców, lecz stanie się również placówką 
kulturalną, godną naśladowania. - z~ ryisy 
przyjmuje kancelaria Stowarzyszenia Właś. 
Skł. Apt. Piotrkowsk_a 69 włącznie do dnia 
5 b. m. w ·godzinach od 1 O- 12 przed poł. 
i od 4 - 7 po poł. 

Dyrekcja urzędu pocztowego w Łodzi 
otrzymała okólnik Ministerstwa Poczt i Te 
legrafów, polecający sprzedaż przez wszy
stkie urzędy pocztowe w Łodzi znaczków 
LOPP. Uzyskane ze sprzedaży znaczków 
kwoty obrócone będą na cele lotnictwa. (r 

Drożyzna w Łodzi wzrosła. · 
!Viowosolo horoskopy na m. wrzesień. 

W ostatnich dwóch tygodniach sierpnia 
...,„ ż Ż RN C E zaszły na rynku łódzkim artykułów pierw
'""'AZD STRA Y PO A y H W SI - szej potrzeby poważne zmiany. Zniżka cen 

RADZU. tych artykułów objęła w pierwsz~ rzę-
Dnia 28 b. m. odbył się w Sieradzu zjazd dzie kartofle (15 - 18 gr. kg.) oraz chleb, 

okręgowy Straży Pożarnych, na który przy coprawda tylko o 5 gr. na klg„ co nie jest 
l·yło kilkadziesiąt drużyn w liczbie 700 o- zniżką dostateczną i nie pozostającą w 
1sób związku ze spadkiem cen mąki, a tembar-

Zjazd rozpoczął się uroczystem nabożeti dziej żyta, które spadło już o 15 przeszło 
slwem, poczem odbyły się zawody. . proc., podczas gdy chleb zaledwie o 7 proc. 

W zawodach straży miejskich pierwsze Mąka pszenna spadła z 95 na 85 groszy. -
miejsce zdobyła straż sieradzka, drugie Zwyżka objęła przedewszystkiem artykuły 
miejsce straż Zduńskiej Woli. nabiałowe: mleko, masło i jaja. Podniesiony 

Po zawodach odbyło się wręczenie od- został również cennik mięsa, tłuszczów i 
znak na wysługę lat kilkudziesięciu straża- wędlin. Artykuły kolonialne natomiast, a 
kom za ofiarną służbę w przeciągu 10 - 50 zwłaszcza cukier utrzymały się narazie na 
lat. Wieczorem zorganizowany został O- dotychczasowym poziomie, co jednak nie 
kręgowy Związek Straży Ogniowych w Sie utrzyma się na najbliższą przyszłość, gdyż 
radzu, którego prezesem obrany został sta- dotychczasowa tendencja spowodowana zo 
. roąta sieradzld p. Małaczyński. (r) stała w piel}VSZY.ID rzędzie zastojem na CY.Jl 

7 

ku towarów kolonialnych, wywołanym wy
jazdami urlopowemi ludności, który to o
kres obecnie się kończy. Posiedzenie komi
sji s'tatystycznej dla badania zmian kosz
tów utrzymania odbędzie się dopiero w nad 
chodzący poniedziałek, dnia 5 września. 
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K~iliki nkolne 
~--- hłftiF iQA~ 

POLECA 

Księgarnia „ CZYT AJ 11
, 

Łódź, Narutowicza 2. ...... „ ...... „ ... „ .... „ ... „ ... „ ...... 

ZDROJOWISKO 

MIASTO na WYSPIE 
se źródłami błotnemi Tfi' C. Słowacja. 

pnecłw: reumatysmowi, podaQrze, 
i1chia1, chorobom kobiecym. - -
1-a pensjonat: Tbermła-Palaee po
łączony ze wszystkiemi k~pielami, 
Grand-Hotel Royal etc. Umiarko
wane ceny krajowe, nłezamo!nym 
uatępstwo. KURACJE DOMOWE. 

Informacyj udziela: Biuro Piszczany 
dla Polski, Cle•z„n, •krz. poc•t. 56. 

Strajk robotników budo· 
wlanych w Zgierzu. 

· Onegdaj rOOotnicy oodowlani w Zgie• 
rzu przystąpili do strajku, poniew.aż 'żąda
nia podwyżkowe nie za.stały uwzględnione, 
Robotnicy wysunęli ·15 proc. pod~ki o
ra-z 1 złoty 'dziennie niezależnie od tej pod
wyżki, motywując to tern, te cennik płac , 
robotników budowlanych w Zgierzu jest niż' 
szy od cennika łódzkiego. ,:Wczoraj przed-; 
stawiciele związku robotniczego zostali za
proszeni na konferencję do Magistratu. ---< 
Burmistrz Świercz oświadczył przedstawi
cielom Związku, że ·Magistrat nie może sa
mowolnie udzielić żadnej po(łwyżki, gdyi 
sprawa ta spoczywa w rękach towarzy ... 
stwa „Ullen Co". Przedstawiciele związku 
oświadczyli, iż robotnicy nie przystąpią do 
pracy, o ile nie uzyskają podwyżki. O straj
ku Magistrat n Zgierza powiadomił centra\ 
ne biuro „unen" w Warszawie, które w tef 
sprawie poweźmie odpowiednie kroki. 

·ZMIANY~ KDRATORJUM U•DZ
KIEM. 

z aniem ·1 września r. t>. wizytator szkol 
nictwa powszechnego p. Fiedorowicz zosta 
nie przeniesiony na emerytur~. 

Wizytator szkolnictwa powszeclinegc; 
p. Pcgcrzelski został przeniesiony z Kura• 
torjum łódzkiego do wileńskiego. (u) 

ZALEGŁE PENSJE PRACOWNlKóW 
TEATRU MIEJSKIEGO. 

W wyniku długotrwałvdi ,konferencyj 
związku pracowników teatralnych z dyr. 
Szyfmanem vstalono sposób, w jaki wypła
cone będą zaległe pobory personelowi tech' 
nicznemu i zespołowi artystycznemu il' ea
tru Miejskiego. Pierwsza rata została już 
wypłacona. Pozostałą należność wypłacić 
ma dyr. Szyfman poczynają1~ od jesieni, tak 
iż całkowicie należności pracowników i per 
sonelu artystycznego uiszczone zostaną do 
lutego 1928 roku. (e) 

POWRóT Z LETNISK. 

Odbywa się już masowy powrót miesz. 
kańców z letnisk i uzdrowisk. Ponieważ rok 
szkolny rozpoczyna się jutro, pociągi węzła 
łódzkiego są przepełnione. (b) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: F. Wójcickiego 
(Napiórkowskiego 27), W. Danieleckiego 
(Piotrkowska 127), P. Ilnickiego i Cyrnmera 
(Wólczańska 37), Leinv.-ebera (Plac Wolno
ści 2), J. Hartmana (Młynarska 1), J. Kaba-
na (Aleksandrokska 80). (h) 

ZE ZWIĄZKU STENOGRAFóW. 

Wzorem lat ubiegłych z rozpoczęciem 
naukl w szkołach Łódzki Związek S~eno
grafów, mając na względzie popularyzację 
stenografii polskiej na terenie Łodzi. uru
chamia kursy stenograficzne. 

W roku bieżącym wobec wielkiego na
pływu zgłaszających się, wyldady rozpoc7-
ną się już w pierwszych dniach września (o 
czem nastąpią specjalne zawiadomienia).) 
przyczem kierownictwo kursów, pragną,·~ 
stworzyć typ wszechstronnie wyszkolone· 
go stenografa, jakiego się obecr.ic bardi'.o 
poszukuje, organizuje również grupy de;io-
grafji niemieckiej. . 

Sekretarjat Związku, mieszczący się 
przy ulicy Przejazd 19, udziela wszclldch in 
formacyj oraz przyjmuje zapisy codziennie 
od godz. 6 do 8 wiecz. 
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Oświadczanie. 
W prasie ukazały się wiadomości o wy

stąpieniu inż. Folkierskiego ze Stronnictwa 
Chrześcijańskiej Demokracji, a wtorkowy 
„Ekspres Wieczorny Ilustrowany" ogłosił 
nawet obszerny wywiad, w którym inż. Fol 
kierski potwierdza swoje wystąpienie z Ch. 
D., motywując między innemi krok swój 
zasadniczą różnicą swoich poglądów od 
programu stronnictwa Ch. D. oraz rozbież
nością tendencyj partyjnych z jego stano
. wiskiem, jako stojącego na gruncie społe
cznym o zabarwieniu katolickiem. 

W związku z kursującemi po~łoskami o
raz ogłoszoną enuncjacją p. inż. Folkierskie 
go musimy stwierdzić, że istotnie inż. Fol. 
kiersklego łączyły ostatnio z nami ba,rdzo 
l'!źn.e ł~zły. ,a datuje .się t<;> od chwili prze
niesienia się p. Folk1ersk1ego na inny te
rei;i p~acy politycznej, odpowiadający bar
dz1e7 7ego poglądom. To też ustąpienie p. 
F olklerskiego nie wywoła wśród nas za. 
mieszania, ani nie osiągnie naptlwno zamie
rzonego celu. Dostarczy ono najwyżej pra
sie .antykatolickiej i antynarodowej wątpli
we) wartości argumentów do tern zacieklej
szego zw?.lczania stronnictwa. Sam fakt u
dzielenia wywiadu „Ekspresowi" świadczy 
dowo<JnJe, że tyle wspólneftc miaf p. Fol
kicrsk i z ideologją Ch. D. i demokracją wo
góle, ile wymienione pismo posiada szcze
rej tendencji do obrony katolicyzmu. 

Polskie Str. Chrześcijańskiej Demokracji. 

LUSTRACJA PIEKAR!ir. 

W ciągu czerwca i lipca r. b. Oddział 
Sanitarny Wydziału Zdrowotności Publicz
nej za pośrednictwem komisyj sanitarnvch 
przeprowadził lustrację wszystkich plek~rń 
znajdujących się na terenie ŁodzL 

Jak wynika ze sprawozdań lustracji, 
zbadano pod względem stanu sanitarnego 
ogółem 380 piekarń. Z tej liczby 243, czyli 

· trzy czwarte liczby piekarń znaleziono w 
stanie antysanitarnym, a tylko 137 piekarń 
utrzymywane są w stanie, odpowiadającym 
wymogom sanitarnym. 

Podczas oględzin spisano 195 protoku
łów karnych, celem pociągnięcia wipnych 
do odpowiedzialności sądowej, 21 piekarń 
zaś zakwalifikowano do likwidacji. 

POśWIĘCENIE KARETEK MIEJSKIEGO 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 

Dziś, t. j. w środę, dnia 31 sierpnia r. b. 
'> godz. 13 w posesji Miejskiego Pogotowia 
Ratunkowego przy ulicy Gdańskiej nr. 83 
odbędzie się poświęcenie nawonabytych 
?rzez Wydział Zdrowotności Publicznej 2 
samochodowych karetek Miejskiego Pogo
~owia Ratunkowego. 

Po tej uroczystości nastąpi poświęcenie 
nowego lokalu Sekcji do W alki z Rakiem, 
mieszczącego się również na terenie Miej. 
skie~o Po.l!otowia Ratunkowego. 

jr. 

~rafika Jn1Hłowiań~ka. 
Krótki ii• z kon!.ecrności rpobłeż.ny szkk 

mó.i wymaga komenit:airza. Wt:aśoi1Wlie tirze 
baby byto OilllÓ\vtić, choćby 1:ylko ipo kiróf
ce, catą p'l.astyczmą trwórCJZOść Ju~fawji, 
j-ej ma1la·rsf.J\VO, de'ka we ZJ\.Vlaszcza w <larw 
niejszyioh czasach, 1iub Ś'Wlieima. sz.tiulkę z.do 
bniicza. cblUlbiąca. slę stlU'S'Zll1łe aircyd.ziie7ami 
ZJwtaszicz.a tkaniny, inkrustacja,. mozaHra, 
rwyirolhamf ze z:lota, srebra 1 miedz.i, 'k:łtóre 
styinęły nf.eg-dyś rw c.aty.m świecie. Skair
bie1c jedinegio z kościotów dumnei airysto
kratycmrni Ra.giuzy (Dubrowmika) pioslaida 
świetlne Olkazy sziruki zdobniczej, wśród 
nich co dla nas jest irJforesiująiee, kfeiNch z 
deikal\vą 'flZeŹ'bą 1prz.edstarwlająicą śmierć 
Wr. WarneńczylJrn w :r. 1444. Bohate.TSkf 
nasz ·kir611 ma ,pi0tn.ad'to oomn1!lk na jedrnyrn 
z p.laców r:a~uzańskid1. WV}eżdżann od 
ikln'ku lat ina szeireg- mie5·ięcv do te.g-o śllicz
neg-o kraju i m~ralem srposobność zarp0•z1na
'llia się ze sz'tuka plasivic:oną królestwa S. 
tJ. S„ która krY.i·e zwlastzcza W śre<l1t1fo-
1\Vti€CZU, mato ~iline a laik cha;raiklerystycz 
ne I cielkawe dzie·ta. ja~die IJJ'P za olkires·em 
po·zosfa1wainla .po1d wotyweim Wtnch. po
wiedzmv wwafoiei. W·enec.il. co la1Iwo u
sprawledlhvić stois.1"1'1rnmi pa'lftycroemi i 
,g-os.podarczemi. wyka'Z.ują mnóstwo cech 
oiry.irfrna1l1nośd mas-Ołwej przeja1wiających 
się rw tv:pac'h postaci, w ailc.cen1towain~ru na
irodowyich rvsów w vibim1z.e. p;eJzctżu. w 
temveramoooi·e fścf.e s towiańskim. w na
sfro.iu. w tym pe1wnym tyD01wym sto\viań 
s'kim s·eint:vnneocie. który 'llJ.e poz.wo1Hl roz
i\\l·fi.a iacei siię sztuce rplasty.croe1 Jug<»sto-

W czwartek, dn. 1 wueśnia, 
odżałowanego syna i brata 

ł.t P• 

rocznicę 

Ireneusza Kornatowskiego 
odbędzie się naboteństwo żałobne w kościele katedralnym Św. Stenisława 
Kostki o g. 8 rano, na które zapraszają pogrąieni w głębokim smutku 

Rodzice, siostra I bracia. 

Głos z za grobu. 

KAMASZNICY GRotĄ 8TRAJIJaL 
Kamasznicy oraz szewcy mech . 

wysunę.li żądania 50 proc. pod k:1CQI 
młodocianych, którzy zarabiają 'dr 4 ~ 
tych dziennie i 35 proc. dla tycli 'kt6 z o. 
rabiają wyżej 4 złotych dziennie' JJ:Y za. 
śnie popierają akcję strajku ~obo~k.Z 
szewckich. - Uchwalono o wyauni t 
przez związek postulatach podwyżko~ 
płac zawiadomić pracodawców z termin 
odpowiedzi dó dnia 31 sierpnJa. {) ile eia 
tego czasu nie otrzymają odpowiedzi 8 di 
dzie~ać się należt, że jutro rozpoc~: 
cowmcy bezrobocie. (r) 

Niebywały wypadeł< spirytystyczny w Bydgoszczy. 
Zmarła żona donosi mążowi talafonicznia o swoi śmierci. 

W 111ocy z uibiegl·ego oziw.airttku na plą
tetk zaszaM rw Bydgios·wzy wyipadek nie
zwy!klv i ttajemnkzy, który wed.~ug ,przed 
stawliooia 11Dzle111nika By<lgos'kiiego" przed 
S'taiwkt się 1t1a:stęipująco: 

P. Zygimun1t fo1tań:sik,i, b. rwtaścidel 
dóbr Porętba w .powlede oświędmskiim 
zamiieszlkaty sta1e w Krailmwie, !plrtZJ"byt 
tamtegio t)llgodkltlia z i-011a. i dwojgii.em 
@,eci do Byd..goszczy. Pieniw'Sze trzy d1t1i 
zamieszJk>i;wat w ho1felu rpod Or.tern. Na
stępnie p.rzeprowadlzit sfę do mieszika:n.ia 
swego lkuzy,na p.rzy ul. Sii·errrkiiiewicz.a, któ
ry iwWe<cltail n.a 'Lato do Gdyrrti i o<ldat mu 
c:a~1e mfeszikanle do dY'SIJ)D·zycjd. 

P. Pol1tańS'k1i żonę i dzieci wmfeścit nie 
baiwem w jednej z ~eśn iczńtwelk ipod. Tu
oholą, aby tam S!Pędzii'ty wa'ka1cJe. sam zaś 
zosta~ rw By1dgois1zczy, alby O·glą!Clinąć s·ię za 
lkurpnem mat.ego mają!tłku ziemskiego. 

We wspomniamem mieszikamfu przy ul. 
Sfeiruldewficza p. F . . przebywa't sam. W 
nocy z cZ1wa1rf.ku fla rpiąitek oib'lldziło go 
d'ZJWQIIl~ielI1!!e arpaTaltu lell·efon.icroego. Dzwo 
1111i~1i 11az:ni znajomi jegio 'kwzyina, rnie wtle
dzą!c o je~o rwyJe7Ahle do Odymi. 

P. fo1fańskf IJ)Ośpieszył do ·aipairatu ł 
z<lmn:i·enie jego in.ie miało grarnlic, gdy 
wśród noonej ciszy pioslyiszat w a'PaTacie 
glo.s swej żony. Powiedziata ona tyillko te 
ipa1rę stóiw: 

- Zygmuś 'J)rzyiJeidź rulltyiohmfast i za
błerz dzieci. Niooh się ni·e k.ręca. .i niie rpta
czą !kolo mojego trupa! 

Po 1Y1C!h słowach aparai na:ty1cwniast 
ocic'J::uną;t Wiioi0z1nem byto, że rozrnorwa 
zosfta.fa. z mi,e.isca vrzemwam.a. 

P. follfańs'kl bvt 'talk oszof.omi1onv t'em 
zajśdem i tern 0tdezwa1t1~·em się żooy, że 
dłuiro fu-wato, '!lirrn zebrnl myśli i zaczą:t się 
nad 'tym wwatlklem zastainawtiać. 

Spojrz:a,t na zeg.ar. By;Pa go<ltziina 1 mi
mlit 50 rpo rpófnocy. W·ie<l·z,itat ż.e w 'f.u1ohol
sklej 1J.eśniirczówioe ni.ema teilefmu. Skąd za 
tt.enn :żctna tefofooowata? I 'to o itak ipóźinej 
goozl'.rr1ie. Co zmliCza, jej slawa: zabteirz 

wm uronąć w 1I1ajdoskooa[szem cllooby 
naślad0W1t1 ktwie. 

lliiś matl.ars'bm> tego baju, Ta.!k dlu:go 
opierająieego sfe wy.i1Mo<lawfeni.u przez 
Ntle.mców, W.lochów, T'l11rków 1 ilmych, 
!I"07Nv11ija się coiraz oirygi!1nałnie.i ł pię'lmiej, 
dą.żąic do syintezy naTodoW}'lch 'Pieriwiais't
k6w, jalk!żeż ŻY'WO'tnvch f moonyich, skoro 
prze'frwa1ty tvle wfC'k6w i <J1S.tafv się nie
wtzi:ruszo.ne. Rze~ha , która tj.a!k n u imriyich 
narodów s·fo1wiańsikkh, rozwi!Jał.a s!ię rp0-
wol1, dziś rów'!l1! eż s'ta•nęf.a wysoko, osią
gając sv,rój szczyt w zna'komftyrn twórcy 
Mestro\v..,1czm, 'tej pra1wdiziwei cbluibie 
\V'S'P61czesn.eg-o mafairsfaw jug'OS'towiań
skiego. O ma!alf'S'f:\v;ie }001t1a!k ~ ' o irz.eźtbfe, 
naweit 111ajJJOblefuiei:i ws'J)Omi1nać n1ie mogę, 
og,rall1Ji1czony rozmiarami airty!)rutu. 

Grafti1ka, ta ITYfzeI>Y'SIZITT!a .,situ'ka db wy 
bramyich" - jalk ~ą. na:zwal Rctps, !tiwler
dząc. że jest ana świadec'tiwem dojrzail!o
śd airftvsiyicznej, 1podą~ęta rJajwlięk'SZ'YOh 
mi$1irzów śwlafu. kttórzy od chwiiiji 'W)'llla

[ez;iooba. iryilica olddaiw.alf się jej, ·11worząi::: 
dzi•ell'a 1t1ii.ieipr•zemlj.ające.i rwairitlośd. OhQ6by 
'l:).~m<o mil!Tl'ochodem •PTfZWo'JTI•Tiieć należy, 
ż.e Polska baorozo duż da'WlllO v."Yda~a 
dwóch g-enjałnyclt sz't'ycha~v: ~wawfani-
111a Jama Z1iiartmkę w drugiej 1JO'fol'Wli1e XVI w. 
a:rfyste, kltórv z<lobyt oJhrzymlą. sił'aiwę 
we Wtoszech f PTa'!lcji, irdizie 20 !alf -pra
<:owat i uma.rt. ornz g-dań!S'zc'Zal!lł1t1a w 
XVJTJ sluffedu Dctin.iiela Ohodowfe•ckie1gu. 

Obronie w Potlsc.e girafi'.k:a st01i brurdizo 
wys•o1ko, a z iea:te-go 'Slzereyu jej ~leitmyoh 
:przf'tdstawicleH wynnimfć spedal'!lle na1e
żv fernomen twórcy: Leooa Wyczól1kvw
S1hegi0, jedine(!'O. bez p.rzes.ady no1w• i·e<l'zfeć 
m<JŻtlla, z na.iwiPbzv·ch wspókześnie w 
Eit.iro!Pd.e, 0 1raz Wtadys!awia . .SOCoczyila.sa, 

dziecf, ntech się nie kTęcą i ofe płaczą Iro
fo moj.egio 'brUIP.a .... 

Opirtzyitom1t1faiwszy 111.eoo, za'tełe:fan0: 
'Wat 111atychmiast do centrali, ipyitając z kim 
'J)a1re m1nut temu byl ipiDfą·crony. Te'lefo
nfst'ka za,pe\\mHa go, ie numer teff efOIIlU, z 
którego on T()·zmawfa, 1W1Cale 111ie by:t wzy
wany, odikąld orna w ooicy słiu:l.Jbę obję1a. 
Tw11~i to z c.atą, stano1wiczośdą, ponfe
watż w tym czasie ruc,h j1~sit bairdro s?.afby 
i każ.de p0lączen1i.e doibnze rparrnięta. 

Pam P. D01cząit zasfainawtiać się 111ad tern 
za.i&dem. Chiwiłami wima·witCi:f rw sf eibf e, ż,e 
byit.a iflo sie1nna ha~ucyinaicja. Wy.p:aidelk talki 
by.~by nie 1\vykl1uczoov. g:dyiby al])a:ra!Ł te
lef.cin icz:nv s't:aJ obok jego łóżka na szefice 
noonej. Tvmc-zasem zrnajidowar się on na 
b iuriku po '])1rzed1wle.gfej sf:rom.i.e porkoju. 
Parn P. uunim ws1ku1elk: d't'uigf.ero dZJV.T<J1111ie-
111iia wsfa1t z ·tóżka '\.vidzi,at pamttofle. k'tórY'ch 
ni·e móg-ł za1raz "ZJna1leźć i za111fon iprre
~·zcdt byt jtr.ż zu1petnie wybi'tv z.e sinu. 
Głos żo:ny poznał wyir.afole. MÓ!Wliła to
nem IXrosza,icyrrn i 2Jdecyd.owMtym przy
forn. 

Aż do ra'!la 1p. P. nie zmmżyt ·już oka. 
bfjcąie sf ę z najirozmańits'Zyrrn1i domy.stami. O 
g. 8 ra1110 'T}()Sze<lt na śniaida'!lle, a gidy w 
giodztnę później '\WÓCU do domu oetem je
s'1JC!z,e 111.i,ewyitif'llmaczooego niepoirojiu. 'll'.i
Tza.t przed dornem zaiklllrzo'!ly samochód, 
kfórc.tro szofeir dzwoinit w1'afa11e do za1mro
wa1nei:ro .f)rzez p. P. miesz'ka:nfa. W T"ezutl
fa'Di.e o!k:arzało się, że z leśnfczówkf -przy
sla1no do rp. Poltańs1de~o samocihód, aby 
naitychmiast 'Przyi}echart. po:n i1etWa'Ż , ,s'ta1o 
się ntesz.częśde". Wiięcej t1uie było w 1i
ście, przygodnie 'WJrnajęty srof.eir 'Ilfie nfe 
wied'Zlia:t. 

Po iprzyibydu do ~eśnkzówk<i zako'l11'U-
111iikoiwa1t10 1pamu P. bioihową w:ieść. Żorna 
jego, foo1biefa naj~ropclniej zdrowa, dosfala 
oo :półinocy atalku sercoJW1eg-o i w pól go
dziiny późnfej umaTta na an.ewirytZm serrica. 

Ozuja,ic, że zibliża się IJroniieic, i wtidzą.c 

który ziwfasiz1cza w drz.eiworytnictwie jest 
nłeiprześdgniooy. 

J.ugosławrańs'ka grafilka, którą mamy 
możt.1ość oglądać na 'tej wystawie sto~ jU!'i 
dziś bairdzo wysoko. Ideatnyioh lemattów 
dos't.a1rcza 't·ei <S·zfo·ce nawawdę ipi ękrne kir6-
1esrwo S. tt. S., gidzie w HcZ111yioh mie!
sic.ach dochorwa'l'y słę w niooarusronern 
sw{'m vfelrnfe darwne za·byrtlki archttcldu
nicwe, cate miasta .o dz,ielnkach nfe ~
S1JPecomyich no w0imod'l1 emi budowlami , 
rdlace i 1..a'l~r.ki ni.e'tlk1nqę'te 1t1rszczydel*ą Te
ką. Dzfej.e sztulki jug-os.tO'V.•fańsGdej, ja!k ro
wni'.eż hlstor.ra te'OO 1kiratu, nie ipo'Siada ko
ni.eiC'znej cia;Q".foścł, z lkltórei ir01JWii.ia się po
tem szazęś~:ł\Va 'kadyicja, owa p0dstaiwa 
rozwoju aiftysttyczmych daż.00. Wip:raw
dziie .mż u świ:t'U średn11owfoC'ZCl w zam
kach f dworrzy.szczach Kroadv i· Serib.fl k!w1 
ff.t:a situlka d!W{Jlf'Ska, a swbskie llrośoioity l 
klaszrorv rbyły ośimcIDdem ż}'IWej d~afaffoo 
śoi !<!lr'fvstviczlflej. 

Rozwój .teid1T1a!k !te.i dzia~rumoścf Zltlrsz
czy:ty w zarod!Jru q.nwa1z.ie 't'lllrookie, !które 
na olklres seitek la'ti zmJ.eni·fY kira'.i fa~ 
v.'li.an w kriwaiwe rpotle Mhwy. Jedy;nym 
schronem sztuk\ slfa'ły siię boga'.te miasta 
nadmors'kJi,e. które osZ'C'Zędzila ruszczycłel 
ska retka rwoj1t1y ;prowadzornej •pcrzewamie 
na fadzfe, miasfa do którycih doisfo'P'U bro
ndJy :n:atwraqne fortvfik;.qcje ska1Jne ł 'ttrudn.e 
do przebvda pr·zesmviki WD<lne, najeżooe 
HcZ111emi r.?fami. zastoinlę'te 'J)Otnadfu góra
mi. W 'f:yX'h fo miasta.eh. roos•iadającyoh za 
możnych k'LllPtCÓl\v f irody ks•iążęoe, szluika 
mog-ta sfę :S~{)ftlie 'T'OlziwH:ać. OdQ;rodzona 
od śiw.ia ta, nf.e zasil<i:na prze·z żaic1111e wpły
wy. IJJ(}dJegaJa v.rymag-a1t1i-O:m oiocze'iliia i o
bracała się pirzewa.7.J11].e w kręitach sip.ecąal 
nycli :za:iirrtere:sowań idącyc.h ipo [ii!ij zdo-. 

/ 
/ 

IPl'aieza.ice koto s1ebte d'Zlieci, dwa ira~ 
waif:a się z desperacją: 

- Gdyibym lt<> mogla zaltelefon 
do męża! 

Na1:1.l!I'a1rnle życzeniu jej nie mo;gl() 
stać zadość, 1ponf eważ w dafotcim mon.i 
n·iiu rnigd!zie relefoou me było. 

Smi,erć nasta,ipUa Olkoto 1.30 w noc 
W 'krrótld czas 'J)dt-em obud?J!l IParul. 
d?munek 'fe'1efonfCZ111y, 

Z domoWltlik&w rra leśniczówce n 
niie myśilar narwet o tetlefunO'Warniiu do 
P., :raiz, że inaj}jff:ższvi apiairaJt ifieilefoodic1l!J 
by.ł blisko o gidtjzfmę d!rotgfi, a 'także nld 
łld·e mat numeru parna P. 

Cate 'to zajście jes't mk dziwne, W 
nkzem wyitlumaczyć sle 11łedająree, t.e • 
f. ipozos'taje zair6wmo Pod dirmgoca,ic 
wraż.einiem śmi·erC!i~ żony, j111k i lte'j tatt'emi!lf.I 
czej no:onej rozmorwy. 

Jes:t nle\\1yk~'llC'ZOOem, że zachod.7Ji 
spłty.ty.styicz.ny wypadek ?Jjalwy t0ośmi 
ne.i. 01Wego in.ieziwyikłle si1hlego med} 
mu, który wyipowi.ada słę nadiprizyirod'ZOI! 
sfłn i śwruat nasz ta.czy ze §wda'tanni 
dotyichczais zupettrti•e iniemtalllemi. 

Choroby zakaźne wŁodzl 
W ciąg.u ubie~łego tY'godtnra do Od<hla, 

f•u Sa111i'tatmego W'}'rl?J!a'łlu ~ośd 
Ptl'blflCZl!lej, t. j. od d1I14ia 21 do oora '2"/-gfJ 
slenpnia T. b. 1wta.cz.nie, -zgłoszono na-s{ę1 
'PU.iące rwy.piadaci zachorowa·ń na choroby 
IZakaŹlne: · 
duir brruszaw 
cz.errwo111ka 
pło.ndca 
błonica 
dre'tw. karlru oara 
!kir 7Jt'Uls )ee 
R'()!r. połogowa 
ja,giJIDca 

53 wy.pad . . <iw ub. lfyg. 3.3l 
" .< " " " 6' 

24 " ( „ " " 16) 
8 " .< " „ " 13} 
1 „ .<" „ " -) 

12 „ .< „ " " 81 
23 „ ( „ " " 12) 
10 " (" „ " 2} 
7 " {„ " " 4) 

~6fem 138 „ ·c „ „ „ 94J 

bniczej. Wrraz ze szituką madatr51ką. już u 
schyłku XVI iwielk:iu ipowstają sł'abe zaOU\t 
kf grafrkf. 

JaJdwlwJek móż.na mówić o ndeprwr
wanym rorzwoju s'Zfuki właściwfo dopiero 
w osra'tnkh 30 latac:h, to jednak 1stornde 
Już w XVI rw. istnielf arlyści modzeni w 
Dailmacji, którzy zdobyli wbie dość .roz.le 
g-fa stawę. W tvich wcz.esinych .ie<i111alk <lzle 
tac:h nie 1naileży doszuildwać się iakieg-oś 
świadomezo akicentowa.nfa n:airodowyich 
J>fertWrastików już choćby z fteg-o W1z,irle<lu, 
że .tycie tydi a1rtystów f lch 'twórczość U· 
pfyinęły we Wk>szroh. A11dr'ija MeduJ.ić. 
znany iako An<:lrea-Meldolla-Schiavone 
(ur. w 15().3 r., 'll!l11arł w 1563 w W.ened:l 
wsrpófczesny stawnemu mi.nia!tiurzyśde Ju 
rajorwl Olovtlć<>'\'ti, rozwi;jaf swą dzlata1-
ność airtyistyiczną w W enecif. będą-c Jatko 
ma~a!f'Z i jaiko girafik pod rt:vrOkiern Panne.~
.ia111ima. J~o licrne kartony są szozegól:nie 
hrt.eresuJące ipod wzgilęd·em 'techniki I p,re
cytZ>n wy1ko111ainia. MairN1t1 Kalunić-Rota. ur. 
w Sflbenłiku, 'J)rarowat w Wenec.if l łest je
drnyrrn z osta'tn<ioh iprzeds1tawidell s'tVlłu 
Mairc.an'fo1t1iia. Jest oo twórca. wiell'kiej Mo
ści d-O'Skon:a1yoh iportret&w. k'tóre wysoko 
cenf hiisfurja szfukl wtoski.ej. Obaj ci air
tyśd ma1o zinami w ojczyfuie, i>raicując za 
gira:nicą. nie mog:H wviwlerać w,płyiwu n:i 
rodzdma twórczość. J)oipi.ero w sto lal pó
foiei rOłzw.i•.ia duża dzfatal:ność na tvm no1l1t 
szfaic:hdc stoweńskt baron fan Wei!khaird 
VaQvaso:r (1641-1693) miesztkaJą·cv fla 
zamku swym w Wag-esbe'l"gill w dot.n·ei 
Kraimfe. Jest to osobistość zguła nl·ezi\1.ry
kfa, goirący m~ifo·śnik sztuki„ OOZOl!ly zibie
rnicz i airfy&ta. Podczas s.wyich tiic:myclJ 
podirÓ!Ży zemar mnóstwo qrtzewory't-ów, 
miedz·iorW<)w. i rysunk6w, kltóre iw słede-
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Demon przewrotu w ciele „Dawida". 
--:o:_-

Komunista Szleifman przed sądem. 
, Za działalność antypaństwową skazany został na 4 lata wi~zienia. 

Przed kratkami łódzkiego Sądu Okręgo
wego zasiadł wczoraj Dawid Szleifman. 
któremu akt oskarżenia zarzuca dziahl~ 
ność antypaństwową jak również kolpor
taż bibuły komunistycznej. 

Tło tej sprawy jest następujące: 
W dniu 4 lutego r. b. około godz. 21 do 

prywatnego mieszkania starsLe~o poste
runkowego IV komisarjatu p, p. Wawrzvń
ca Labusiuka, mieszkającego przy ulicy 
Konstantynowskiejj 47 wszedł, zapukaw
szy uprzednio, jakiś młody i-!:i:ae1ita. który 
ujrzawszy policjanta natycbmlao;t się cof
nął. 

ł_ abusiuk wyszedł za nim na korytarz, 
następ~ie !la schody i zażądał wylegity
mowE1nia się. 

Wobec odmowy ze stronf nieznanego 
nsobn!ka, policjant wciągnął go do swego 
mieszkania i poddał osobistej rewizji, która 
da~a niespodziewane wyniki. 

W kieszeni nieznajome~o znalezinro re
feraty komunistyczne, mate:jał agitacyjny, 
sprawozdanie z działalnoś~I Komunistycz
nej Partji Polskiej w Zgierzu, Pabjanlcarh 
i Sosnowcu. 

Natychmiast przeprowadzono nieznane-
1,o osobnika do komisariatu, gdzie się oka
~ało, iż jest to Dawid Szleiftnan, z.am. w ł.o
dzi przy ulicy Zielonej 10. 

Oddany do dyspozycji policji politycznej 
oskarfony nie przyznał się do inkrymino
wanego mu w akcie oskarżenia s::zynu. 
. Zarządzona rewizja w mieszkaniu usta
liła, że rodzice Szleifmana mieszkają na par 
terze, on zaś na II piętrze. 

Jak w mieszkaniu rodziców, tak i w mie 
szkaniu Szleifmana znaleziono mnóstwo 
'dowodów, stwierdzających antypaństwową 
(działalność oskarżonego , jak również zna
leziono korespondencję z Rosji. ścisłe spra
wozdania z tajnego zjazdu, odbytego w Za
wierciu, 15 klg. różnych odezw o charak
terze antipaflstwowym, szapirograf i ma
~zynę do pisania. 

Cały materjał skonfiskowała policja i 
'tako dowód rzeczowy _wczoraj znalazł się 
on na stole łódzkiego Sądu Okręgowego. 

Na rozprawie sądowej z zeznań świad
ków komisarza Zakrzewskiego i innych 
fonkcjonarjuszów policji politycznej :wynika 
iż Szleifman był znanym policji politycz
a.ej pod pseudonimem „Dawid". 

Działalność jego na terenie m. Łodzi by
\a niedwuznaczna, ponieważ zajmował w 
Kom unistycznej Partji Polskiej, Oddział w 
Łodzi stanowisko ref er enta wydziału agita
cyjnego i propagandowego. 

Policja polityczna również wiedziała, iż 
był on współpracownikiem komunistyczne
go pisma p. n. „Jutrzenka", będącego orga
nem tej partji w Pabianicach. 

mnasfu dużych :tekach ;pioczoloiwide UJPO
rządikowat Po jego śmierci sm.ły się one 
w.fasoością meiTOIJl'O[italDej biib1jołtelki w 
Zagn-ebiu l dz~ś two;rzą podsfawę bogia
.ty;C>h zblorrów giraficzm.yich ~r6lews'ldej Bl
bljo'teki Uniwersytedldej fa1111że. Na zam
ku swoim za'trudil1'iait Valvasoir mnósłwo 
sztyicha'liZY, jak: P•io'fra Mia.rex a z Am twer
P•.ii. Andrzeja Trosta. iffiustiraitoira V·ische
N)Jwsikkj .,To!J)'0.)?:1rafjf StY'rH". Madeja 
Greyschera i wfeilu i'Ilin-vich, kltórzv sporzą 
dzaJ.i m11 miedzioryty do jei;o dzfeta „Po
tęga ~ stawa kr&lestwa KTaii111y". Nies't.efty 
iednaik, działalność Vailvasma, !który byl 
P-owotainy do teg-0, by stworzyć TOdzimą 
szko.te sztvchamwa, byta krót'koti:iwata i 
Die 1p01zost.awiła ~~·stepców. W XV~I Vf· 
rnożemv WV1T11lemc tyilko s.tos.unkot. • nie 
wfelką g-a1rstikę airtystów. którzy z8Jmują 
się sztvicha.rstwem. Wśród nich takii Firy
die:nrlk Belfliković, urodzony rw Ra•guz•i.e <lKO 
to 1670 r .. wy\ks·ztakorrw w BO'J.onji. We
necjj l Wle<liniu. nadwo•my m3iJairz ks. bi
skupa Ka.rola f''I'yderyka Schonboma, 
zma•rt w 1745 r. w 0Qi1'yoji. Jaiko ma.fair?'. 
f g-r.aflk byt pod wf e•lk".m wp.f:v1wem O. Z. 
Pi rizc1tv. .Jego dz.iala 1Lność sztychairska 
podobn!e jak i Zachar.iu'Slz:a Orfe%na miały 
jee1'.1k sw-O.i<> z·naczenfe. 

Potowa XIX w. jest 01kresem żyiwej 
dz•:.ata1fo1ośd serhskie1to artvsty Anasta!ze
_g·o ]Qva111ovlca (1817-1891). Ar'tvsta 1-en 
kszf.::iko111v w Wied1J1lu w szkot'e Rahfa, w 
hótkim czas•!e zwrócllt na siebie u'Wa •Q'ę. 
T e-roP.em .ie1to twórc70·ści byt.a lito.rrafjn, 
1v którei osląg-nąt wfelki1e rezuihaty. On to 
'Jest twóroc<t 'f!ajwyb~tn~ejszych wspótcze
snvch mu oisohl.stbśd bli5ko 200 Jitog-raficz 
nycli n~relów. Jalk z !tego widać, ca:ła 

Pociągnięty do odpowiedzialności z art. 
102 cz. I Szleifman nie przyznał się do wi
ny twierdząc, iż materjał kompromitujący 
otrzymał od niejakiego „Lucka", od które
go również otrzymał hektograf i farbę. 

Bliższego adresu i nazwiska „Lucka" 
nie ujawnił. 

Prokurator domaga się surowego uka
rania oskarżonego twierdząc, iż działalność 
Szleifmana była znana w Łodzi. 

Występował on niejednokrotnie w cha
rakterze agitatora na wiecach, kolportował 
odezwy komunistyczne. 

Materjał znaleziony u oskarżonego nie
zbicie dowodzi, Iż działał on na mocy dyrek 
tyw komunistycznej partji. 

Korespondencja znaleziona w mieszka
niu oskarżonego dowodzi, iż miał on bez
p~średnlo stosunki z Rosją Sowiecką. jak 
również z innemi oddziałami kom.uni~tycz
nej partjl. 

Obrońca oskarżonego stara się osłabić 
wywody prokuratora twierdząc, iż działal
ność Szleifmana poprzednia nie może słu
żyć dowodem winy w zbrodni niniejszej. 

Samochód ,,CHEVROLET'' 
zmienił zasadniczo wymagania stawiane 
w stosunku do niedrogiego samochodu. 

Wyszczególnione poniżej zalety wyjaśniają, czemu "Chevrolet" 
jest marką najwięcej sprzedawaną na całej kuli ziemskiej. 

1. Clessący aię ogólnem uznaniem motor 
.Chevrolet" z górnym rozrzl!ldem zaworów 
aaopałrzony fHt w filtr do oliwy. w ocayu
czacz do powletua I pomp• oliw.aą. Or1tany 
te •mniejsz:afll do młnlmam zutvcia motoru 
ł anacanie praedłu:h.j-. fego ży•ie. 

2. .Chevrolet" zaopatraony jest w nowo
łytne, jednodyakowe - 1nche spuęgło nle 
wymafafąee tadnef obaługl. 
S. .Chevrolet" zamyka alę pray pomocy 
zamka wył,caaj4cego motor, a jednoczdnie 
unieruchamiai11.cego koło aterowf'. - Jedno 
pn:ekręcenłe klu.::r:yka w :supełnoścl więc 
zabHplecsa i motor i samochód. 
4. „Chevrolet" po1iada bardao dałe, wy
godne, pięknie wykoi\osone koło sterowe. 
na kł6rem dostępnie umieuczon• aą dtwi
gnle reg11luillce. 
5. Karosuje .Chevrolet• wykazują te 1amt 
niskie prz:edłułone linie co I najwytwerni•I· 
na woay. Lakierowany jest najtrwalszą emal· 
!Il .Daco". 

6. Wielka chłodnica typu "Harrison" pom· 
pa wodAa oraz wentylator, zabezpieczają 
do1tateczne chłodaenle przy nafclęłsaej pra
cy. Rama chłodniey o pięknej linii wykona
n!l jHt • nierdzewiellleego metal11 aeropla
nowego. 

7. Reflektory oraz boczne lampy „ Chavro
lat" formy torpedo w połączeniu z piękne
m!, szerokiemi błolnlkami bardzief jeszcze 
awydatniafll piękne płynne lłnje karoserji. 

8. Przytrzymywacz koła zapasowe~o •mon
towany fest wprost na samym podwoziu -
nie obciąta więc wcale karoserji. Jest to 
nlapszenie stosowane dotychczas wyłfłcznie 
puy anacznłe drożs.-ych samochodach. 

Reprezentacja samochodów „Chevrolet" 

A t D M b·łe" Spółka z ogrsnicaonll Ło'dz' Piobkow•ka 175 u o - om " o I odpowled11ialności, ' Telef. 25-06. • 

„Salon Samochodowy" Zygmunt Dmowski lód1, ;~~!ł~~':~l'o~ 150. 

graiiicxna dlzdia~.a1J111ość na obszairµ dz.fsiej
srero ikróiles1'wa S. tt. S. byt.a w uhiiegtyich 
s.fu'ledadJ. jeswze nie sikoordyinowana i 
'l'OL?pras·za1ł1a się na p.eiw:ne girupy i osobisto 
ścl, lkitóre ja:iclro!Jiwiek o:bdarzone 'talem1eim, 
nle Slflwoirzyty jesz,cze 1I1arodQwej 'fradyicjf 
arlystycme~. Dopiero okoto roiku 1892, 
wsk'lifuik nfeza,pomini.anyioh sfuirań ~erorw
niiika dizoi:a.łu szf:'Ułk:i p•rzy lk:oroac:kim naimi·es-f
nilc'twie dl!'. Iso Kl!'Slilnti pOlws:fa'ty w1aśd
we podtwali111y rozwoju te.i szJf.u:kii. Sam 
dos'kotiaty girafilk, s1kitmft koto siebie mafa
rzy i girafi:k6w mtodsz·eg>O · 1poiko1le1I11iia i z 
nfuni iraizem 'hvo,rzy rodzimą girafikę, sze
rząie zamiłowanie do te.i .g-a.tezi stzrtu1d, co 
mu się 'też wdaro. P:róc-z Vlaho Bu!lro<Vaca 
(1855 w Ca:wfat, zma<rt w Pradz·e 1922 T.), 
kt6ry wJęlkszą część żyda SIJ}ęrdzii;t l\V' Pa
lfY'ŻU, ·PTÓCZ Celeslyma Mooov·ića (m. 1859 
w Da1Imac.H. zmarł w 1929 w Saraj.eiwie) i 
Milkotiaia Masića (1852-1902) wy:Stęipu1·e 
ca.ty szeireg- 1?dio11J1y1c'h a•rtvst6w j1aik Medei 
Ivecović, Ciikos-Scssia. Kovaicević. TiiisoT, 
rzeźbiarz Va·kl.P a \Vśr6cl 111iich wi.el'k! .itrż fa 
len1t gir:af+cz•nv Kl. Omclć for. 1865) 'U'C'zeń 
Unger.a: w Wfiedini1u, znamy 'twórca wro
czvich w!d-0kó.w z Isfr.if d Da~macjf. Mor Le 
ktÓre pozostato całe iyde j.eiro pasją, ska
ły, nadmorskie ibudowle, zatoik1. w:vse11Yk! 
ws·zy:sitiko 'to byto ~nsipi1racją je.go biuj111ej 
tiwórozośd, przep.o)o:ne.i umltowa111km te
fnatu i ~t'OJaice? na wvsokim pozf oimi·e te
chnilki. Z sitą l prawdą or:az z wi eHq D<'>
e·zJą, oddaje swoist:v cz::1r •flU1il'l dawn vr.h 
k't'Oa·cki;,ch z.a-n1ków. ~,1fa.CY·"" h swń i :S·en ka 
ml·en.nv o nrz r..::zf·'.1 śr l. 7. rd1:mn ~·1or 1Jrze
g-ladają.cy0ch ~·i ę w t;i f' i .moTskieJ. snmo f
ność ,p.ustyicih wvser,ek i marze-n'<~ ckhv'Ch 
zattocrzeik. Obok n!ego W'i'.mie1t1fć należy 

ca·fy s.zereg i1t11nych, wśród łych Mi!flkę 
Rać'lrn~. twór·cę ąJuis'bracji do .,Bo'Slkiej Ko 
med.ii", Madeja Sterinena, Bir.ah Sem.oa, 
Bojnićića i Tomfstawa K.rfama1t1a (T. 1882) 
:Pw6tr.cę b.a1rdzo wamych u'tów o moty
'W'ałcih z BoŚIIli i ttericegowi111y. Cicha me
la1111cho1Jja OII'i~n.ta1J.nego pie]'z.a:żu ipoci.ąignęł'a 
go i p&;ni!.ej. oo 1widi0icz,nem jes't w jego iry
lfaich z 11YO· łuid111!'01we.i Selflb:ii l Maceido111d1i, sipo 

'P'U'lan·yizowanyicb p1rz.e·z 'lrnrltlld wtidoko'We. 
świetna j.e·go teic11111ika, .gfębokie od:cizwciie 
ipedza żu, oryg!ina·~riość w wydo1byiwani:u na 
strojów, umi.eję'tmość iwY.boiru ~e~aftu, k'tó
TY zaiw!Sze jest w sobie zamkmlętą caJio
śdą_ stworzyity 1wl':aśdwą jugostoiwiańską 
g>rafflkę ii wyiwairtv rwi·ellki V.lfPfY'W na na
stę-pców. Jeg-o fo niejako iuczrnia1111f są: Sa
sa Sarrrfol, Ivon Benl!cović, przedrwcześ.nte , 
w 28 r. życia zrrnairfy Ml1ros'lav l(.railj.ev•ić. 
Do !foJ ir6wnlież girupy zaJkzyć możma .ia
foo ·gn1~'lka świ,e'hnegio rzeźiblal!'łza I. Mieisftiro 
wića. którv na.daj.e siwofm nvisfadom lYtPo 
wo dyn.amiic7me żvc i e .iakf.e ce·chują jego 
po'też·ne irzeźbv. Z 1J1ajmf.oidisize.i ge•ne<ra~}i 
ohok Kokotovi ća, Ki·ri.n-a. Paurrića, którzy 
swo_ia 111.sipl'I'acje twór.czą zal\\-dzięczają 
in·rzodew SZ ys'fłlr:.em pf ę'Jcin OŚ f'f •PTZ~0roid V 

Da~ma,oii, \vsoom111.f.eć nakżv Babica i Oju 
ri ća, clbu śwleiftnvich tecbinrikóiw 1 po.efów. 
Ta!k samo n•! ep'11zcdetny .i·est Ve1no Pl101n, 
którv 'f•'1 dh1·ż<; zv.m n1oihvde w 11ie1woli ro
sy.i'S'ldri T>owrócit do k'I'a.iu. nrzyiwnżą1c z 
'famtc:1d !'kro11mośoci ·do mfstvlk·i i me1J·anicho
Jię spo:iorzrnii ;:i :n a świat. 0 1raz B . .Jakac r:t. do 
hrr".o te·chinHka, prz-epajaią;c-cg-o swe ryty 
s tT·1 · 1:p 1,„ ą poe-iją od·czud a tw.aT<lej 10iracv 
lwhld ei na tle rodz•!mego ncj zażu. Natu
r ~hfe nfepodobleńsbweim iest wyli·czyć 
cho6bv Poibież'llie iw'Slz.vslbch i.rraffków. 

W cstatniem słowie oskariony prosi • 
łagodny wymiar kary. 

Sąd pe naradzie skazał Szleifmana Da
wida ..:a działalność antipaństwową i kol
portaż ]:ii.buły komunistycznej na cztcq 
lota wir:,zienia z pozbawieniem praw. {n) 

--:o:-

H. POMORSKA WYSTAWA 
Drobiu, Królików i Gołębi. 

ex) W ziorem urbtegtego roiku urządza 
Pomo•rsika Iz.ba R01}nkza II Pomo•rską Wy
staiwę Droibfu, K·róliików i Golębi w Gru
dzi·ąidlzu w c:zasfo od 19 - 22 Hsto·pada 
roku hież. 

łfodow1a drdbfiu, a ziwraszcza kur za
czyma budzić wśród wairsfw a-olrifczyich 
ooraz większe za!'tlteresowainie ze wzg-lędu 
na ko1rzyśc1, jaikie r.aicjomal1ne pro\vadzooie 
hodoiwH PT'ZY!IlOSf. 

T.a :narpozór dTohna ga·tął IJ)'I'Odtrkcj1i ·rol
łliicz.ej Qd~g;r)11wa dzJ,ś bardz10 ipow a1żną rolę 
w życiiu giosp·odairczem f ma piorwszoorzęd
ne Z1naiczeni-e, i11lety1Jko d1a j.edinoS'tek zaj
mu.ią•cvch się hoidQ1wlą diroibiiiu. lecz także 
l <lila biłamsu· handllowego ipaństwa przez 
wyiwóz iprodulk'tów drobiowych, a jatl w 
pfemwszvm rzędzie. 

Wartość l\\'Ywie1zfo1nych w r. 1926 iaj 
f ~nn.y.ch 'P!roduk'tów, jalk ipl·erza, drobiu ży
wego li bł.te!ro rÓWll1ała się wa.irtoścl wv
wiezio1nyich 3 g-tóv;rnfejszyd1 pto<lów ro1-
niiczyoh t. j. żyta, pswnicy f jęcz;mienia ra
zem wzięty.eh (jaj i prod'l.llktów dtroibfiowyich 
za 78,171,000 zt w ztode - zbóż 1za -
79,020,000 zt. w z·toicie). 

Sifwierdza~ąc IJ)ooiesz.ającv faikłt, że w 
mfairę WZJrOSitu zai•n'fereso1wainia się w dzie 
dzfinJ.e bod()!Wli drOłbiiu. IP'OStę.pujemy szy;b- . 
ko ITT.a:przód, 'talk, że 1Wkrótce możemy do
rówttać :n1i.etrlk.o :państiwoim zaograniic..vnynn 
lecz je 1t1awe't iprześdgmąć, o ile na :tę ga
fąiź ip.ro1duilcc.id wszyscy rocrnky zwll'ócą 111a
leżyitą uwagę. Dowodem teg-o są oię'lme 
niie:raz e'k:Sip0ina1ły ina iwystaiwaich drolbio
wyich, llirząidiz.ainycih w iró.iITTyicih czę§ciaoh 
!kir adiu. 

Pomcm;ika wvst:aiwa dlf10ibiu da ho<lo1W
com ikira~IQ1\V)11!11 możność iza;poz,nanfia się 
blhl:żej z IJJIO'Sraidanyim mart·erjaf.e1111 hodQ1wlla
nym - ihOd'OIWICY 'J}O'ITIOI'S'CY będą mł·e1ii o
kazję do z.aiprezenfowania swego doro!bku 
i piQ.Sifępu rw ipra•cy hooowlainej. 

Op1rócz żywy.C'h eks•ponaitów drobiu 
króliilków •i. go!ębl, ipr:z.e1wiidzi:ainy ~es't boga
'ty dziar no•wocz<:'S111ych środków :pomocml
cz.Y'dh w hoido.wiH i naukowych. 

iPo 'Z<I! rem ipotąic'Wma bęid!zde :z !W'Y'Sta-
. wa sprzedaż dirob:u, aiby iro1~niicy i hodo1w

cy dążący do :poipirawi0einla stamu swej ho
dJO.w1i miell sposoibno.ść zailmipiein4ia oidpo
"1i1edtnfeiro ma.lteirj.aitu iraso.wego. 

Pirai11:n<:VCY tncz es"t1l1kzyć 'W II Pomo•r· 
Si'kiei Wysia.rwlie Droibiu zeohcą się zig1a· 
szać do Wyidziiaitu Hiod0tw1i Jn!wenlarzy 
Poimo1rski·ei Izby Ro1ni1dzej iw Tol!'un1iu, ul. 
Slemildewicza 40, ską<l o;trzyunają ibezipta~· 
nfe QdJnoŚIJ1.e delkfaracj.e i !l'egufattnfn wysfa
wy. 

jaicy obeanie dz.latają w swym ikraju, WSiP'O 
mniiieć naUeży j.ooyink ie podo•lxiie, jalk po· 
tężiny M'e'SilrOV'ić, wicl.6 'l"zeźlbiairzv i mafa
rzy oddaje się z zamirowaniem grnf.i1ce, 
G,iw'ić, o !którym już m6w1i!Ji.śmy, zaltożyt 
s1>eic!fa·ll!l.ie czasoipismo. poświ.ęcone te-j ga
łęzi sztuki, on oo TÓW'llież zasfuży.t się wie: 
ce okoto sfwo:rzein1iia pięknc·go typu książ· 
kf '\VS.pótie1z.es1t1e.i, :proj~kf'uią·c jej ulld.ad, do· 
bi·e'faijąc czciion:ki ·i ozdaibi.ając }e ipomysto· 
wemi swemi rytami. JakkohYi·ek IJ)Tzewa
żna część •tych aT'tystów ksztaki'fa s•ię za
~rianicą i l\V ipiie1riv.11Szvch począ1tkach swej 
kajery była 'P'Qd wptvwem zagr.a111fiey, 'to 
jcxl111aik po po1v.11rode do !kraju nalbrata nie
.ia1ko tężyizny ziean! :rodzlmej, izroz.umiata, 
że two•rzyć szfulkę narodową lfio znaczy 
nie'ty1llko brać m<Jitywy 'Z'i,emi rodzimej, al€ 
w tiwÓIJ'ICrości s'\vo.ie.i a'kce>111rować wszvs:· 
foi.e te pierwias'fłld ·pisy0hi1cz.ne. które s~ 
ft:\npo.we1111i dla danego n:airodiu i· ~(tóire o<lirći 
ni.aja ~o od i1t1nyich. 

Po dtużsiz.ym okresie wptyrwów wto
sk1ich sztiuika jiug-os ttJ;wiańska. a f\\Tii ę.c i g-rn 
filka zdio1byiwa sie lfla swó.i wf.asny w Yiraz f 
z iśde slio\\~i:ańskim lfempe1r:amenticm, do 
które c;;o dotąicz.a sie g-orąicość dom:eszki 
s z.lad1c'fn·ei lk•nw! w ·loskiei ·wvib'.1.ia s i ę i wy 
{)dr~hn fa. My. Pofa.iey, z radością patrzy· 
my ~1a te szlache1tinc \VV'Sllki n.as zv~ch bra
oi-a•rtyst ów, z którvmi powftmiśmv .z:a
dzierzg-nąć i'a'kna .ihJ\.ższe stc·s1mki. Pi0rw
sz~1m wido·cmym krokiem do tcrro może 
1J~dz i c wta~nie la 0ri('n vs·za w Prls cc wy
~·tn \Ya g-.rafikl J11Q'O<.; IO\\·h ńs'kfci "·warta 'W 
.M !-c _i ~klc.i Ga!erjf Sztuki ·w ŁG1d1 :. 

Artur Schroeder. 
.. D _::;z:: 01 
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Po żniwach. 

Obrazek z okolic Łodzi. Składanie słomy w zimowe stogi. 
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Morderca z przypadku. 
Posterunkowy Solarek za zabicie kolegi skazany 

został na J mies. wiązienia. 
Przed kratkami łódzkiego Sądu Okręgo 

wego zasiadł wczoraj posterunkowy Józef 
Solarek, któremu akt oskarżenia zarzuca 
zabójstwo swego kolegi, poster.unkowego 
Józefa Szczawińskiego przez nieostrożność. 

Działo się to w dniu 28 maja r. b. Około 
godziny 8 rano na posterunku p. p. w Choj
nach objął służbę dyżurny posterunkowy 
Józef Solarek. 

W lokalu posterunku znajdował się o
prócz Solarka tylko starszy posterunkowy 
Józef Szczawiński, który pełnił funkcję za
stępcy komendanta posterunku na Choj
nach. 

Około godz. 14.10 dyżurny Solarek za
brał swój rewolwer w celu wypróbowania 
go. Dawszy do pobliskiej szopy dwa strza
ły Solarkowi na trzecim strzale rewolwer 
zaciął się, wobec czego policjant wrócił na 
posterunek policji i zaczął manipulować re 
wolwerem, chcąc poprawić bębenek. 

W międzyczasie nieszczęśliwym zbie
giem okoliczności, posterunkowy Józef So
larek pociągnął niechcący za cyngiel. 

Padł strzał. - Zbroczony krwią Józef 
Szczawiński padł na ziemię, chwyciwszy 
się ręką za piersi. 

Kula trafiła w górną część serca, wsku
tek czego na rękach nadbie~~ych funkcjo
narjuszów Szczawiński zmarł. 

Sekcja zwłok ustaliła, iż kula przebiła 
klatkę piersiową, górną część worka ser
cowego i przeszywszy płuca, utkwiła pod 
lewą łopatką. 

Rana była śmiertelna, wskutek czego 
Szczawiński zmarł od krwotoku wewnę
trznego. 

Na przewodzie sądowym ustalono, iż So 
!arek popełnił mimo woli zabójstwo. Wyja
śniono, iż żadnej urazy jeden do drugiego 
nie miał i obydwaj żyli w jak najlepszej 
zgodzie. 

Prokurator kwalifikuje czyn powyższy 
z art. 464 k. k. i twierdzi, iż mimo to, że So
larek przez nieostrożne obchodzenie się z 
bronią spowodował śmierć Szczawińskie
go, to ta okoliczność jednak nie uwalnia 

go od odpowiedzialności sądowej i wnosi o 
przykładne ukaranie oskarżonego. 

Obrońca oskarżonego stara się osłabić 
wywody prokuratora twierdząc, iż Solarek 
chociaż jest mimowolnym zabójcą, to jed
nak zasługuje na łagodny wymiar kary, cho 
ciażby z tego powodu, iż kula po wyjściu 
z lufy nie miała odpowiedniego rozbiegu, 
przez co uderzyła w stół i rekoszetem u
godziła Szczawińskiego. 

Na przewodzie sądowym ustalono nie-

zbicie, iż obydwaj policjanci ż-r.li ze sobą w 
jak najlepszej zgodzie i o jakie1kolwiek zeDJ 
ście nie może być mowy, wobec czego o
brońca prosi o łagodny wymiar kary. 

Oskarżony w ostatniem słowie rysui~ 
przed sądem obraz zajścia i powolując się 
na swoj~ mornl11e udręki, prosi sąd o najła. 
godniejszy wymiar kary. 

Sąd po naradzie skazał posterual:owe~o 
p. p. Józefa Solarka za zabójstwo przez nie 
ostrożność na 3 miesiące więzienia. (u) 

Wiel~i in~rni ei1rn~ei~kie10 rein. filmoweio ia om Hem 
Pierwszy amerykański film Pawia leni1ego. 

Jest jedno, co tączy śW'.iait l'lldzi cywi· 
(ft1..ao!' z dzikimi: pewien niedający się wy 
Numaczyć i niczellll us1pirarwtl1ed'irwić lęk, 
lęlk orzed ciemno·ści ą, taJemnką i zagadką. 
Jeśll się co]nf·emy w 'J)ras:tare czasy ·ludz
kości, to stwi.eirdzfmy, że i przo<likowie na
s.i, o<lziain~ }eszcze w skóry drapi·eżinyich 
zwlenząlt z 111ad.ejściem lJIOCY i cfemno·śd 
czemprędzej Ulkiry.wall sf ę w szczeiHinaich 
ska1lnwch f do:pii,eiro z n:adej§clem zoirzy ipo
rannej apus-re·zali swe ikiryjówkii. Nie byt 
fo 'tyiłlro s·tirach przed 'fmcnymi dTa:pteż,ca
mi, a!Je jakaś me<'t:afilZYiCzina trw<Ąl;a, !której 
w dobi.e 01beonej .nawet tyi1'1m riieiktórzy t>O 
ka:fiią sta1wić czosta. 

Na1jwlęksi wsipókreśni f nieiws:pótcze
Śin·i pisarze za 111.ahvd'Zięczmiej-szy tema1t u
rw.a1żaj.ą histoirję ,fajemnicze i niiesannowrte, 
bow·i·em 't·e oddziatyv.."Ują najbairdlz.-fej na 
,n,ohr:afoJ,ę 1udzJką. W fogo ro<l·zaiu ,„nie 
saml().wl'tych oipowieśd:a.ch" godziną kullmi 
na·cvjną jest pór111icc, g;dy oidgirywaią się 
petne 't:ajemnkroścl, zaiwikfa:ne wyxlair·ze
nia. 

Jedną z t.akfch Ms'toirfl Iesf opowl.eść 
śwtie'tinegl() atlitQlra ameryikańskiiego J. Wil
lard.a pod 'tyt. „The Ca·t amd the Cznary", 
chrnk:toV1-a1T1a 1w naj1po1ozyt.nl·eiszym tvgodini
'ku amervikańs'klim „Saituro:ay Evenfog 
Post" i przerobi.oma na scenę. 

Rówru!-eż i s1z:tuka klnema~101g'!l'aficz.na, 
zakTeślająca ooraz ro szersze hoirywnty, 
nie moż.e omfinąć foj nieziwyikl1e ckka1wej 
dizik~dz.!1ny nJ.esamowifoścf i sf ęga po nit.wór 
Wiilla1rda·, s~wair·zająic zeń film zaiste n1ie
~·ykfy. V/yiprodulroiwanfe tego roid·zaju 
fi:lmu wyima,ga 1J1teprz.eciętnie utalentowa
nego •reżysera, którvtby zdotat ·nadać akcjł 
oboik wyiso1kfego artvrnm, oechy pra1v;do-
1podobieńsitiwa i IJ)IOfrafit lttrrzyimać uwagę 
wi:dza w ina1leżytem 1t1aipięciu. 

Mistrz-em rea~faacH podobnyicll. ffilmów 
Jest Pawet Looi, nfiez:a1po1mni:ainy re!Żyser 
flllmu „Qa:birJet fi.guir woskorwy1cih", zaanga 
żo.w:ainy oboonte do Amerylkl :prz.e·z wy
twórnię „Univ-ersaQ Piic1h11r.es CoTpoira!ti0111'. 

Gdy Leni pnz.ystąpił po raz pier•w'szy 
do piracy w „Universdu", popr-0-sit o temat 
typowo amerykański, .i mirrno to, że byt to 
jego pierwszv Q!b<ra·z za-oceankzny, mimo 
to. że zdołał .tuż uchwydć ducha twórczo. 
śc'. Nowero Świat<:., użY'wa joolflaik w 
swy:m fi'limie techniki i pomysłów lliemiec. 
lklich. 

To też film „The Cat and the Camary" 
łCl!CZY w S'Olbłe to •na~lepisze, co dać mo-ż.e te 
chnilk:a i sztiuka niemiecka oir:tz tw6r·czość 
amerykańska. Filmem tynn Leinf rozpo. 
czyna inle.iako nmvą epokę w dziejach iciine 
ma1o.graf.fi. Używa niesamowitych świa• 
Uocienl, !Ilig;dy dotąd nie stosowa1nyc.h, wy 
dlłufającyich postade l twoirzących taj.emnf 
cze, upkJme efekty. Coś z1JPel111ie nowe
&10 ! Tu .i owdzi.e groiteskOiwość, nkco ko
mizmu, oiżywiające.go dTamatyc:mą ak-
cję. . 

Ws-zyscy sądziiilfśmy, że ckr.a.n nii·e po. 
'lirafl dać ta'kieg-o efektu, jaik scena, gd·zie 
lf.taJk wiel'k:ą ro·lę o.dR'rywa dźwięk gf1(}SU 
lwd1zlkiieg-o. Wł1dząc fiilm, wyireżyseirowany 
przez Paiwla Leni'ego, dochodzimy do 
w.niosku, ż,e faJk nie jest. Leni nadaj.e ia· 
kiegoś żywego, postaiciowe&10 wyirazu 
prz.edm1'o'tom ma1rliwyim i p<>jęclQm -0der· 
wainy11TI. W fhl-maoh wieil'k:1ieiw reżysera na'. 
wet mehle zdają się mówqć. Dtugf kcirv· 
'talt"Z ooowi:ada historje swych dziejów. Nie 
byto dotychczas ina e\kr<:'rie tak dalece po 
sumietei 1nsyoholoigjl olwl!c·zmoścf i cla·ł 
martwych. 

W czasie fflmowainiia używa Letni wiett 
lde.i;ro goo.giu cfrińsikf.egio, alby 1raitiwiei byto 
12:agf<uszyć ig-wair g.rają·cY'Oh i terkotande a. 
parntów i by w coZasie dolkonyiwa.nta zdjęć 
gdy d:a}e osfatecznv SY'ginat tpirzygoitowa· 
nfa się, arlyśoi, wystraszoo4 g.rzmfący.m 
hnk.lem gOIIlg'U, mieli wystraszone wyrazy 
'fwa.rzy, co w ini~6ryioh 1t1iesamowij;tych 
sceinaich potęg-u}e wraienle i llJOWoduje nie 
·w~clziainy efekt na ekra111~1e. -··- _ St. 
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KURJER SPORTOWY. 
Ziazd automobilistów 

w Polsce. 
W dniu 27 b. m. wszystkie kluby auto

lllobilowe w Polsce urządziły zjazd gwiaz
dzisty, którego organizacją zajął śię śląski 
klub automobilowy w Katowicach. RÓ'wno
cześnie urządzono konkurs wytrzymałośd 
maszyn, do którego zgłoszono 23 maszyny, 
'.l mianowicie: automobilklub polski w War 
szawie 2. z Wielkoolski 4, z Łodzi 2, z Ma
łopolski: automobilklub we Lwowie 1, z 
Krakowa 9, ze śląskiego klubu automobi
lowego 5, nadto poza konkursem 1. 

Do celu doszły 22 maszyny. Pan Rogul
ski z Warszawy na maszynie „Metalurgi
que" zjechał z nasypu drogowego 7 metrów 
w dół, jednak tak szczęśliwie, że skończyło 
się na rozbiciu szyb, które raniły lekko w 
rękę p. Rogulską. Mimo wypadku p. Rogul
ski przybył pierwszy do Katowic. 

Jury zjazdu gwiazdzistego ustaliło na
stępujące nagrody: 

Pierwszą nagrodę automobilklubu Pol
ski na największą liczbę przejechanych ki
lometrów oraz na najwyższą liczbę punk
tów dodatnich przyznano Czesławowi Za
krzyńskiemu (K. K. A. za 78,8 punktów), 
przy prowadzeniu samochodu na zmianę z 
p. Zychoniem. 

Drugą nagrodę śląskiego klubu automo
bih;wego dla klubu, którego członek uzy
ska rzeczywistą największą liczbę punktów 
dodatnich przyznano krakowskiem~1 klubo
wi automobilowemu. 

Trzecią nagrodę za najliczniejszy udział 
i największą liczbę punktów ilo:::zynu licz
by samochodów I ilości przejechanych kiio
metrów, otrzymał krakowski k!ub automo-

. bilowy. 

Czwartą nagrodę za przepisową szyb
ko~ć oraz za długość jazdy otrzymali: 1) 
Wilhelm Ripper (KK.l\..} za 66,9 p., 2) Lund 
(automobilklub z Wielkoj„olski) za 63,3 p., 
31 Schwarz$tein (KKA.) za 56,3 p. 

P:ątą na~rodę na długr,f.O: iMJy bez prze 
pisowej szybkości zdob;'l:: 1) Gold (śląski 
Klub Autemobilowy) za 13 p .. 2j Jabłońska 
K . K. Aż zn 43 p. przy wspólnem prowadze 
niu samochodu. 

Szf.stą nagrodę za wy~~zymałość, przy
znano manemu automob'liscie "Wilhelmowi 
Ripperowi tKKA.) na maszynie Lancia, za 
\;rze1echar;;~ 817 klm. 

Siódmą nagrodę za regularność jazdy, 
jury n~lali po ukończeniu obliczeń. Ponacl
k przyznano, zgodnie z iyczcniem ofiaro
dawcy ,przechodnią nagrodę „Westy", zdo
bywcy nagrody I-ej t. j. krakowskiemu klu
bowi automobilowemu. \Y/szyscy uc7estni
cy zia~du, którzy przybyli do Katowic, c
trzymaią pamiątkowe plakiety śląskiego 
klubu auiomobilowego. 

Raid samochodowy 
przez Łódź. 

Raid propagandowy samochodów przez 
całą Polskę w czasie od 26 sierpnia do 
1 września urządziła słynna angielska fa
bryka Morris. W dniu wczorajszym pięć 
samochodów marki Morris przybyło do 
Łodzi, gdzie na Placu Wolności zebrały się 
tłumy widzów, przyglądających się po
stojowi. W piątek ubiegłego tygodnia roz
począł się wspomniany raid w Gdańsku. 
Trasa prowadziła z Wolnego Miasta przez 
Gdynię, Tczew, Grudziądz, Toruń, 
Bydgoszcz, Wągrowiec, Rogozno, Poznań, 
Ostrów, Kalisz, Sieradz, Pabjanice do Ło· 

dzi, dokąd przybyto w godzinach południo
wych. Dalsza droga prowadzi na Piotrków, 
Nowo-Radomsk, Częstochowę, Sosnowiec, 
Mysłowice, Katowice, Kraków, Tarnów, 
Rzeszów, Jarosław, Przemyśl, Lwów (Tar
gi Wschodnie}. Raid prowadzi kierownik 
wydziału propagandy firmy Morris, p. Józef 
Adler. Wyczynem tym, którego poza zna
czeniem propagandowem, nie można od
mówić także poważnych wartości sporto
wych, pragnie fabryka Morris zadokumen
tować idealne dostosowywanie się produ
kowanych przez nią samochodów do dróg 
w Polsce. (E) 

Polak, zawodowy tennisi
sta1 zwyciąża · Anglika. 
W sobotę i w niedzielę odbyło się w 

Berlinie sensacyjne spotkanie tennisowe 
pomiędzy słynną parą zawodową Anglików 
braćmi Albertem i Edmundem Burke oraz 
Polakiem Romanem Najuchem, jednym z 
najlepszych przedstawicieli rakiety świata 
i Richterem. Wyniki pierwszego dnia były 
sensacją. Richter pokonał po ciężkiej wal
ce mistrza świata Alberta Burke'ego w 
trzech setach 10:21, 8:6i 6:4. Bardzo szyb
ko załatwił się Najuch z Edmundem Burke, 
bijąc go 6:0, 6:1. Grę pary Richter -
Najuch - bracia Burke, z powodu zmroki 
przy stanie 6:2, 2:6, 6:3 przerwano. Rów
nież drugi dzień obfitował w cały szereg 
niespodzianek. Richter zwycięża Edmunda 
Burke 7:5, 6:3, 6:3, Roman Najuch walczył 
z Albertem Burke. Najuch zdobywa pierw 
sze dwa sety 6:4, 6:4, musi atoli uznać w 
dalszych trzech setach wyższość Alberta 
Burke, który wygrywa 1:6, 1:6 i 2:6. Gry 
podwójnej także i w niedzielę nie dokoń
czono. Rozegrano tylko jeden set, któ,..-y 
wygrali bracia Burke 6:3. Wszystkie gry 
stały na bardzo wysokim poziomie. (E) 

---:o:---

W związku z przeniesieniem biur Wy
działu Opieki Społecznej do nowego lokalu 
przy ulicy Piotrkowskiej nr. 104 podaje si~ 
do wiadomości, iż w Wydziale czynne są 
następujące telefony: gabinet ławnika-prze 
wodniczącego Wydziału p. Wł. Adamskie
go posiada nr. 63-15, zaś biuro Wydziału -
nr. 2-66. 1 

Po trzech latach pracy na 
~roncie tutejszym, powołany do 
Warszawy, opuszczam Lódź, a 
nie mając możności osobiście po· 
żegnać się ze wszystkimi życ:di
wymi kreślę dla Nich wyrazy 
potegnania oraz życzenia wszel
kiej pomyślności 

Wolenij Miler 
b. Kierownik Oddziału 
Łódzkiego Banku Go· 
spodarstwaK.rajowego. 

• -......-------------------...... --------
Poszukiwany samodzielny 

~l~f f R-M~UJf R 
Oferty prosimy nadsyłać do administra

cji niniejszego pisma pod lit „S. M. • 
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Horoskopy przemysłu bawełnianego. wość zbytu swych wytworów w przy
szłym sezonie zimowym? Czy nie byłobl' 
wskazane uiecie produkcji zimowvch tka
nin bawełnianych w pewne karbv. Oparte 
na rachunku orawdol)Odobieństwa? Ni·e 
niepokoi nas fakt, że wJelki prziemyst ba
wetrniany, który od 4-go sty•cmia do- 4-,go 
Upca r. 1926 1prze1prncował 5.726.975 robo
tnJiko~dni, wykazude w roku bieżacvm (od 
3. I. do 3. VII.) 8.121.332 pirzepra:oowalflych 
robotni'ko dni (mimo stira.ilku marcowego), 
bowiem pierwsza polowa r. ub. oozos1:ała 
iesZicz.e pod znakiem fatailne~o r. 1925. Ale 
objekcje nasunąć musi fakt. że kiedy w 
naiświlebn.lejszych miesiącach II-ej oołowy 
roku ub. llczba robomriko dni na tydzień 
(o 6 dniach roboczych t. '/JW. bez święta) 
ni·e przekraczała w 1Przemvśle bawef.nia
nym wiełkim 325.000 (w ma.hl i czerwcu • 
r. ub. nie prnekraczafa nawet 280.000), to 
teraz w o:kil:esile uri!o1P6w rob0fltlii1czycli i za 
stioiju międzysezomaweg-o os-cyluje orna 
około 370.000, a we wrześniu nastąipi ni.e
zawodnJ:.e dalsze wZJ!Tlożenie uruchomie
nia! Czy aby 1>rzemYSł bawełniany ołe 
oczecenia m<>żllwości zbytu swych toWa· 
rów na naibliższą mete? Czy nie nastąpi 
przesycenie• TYllku tkaninami bawełniatte
ml? Czy zwłaszcza handel hurtowv nie 
wyWiera zbyt wielkie20 nacisku na prze.. 
mysi i nłe przyczynia się w ten spOsób do 
ieszo dezorientacii co do iStotnYch możli
Woścł zbytu? Nie orzesądzamv bynaj
mniej odtx>wledzi na te OYtanła. nie uży
liśmy ich iako zwrotów ood któremi się 
kryją twierdrenia. traktuienw ie tytko ja
ko kwestie. nad któreml nalet.ałOby za„ 
wczasu pOmyśleć ; pOdyskutować. 

ex) W jednym z dwutygodników g<>
spodarczych ukazał s.ię a.rtYkul. omawia
j:wv przvszlv 5ezo1n zimowy w M<lzJdm 
przemyśle b<l'wełiniarnym z oonktu wlidze
nia moi,liwości kons'll!trllPCY.inYclt naszego 
rynku wewnętrzm.e.go w okresie inajbHż... 
szych miesięcy. Artyikul ten ze względu 
na aktualność poruszonego zagadmien.iia 
podajemy poniżej w 111adzi·e.i. że S[)()W<Jdu
ie on mo·że dyskusję na temat sto·tmia na
tężenia z jakim łódzki prz..emysł bawełnla
nv obecnie pracuje. 

Obeonv strun gosvodar·czv Po~ski, jak 
wywodzi aut-Or, a zwlasz.cza horoskopy 
już na naJbH~szą przyszłość mało znajdują 
zgodny·ch sądów. Optymizm tyluż ma tu 
orzedstawlicieli. co i pesymistów. a 1I1awet 
- jeżeli chodzi o 01J>inję prakt}"ków, o sąd 
t>.rzemystu i kupiectwa - przeważa raczej 
pesymizm. Trudno, naogół biorąc. czynić 
przewidywania w <iziedzinóe z.iawisk go
~;podairczych, zwlas:reza już w stosurnku do 
przemvstu bawełnianei?O. w którYm wy
p.adki często idą po linji sprz.ecZine1 z 
IW'Szel~iemi prz.ewidyW.an.iamL oipartemi 
na dłu,gioleńn1em doświadczeniu i najbar
dziej lo.giczmem rozumowaniu. Z tern .za
strzeżeniem w<>lno jednak wvsnuć pewne 
wnioski z pOrównania układu stosunków, 
kształtujących svtuacje 1>0lskie20 orzemy. 
słu bawełnłaoos?o w .,dObrym•• roku 1926 
l orobtematycznym dotad roku 1927. 

· ' 1. KO:NSUMC.JA W ROKU 1926. 
W ten spooób z kO'lei zastarnowić się 

\Vyipa<ia nad tern, co było czyn!!li!ldem 
Pierwotinym, punktem wyjścia pomyśl1niej
szego układu stosUIIlków w naszym przemy 
śle w roku 1926. Na sz.cześaie kwestja ta 
iest dostatecz1111ie wvświ•etlona przez oży
WJiona dość dyskusję n:a remat syntetycz
ne~w ujęcia rezultat6wi g(}ISIJJ'Odarczych ro
ku 1926. Sprawozdainlł Cen'frraI1nezo Zwląz 
ku Przemvstu, Górnictwa. Plm.amów i 
ttain<llu zgodnie z powszechna ooirn1ją stu
sz.n.; e uważa kwestię rozwoiu rynków 
~bytu Jako kwestię oodstawowa dla Po
prawv sytu·acj,1 naszeg-o vrz.emysłu (także 
bawełn.ian~) w dyiskufawan'Ym okresie 
sprnwozdawczym. Bo też z,na·cz.ne wzmo.
żeniie 'Pr-Od.U'kO.łi· poliskiej byłoby nie do pa
myślen1a, gidyby rok 1926 nie byt rokiem 
znacme.iro ipo~łębienla Po1e1111ni0śc1 rynków 
zbytu wew:nę'tirroego i zaR"rrundicznego. 
.Takież orzyczvnv złożyły sie na ten nle
zaorzeczonv wzrost naszei konsumcjj we
wnetrznei? Zważvwszy. że tudnOść rol
nicza stanowi <>lbrzYmi Odsetek <M?ólnei li
czby mieszkańców Polski. cytowane SJJl"3-
wQzdanie słusmie szuka Od1JOwiedzl na to 
pvtanłe. orzedewszystkiem w oomyślnem 
ukształtowaniu koniunktur w r6l!nic'w1~r 
w oomyślneł dla wsl retacil cen artykułów 
rolniczych do cen artykułów orz.emyslO
wych. która po.d111'iosta zn.aczmiie konsum
c.ie wsi. mimo. że zbiory roku 1926/27 by
lv niższe od zblo·rów roku popned:nlieg-o. 
Z C'\'ir. Przytocwnvch przez sprawozda
nie, a w~etvch z O. U. S .• wynika. że ce
ny artykułów przemysławych wyinosUy 
'". początku roku S1Prawozdawcze.iro (we
dtug wskatmika cen hwrtowych. oDartego 
na ce1nach z 1-ei potowy r. 1925 .iako p0d
stawowvch) 125,6 proc. cen artykufów 
rolniczych. Stosunek Jednak ten maile1e 
stonniowo i w końcu roiku 1926 wynoisd 
tylko 97 pro·c. I właśnie ta wzmożoon 
z·d<ol1ność nabvw·cza roinictwa wvwotata 
wzrost zai;otrzcbovvanla na artvkufy prze · 
mystowc. wzrost poovtu. DO-krytego prze
dewszvstkiem przez wodukcję wewnętrz
ną. S?usznq·e też s;prawozdan:.e akcentuje 
na.iusiJnle.i mvśl. że wzrost konsumcjl za
leży u nas przedewszvstkiem od kondook
tur w rofo,i.ctwie. od pomyś·bniego dla wisi 
uksztattowania sie stosunków .l!QS1podair
czvch. 

Dru~im czynnikiem J>02łebienia pojem
ności uasze2'0 rYDku wewnetrzneszo w ro
ku ubieR;łym była sztuczna bariera celna, 
wY't·worzona mzez spadek 2'1orego w ro-

ku 1925. Spadek zliotego spowodował SiI)a
dek cen Tea.lnY·Ch w Polsce, a tern samem 
doprowadził do oowa:żmych orzesumięć w 
dziiedziiirti·e zasioa1Jrejania popytu wewnętr~ 
nego na rz.e.cz produ!kcji kiraiowe.i. a ko ... 
&ztem obnrilżenńa importu. 

Trzecim wreszcie momentem. którY 
st>Ote2ował wewnetrmy zbyt wvtworów 
orodukcii kraJowei. była woina celna pOl
skO - niemiecka. Sprawozdainie Centra1-
neg:o Zwiąizku porusza sprawę wo.~ny cel-
1;·e.i jedynie w zwtią·zku ze s'kuteczinemi sta
rąni:ami po~sktch sfer handlowo- mzcmy
slowvch o z.dobycie zastępczych (zamiast 
r;iemieckieg-o) rV'llków zbytu i zakupu. J.e
dnakże s.priawozdainJ·e to iprz.eoczyło jeden 
z na.idi01rui10.śJ.ejszyich skutków wo1iiny po'1-
sko-.11Jiemieckiej, jakim bezsprzecznie jest 
zastąpienie importu niem:eckieg-o wzmo
żoną konsumcją wyhvorów kraiowych, 
iminem1' slowv po,g-łębienie (wzg-ledne) po
JeIThilości naszego rynku wevmetrznego. 
P:rzemvsr ba wełniany odczut ten skutek w 
st<JrPniilll bardzo silnym, zwłaszcza prze
mV1sł dz.i.amv i ·J>Oń·czosziniczy. d,J,a któregO 
rok 1926 był okresem rozi:kwitu. 

Rówino.cześniie zaś rok 1926 bY'ł okre
sem pokafoego wzrostu pojemności zagra 
nkznvch rv·n.ków zbytu naszeiro przemy
słu, co jednakże nrie od,g-rywa ir0th dla prze
mysłu bawellnianego, któnr w rolm 1926 
nie może się wvkazać" zwi.ę!kszonvm eks
portem. MimowoB rn.asuwa sie Taczej W!llio 
sek, że zwiększony zbyt we\VIIlefrrzny osła 
bla i.sile eksparnsi~ zewnętrznej maszego ba
wełm.iirctwa, zmniejsza ~111tensywniość szu
kania zatg'ran.icą bytu, kur•czy eks'IJ(lrt. 
Kanijuniktury pr-zemystu oolsikiego na rrV'l1-
kaah zagrainiiiczinvch w r<Jku 1926 (strrajk 
a'Ilgielski) o tY'le Jednak nie sa oboietne dla 
naszeg-o przemysłu bawetn:i1aine.Q"o. że on·e 
to wmawMy zinacZ111ie sytua1cje nasz.ego 
góm~ctwa: i mych gałęzi wzemvsru, a w 
ten ISIJ)Osób z kolei zwiększyły konsumcję 
weW111ęfrrmią. także wiyrobów przemysłu 
ba·wełniiarneS?'(). 

2. HOROSKOPY NiA Il-GA PQILOWĘ 
1927 ROKU. 

Ja1ć więc widziany szereg przyczy1n 
zloży.f s.ie ma 1Poidębienie pojemności we
wnętr~ne,g-o rynku zbytu nas~ego bawet
ruirćtwa. A odrazu przecież stwierdzić mo
żna. że nie wszystkie z tych przyczyn od
d'złaływ'ać bedą i nadal. Odpada więc siifu
cma barje,.ra ce:lma, 1aką wytworzyf ruch 
zni'Ż1rowY motego, a dzięlki które.i nastąipd~ 
ta w roku 1926 pvwaine wzesiuinięoie w. 
dziedmie zaS1POkaja1r1ia papytu 'W'e'Wllętrz
nei:ro n.a rz.e.c:z krajowej vrochrlroH ba.wel
in.iarnej, a kbsz:tiem obniżenia imt:>otfu (w 
roku 1925 import ·tkaru:IIl bruwe11niainych wy 
ll\\)S;t 5060 'tom, w roku 1926 S"Padl do '717 
tonm.„ w roku 1927 już na dz:iień 31 maja wY 
n'OO!i1ł 635 tonn). Pow~m· wmarwdzie 
wz:rość z<l~ność ko:nkmietncyjna naszego 
przemys.fu oa~retnraneJ.to dzieikii ca<łernu 
surel?Qwi Zibawie11JJYCh skutków. jaffoie 
i>OCią,J?:a za sobą stan ~ t51biLiizacii waluty, 
przedewszygtkiem zaś dzięki· Potam~emu 
środków obrotowych.- Aile iprz~~~rdziiatać 
temu będzie i n.adal braik moż.nośc"f ~dzie
la1111a rV'11kOw:l wew111ęfrrz1nemu faJk: d~ reb 
kredytów, jaikiieh udZliieła1a dl()IS'fawcy -
g-raniiicwtl. " l 

Nie można wiec oczekiwać dalsze2o J)o\ 
wieks,renia konsumcyj kraiowvch tkanin 
bawełnianych kosztem zmnieiszen:ia im
portu. Nie należy też <>czeklwać dalszej 
poprawv rełacii cen artykułów rolniczych 
do cen artykułów oczemysłOwych ł dal
s~ - na najbliższa mete - wzrostu 
zd-Olności nabywcze) wsi. WS1kaźnik no
minalny cem hurtowy-eh arfykulów rol
nych wzrósł wipra\vdzie od RTU<lnia 1926 
do maia 1927 ze 144,3 0-s•ze Pół :ro.cze 
1925 - 1000) do 156,0. ale róW1110.cześnie 
wm-óst wskaźn'k ·cen artykułów vrzemy
stowvch (który w TT-ei potowie 1926 r. sy
stematvcmie malat) ze 140 w g-rudniu 
1926 roku do 148,6 - w ma1u roku 1927. 

Czerwiec r. b. wykazuje inż soade!k wska
źnika cen artykułów roibn.ych i 'W'ZJrOSt 
wskaźnika cen artykułów pirzemvstQiwych, 
co się przemysłowi ba1welrn'1a.nemu rembar
dzibej da we mak.i. że liczyć sie nafoży z 
wzrostem cen z.imowych t'kanin baweł
niainvch. 

Konktudu.iac. nie twierdzimy bynaj
mniei. że zbyt tkanin bawełnianych w se
zonie zimowym r. 1927 28 boozle mniejszy 
aniżeli w roku ubiegłym. nie sadzimy je
dnak. aby był znacznie wiekszy tembar
dziei. że .r<>k 1926 jeszcze z tef?O względu 
musiał wykazać wzrost konsumcii we
wnetrznei tkanin bawełnianych. iż kO:nsum, 
cia ich w roku 1925 była nikła. Refileksije 
t!.a·suwa te:ż fakt, że mimo poważmego sipad 
ku cen surowej bawełny oraz - w komi·· 
sekwencji - tkanin bawełnianych \Y koń
cu roku 1926 i mimo równoczesne~o sta
łego wzr.ostu siły nabywcze.; ludności wiej 
skiiei w tych miesiącach. zimowe składy 
hmtowników bawetniarn:vch nie zostały 
całkowioie \\·yprzedane. A przyczyny te
go upatrywali pirzedisfawidele bUJrtowegO 
harnd:lu bawdniane,g-o w "nadt>rodukcfi zde 
zorientowaneizo przemysłu wl.elk~ 
średnief?O„. 

3. CZYŻBY PRZEURUCHOMIENIE? 
Powyższe oorównanłe CZYDllików, 

wJ>łyWających na rozwój nrnków zbytu 
tkanin bawełnianych w roku ubief?brm. a 
bieżacvm nasuwa obawy, czy aby prze
mysł bawełniany dobne obliczył możlł„ Ex. 

Konwencja węglowa a przyszły rozwój 
naszego przemysłu węglowego. 

ex) żaickuej z iJstin•leijąicy.oh w Po~sce or
ga1I1f1Za1Cyij gosp01drurczyich, wzg1ęd!!lie gio
S1J'Qdrurczo - hamd1owycli irui,e oorzuca:no ni
gidy .takiinn g.rad'em o~aTżeń, co ko1I1JWemcjd 
węglowej we wszysłt!k.1ch jej tirzooh futr
mruch, t j. zan-&wl!1o gómo·§ląiskłej d dąibrotw 
Siko - iklrallmws'ki-ej, j1alk: d o,gómo-pol]Bikleij. 

Mamy WIP!r'a!Wdizfo rw Pollooe oir·ganilz;a,.. 
cle te.g<J irodzaj1u o rormacih ba;rdziej SIJ)l<Yi
styich f zwairttycih, t. .i. ró:żine:gx> :rodz,aju !krur
t.el!e · f symdyilrnity, wywdierająoe vna1cmrie 
wliręlkszy wtp!fyw ma roik 111asze1gio życia go
s•poid:rurczego, a j.eicLna!k ż.adin:a z 1n1iic!h rnle by
ła 111łgrly rw fyim s'fo~1iru iprzedimiofenn na1-
rozmai<tslzy;c:h ataków, jalk wfaśnfe lrotn
wencja węgilowa. 

A Jedm.aik:, mimo wsz.eMdch z:aJPOIW{ed'Zli 
i fPO'ZOirÓ'W bHskiiieg-o k.Dń1ca !lrolTilWencj po 
dfo:glch MJrada•ch 1 fairg-ach i ip1r.zy czytninej 
i1rrte1rweti1cH rząidu zairówtno llmrnwe:nrcja o
g-611110 - .pol:slk:a, jaJk i j.ej olbie części slk:,f.a
doiwie :Z101Sitaly prnedliuwine f 'fo oo iratz piea-
iwszy na o~.es 3 falf i 2 miiesfęcy, mile IJO
śwJ.ęrono fakltoiwi temu żad!nej IP'fruMe u
wagi. 

A 'l)rZedeż faild przed'liuż.en'a ikoI11wetn
Cl}i i ro ina dkif>es s'tloS!Ldrowo 'talk dll1111g;f 
.przy czyirunej w fyrn !!derunku l1nlten1wmcjf 
rządu, ipowj1n.ien lbył 11i·~ąbp1Nrwie zaipirzy
siięiżio111yich je'.i wir-0gów do rOiZlk:mycli !ko
moolt'a!I'tZv .pobudzii ć. 

Wysfairczy pirzY1P0ttn1I1leć 'fo. wszystllro, 
co dzfato się ma ipol:skim ryinllm węg1()1WytITl 
w 'POlol\vfe 1925 :r. 'f)rzed zaiwairdem 'PO raz 
olcinvis'ZY ogó!'llO-.pols'kie.i ko111weincji wę
~~wej. Nasz rV'11ek wę,gilo1wy byl wór.w
czal,S wiidOIW!!l•ią prawdziwe,i ibe~1l1rnm 011111I1lU11n 
coor a omnes, d~i!kii.ej f!ro[Jlk:uire1ncH izairóiw
n-o ,,., ·szys'tlk!ich trzech za.gtęibl, !i.alk f ·PoSZ

czego nych ko.pailń w kawern zazłębiu 
międz oibą. A wymikiem foj dziikiej kon
kwr.eincii 't ·.e było byinajmni.ej oibnlżerui·e cen 
weg;la dila . ·-om'l.llmc.nta, gdyż wszys'tk.ie zv
sik( z tej w lkl clho1wat do k~·eis·ze1J1f iniesu
miennv pośr <lnik i spelkularnt, fociz, pirzecf
\\'11<!c , bezcel ~·e marrrnotraiwicni·c IJ.ezce111-
nv:::h walorói\\ 111aszego ma'.iąt'ku nairodo
wcgo. Gdyiby walka ta tirwala nada.ff, DO
łoiwa !koipalln 11 Górnyrm Śląsku i w l.a-

gJ.ębitu DaJbroiwsiko - Kirakowsadenn, a 
ziwitrusocza •W 'tern 0 1s'taltinfom, byflla!by na· 
pełW!lo uilegla beziJXJWTO'Un·ej zagt~e. 

W lkaidyrm rnzie !!lie t11le,ga wa,lflpliwoś
ai, że 'WYlrliiklem 1{)1"2ecUuże1nia !kornweincjl 
węglowej 111a druż'S'zy oikires będtz1ie 111ietyil
ko uwo!Jmil1eni·e cyrtlm 'klra~OtWego od ciąg
ly:cli IWs'tirząsów, wywoly'Wa1t1yiah wybn
dhajrącą od czasu do czasu kornllmrencją ze 
s6romy nf,esumien1ny;ch 'POś:rednfków, S1l)e
kiuilują1cyoh na rrozbide konwemcjl, lecz r6-
'Wttlież dafoko idą1ca i plaino!Wla rozlbudiowa 
n.aisze.i o•rga1nfaaie]i hardu wę.gł!e:m zairów
no w kira'.Ju, }alką zaigira1111i1cą, oo ipręd!vej czy 
ipóźnie.i odbić się musi ~alk naJikoirzyisfufoj 
n.a dall1szyrm irozwoju catego 111aszeg'() prze
mysłu węgilowego. 

Dr. L. Fałl. 

KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. ....... „„-=-„ ... „„„„„„ 

Dziś! Dziś! 

Pr••plękny dramat erotyezny p.t. 

„ w miło1nvm o~ł~~iie" 
W roll główneJ ulubienica Sz. Publicz

ności, Królowa ekranu 

MARY PICKFORD. 
Ceny miejsc: W dnie powszednie n; 

wszystkie seansy, :z:a~ w sobotę, niedzie!ę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 ~r. II m. 30 ~r. III m. 20 ~r. 

W 1oboty, niedziel~ i święta od godz:, 3 
po poł. I ro, 80 gr. II m. 40 j!r. III m. gr. 3o 

Ab 
• wykonywa solidnie i t~nio azu ry :z: własne~o i powieraone· 

go materiału - - - - - - -

I. Szmidt - Nawrot Nr. 13 rn„ 20. 

Popierajcie 
przemysł krajowy. 



Koninn~tnra w to~1i. 
RYNEK BA WEŁNIANY. 

· ex) Na tódzkfm n'lll'klll fW'Yll'Obów ba
wetiflliainyich ruoh w dinlach os'ta'.tm-i•ch byt 
ba-rdlzo o.żywiony. Zaipotirzeiborwaf[}J!e kHeri 
teli zair6wno prnwh1·cjo1t1.a•line1j, j.aik i mfej
scowej by.to zna•cZine, do tra1t1zaktcyj joo
nalk:ie nie dochodzfto we w'Szyistlldoh wy
padkach, a to dZ1iękf pomyice ostirożoośdo
wej, jalką stosują ahooni·e przernyisłowcy 
\V'O<bec swy.c:iJl odhio1roów. Doszło do te&Q, 
iż do rzadkoścl na~eży lclfen1t, który o.trzy
muJe toQrwar na kiredyt 1W'Y'ła.·czm1ie weks~o
wy, chytba należy oo do oidbiorców jurż 
betzapefacyjnie pervv"llyd1, którzv dotych
czas wywla.·zvwarH się ze swych zooowla.
zań zrnpe'l'inie bez za.rmtu. 

Tak maczina zmfa111a lfla IJ1:ioekoirtz.yść oid
Morrców, ieże~1i chodzf o- waT'llliliki pOlkryciia, 
s.powod<()lw.a1na zoisitala oi·a.:gil·e jes·~cu 'tirwa
ja•ca. nielW}'ipbcaU1t1ośicia. k1lenife.H oraz 111Pa
dt()ści.arrni w rodzaju Ma1·efa we L!Wowie. 
Naucz·eini smultinerrn doświadiczeiniieim, do
staiwcy woUa, d{)!J)lrowaidzić dlo iz1t1aic:m.fe 
rr:n:'.re.i'Szyich obro!tów, 1ecz za 'bo iperwnyc:h. 

Zapo'tirzeboiwainie k%enieill zwr6corne 
i·est nadal w 'klemnnru mateirjalów calOII'o
czinyich orraz 'WY'bi'bnie zi1111orwyich, ze iwz,gl!ę 
du na rotzJpOictzętv se•ron. Ceny, us'fallo
wione w p.oszczeg-ólll1Y10h fflrnnaie:h są obeic
nii·e z,tlq)e'&lie '{)ro'IYt.emaityic'lJile, ciąig-ta bo
wiem ZJ\VY'żika barwet1t1y smowej, która do
szta w os.ta'bnlch d11daieh Z111orwu do 15 ipro
ce1t1t, powod'U'.ie 'tendencję moona. ł ZIWY!Ż
kowa. na rowarry ł>arwelln1i1aine. 

Jak jUIŻ z.amaczytlii1śmy w swoim cza ... 
srie, cenri~ki we ws1z.yisitlkkh ·pra1wl0e f.ahry
'kaoh lódzld1ch poid111iesqoino o 5 do 8 .p:roc .• 
ohec.nie rutwe't 'PO tych podrwyższo111yclt 
już cena-eh oTu'zymać l:ow.a<ru n.re możina. 
Hcząic się bowiem z dansza, zwy.żlką surow
ca, dosltaiwicy domagają się ce1t1 wyŻ
szych. 

RYNBK MATER.TALÓW WEŁNIANYCH. 
Na MdZJk:fan ryrilku toiwarrów wetnla

flych mch w da'lszym efą.gu j.e:st niezlty. 
Tirainz.ail<:cyij w brarnżv tej iz:awi·ern się slfio
SU1I1/kowt> o wiele więcej, w :pi€'flwszym 
rzęclzfe dz,ięact fomu, iż wyiptacalloność 
lk!IJ.einf>eili .ieSłt tufuj zinacZin1e 1eipsz:a, a wiięc 
nJe obo~z,ują 'taik ostre waim:iki sprze
daży, z drugie.i stromy dz:ię'kf termu, alŻ ce
ny sa. futaj rrnnie1i 'Wlięcej s'tate. Nzjwiięcej 
stosmllrov."O 1z:aipyifań w branży wet1J1ia1t1ej 
naiplyinę'l.o z Mi!Ż'Szej prorwlllicjl. l'11rn.e dzlcl
ndłce Polski. jak P0tZ1t1ańSkie ; Pomorrze, 
kt'6re dotfyichczas byił'y ibaiTdro 'IJO\Vaż:nemi 
odihioricam~ rowarrów w.ellirui.amyich, 111arrazde 
kupują słabo, wediłluig jedlnaikże 'W'Sz,efilciego 
1Pl'a1WdOIJ)IOdobf.eńsłt!wa, ruch w dzłclnlcac'h 
ffych !1"011;pocznie si·ę niieba wem, łembrur
G!ziej, ~ zaipasy roowarow z,esz:rorrocm:yicih 
ZOS:t'.a'ty pir~vwie rupe~nfe wyczeirip.an.e. 

W dZJiia~e Stiredcliigarnnów więlkszycli 
21tll'ian w drnlach os'faltinich nie nolfawamo, 
zaomaczyc Jed:ym.ie itradeży, łż zaipo:tr.z.elbo
walflli.e jes't 'f!uifa,j nada~ dość :2JTia'Clzme orraz 
to, że ceny zosfa.fy podwyiższone, w 
zv.,·1·ązJKu z,e ziwyżką cen barwelmy suroiwej 
O!raz w z·wfąrzlkru z 'term, i'Ż ZIW)llkłe iprz.cd 
Se200!ean S'{)II"z:eida:je sf ę o wi-e~e fattri,ej, rnirrż 
w saimyim sezol1~e, o 5 do 7 proc. 

fuforyde obo1wią!zu}e w 1bra1t1ży 1e:j wy
ta.cmle weikislowe z termirn€rrtl dochodrząyim 
do 4 rrni.esięcy. 

Adhal. 
-"!o!-

Cen'' na rynkach łódzkich. 
W dniu wczorajszym ceny arlyikułów 

spożywczych na rynkach łódzkich IfsztilJ
ll)\Vl'I tv s · e następująco: 

Nabiał: masło osełkowe 5.80 - 6.00 de, 
6.40 za kilogram; masło śmietankowe do 
7 zł. za kilogram; jajka 2.60 - 2.80 za ml:!n 
del· za I gatunek t. zw. wybieranych pła
con'o 2.90 do 3 złotych; jajka skrzynkowe 
2.70 za mendel; litr śmietany słodkiej 2.70 
2.80; litr śmietany kwaśnej zbieranej do 
2.90; kilogram twarogu 1.60 - 1.80; kilo
gram sera 1.90 - 2.10; litr mleka słodkie
go 40 do 45 gr. 

Drób: kura 4.SO - 6.00 do 7 i pół zło
tego; para kurczaków 4.00 do 5 zł.; kurcza
ki większe 3 do 3 i pół zł.; para młodych 
~ołębi 2.0C - 2.50; gęś 8.50 do 10 zł.; in
dyk 10 - 11 zł.; kaczk'a od 3 do 6 zł. 

Ziemiopłody• kilogram ziemniaków !S 
do 16 groszy; za korzec ziemniaków (100 
klg.) od 12 rpół do 14 złotych; kilogram ce
buli 80 do 9S gr. 

Ogrodowizna: kilogram szczawiu 70 ·-
80 gr.; klg. szpinaku 90 gr. do 1 zł.; pęczek 
marchwi 5 - 10 gr., pęczek buraków 5 -
10 gr.· pęczek cebuli 10 - 15 gr.; pęczek 
sałaty' 20 - 25 gr.; pęczek rzodkiewek 25 
- 30 gr.; kilogram prochu ogrodowego 50 
- 60 gr.: klg. !!rachu polnego (strączki) 40 

do 50 gr.; kilogram bobru 40 gr.; główka ka 
pusty zwykłej 10 do 25 gr.; główka kap11-
sty włoskiej 20 gr.; kalarepka S - 10 gr.; 
ogórki inspektowe S do 1S gr., ogórki grun
towe (do kiszenia) ·od 1 zł. do 1.60 za ko
pę; kalafiory 20 do 50 gr., p~czek włoszczy 
zny 1S gr.; kilogram pomidorów 1.00 -
1.20; pomidory wybierane (na sałatkę) do 
1 i pół zł. za kilogram. 

Owoce: (cena za 1 klg.) jabłka kompo
towe od 30 do 40 gr.; jabłka do jedzenia 50 
- 80 gr. do 1 zł.; gruszki 80 - 1 I pół zł.; 
śliwki 80 gr. do 1 zł.; renglody 1.20 - 1.40; 
morele 4.00 efo 4 i pół zł., litr borówek 40 
do 50 gr.; litr jagód 1 zł. do 1.20; litr jeżyn 
30 do 40 gr.; grzybki do marynowania (bo
rowiki) 4 do S zł. za niewielki koszyczek; 
grzybki do jedze11ia (bedłki) 50 do 70 gro
szy za litr. 

Ruch na rynkach dość duży. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 30 słerp.niia 1927 r. 

• Londyttl 43.5-0, Zuirych 58, Be·rlilll 46.85 
-47.25, WYiPr.alty na \V.airszawę. Poznań i 
Katowice 46.85 - 47.05, Gdań.sik 57.65 -
57.80, :wypta1ta 111a Wairnzawę 57.62-57.76, 
W~edeń 79.06-79.34. 

NOTOWANIA GIEŁD ZBOŻOWYCH. 
Łódź, 30 sierpnia (A. W.) 

Ceny za 100 kg. loco stacja· załadowania: 
żyto 42.00-42.50 
Pszenica 52.00-53.00 
Jęczmien zwykły 38.00-39.00 
Jęczmień browar. 42.00 
Owies 35.00-36.00 
Otręby żytnie 25.00-26.00 
Otręby pszenne 27.00 

Ceny za 100 kg. loco Łódź: 
Bracia Kowalscy w Kaliszu 

Pszenna Nr. 1 81.00 
Pszenna Wilson 85.00 
Pszenna 0000 77.00 
Pszenna OOO 71.00 

Kowalski, Frydenson i S-ka w Kaliszu: 
Żytnia specj. 45-proc. 72.00 · 
żytnia luksusowa SO-proc. 70.50 
Żytnia Patent S5-proc. 69.00 
Żytnia Alaska 65-proc. 66.00 
Żytnia OO 53.00 

Młyn „Korona" w Łodzi: 
Pszenna I gat. 81.00 

Schneider i Zimmer, Leszno, Wielkopolska: 

I, 

Żytnia luksusowa 72.00 
żytnia Falke 69.00 
Żytnia O 65-proc. 66.SO 
żytnia Nr. 1 48.00 
Pszenna Patria 91.00 
Pszenna 0000 85.00 
Pszenna OO 80.00 
Pszenna Nr. 2 60.00 
Tendencja spokojna. 

Z GIBLDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy tódz-

kiej zawarto następujące tranzakcje: 
Dolary zł. 8.90,7S do 8.91 
N. York 8.94 
Elektrownia Dąbrowiecka 68.
Kijewski 0.30 
P. T. Z. 0.12 
Tendencja ożywiona. (ah) 

DOLAR W LODZI. 
. Na wczorajszym rynku prywatnym 
w Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.90 i pół w pła
ceniu i 8.9J i pół w żądaniu. 

Tendencja spokojna. Obroty średnie. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 30 sierpnia (Pat.) 

Notowania oficjalne. 

Dolary-.-

Londyn 43.49 
N. York 8.93 
Paryż 35.0S 

Gotówka: 

Czeki: 

Praga 26.51 
Szwajcaria 172.52 
Wiedeń 126.05 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 57.75, 57.-
10-proc. pożyczka kolejowa 102.50 
5-proc. pożyczka konwersyjna 62.-i-
5-proc. pożyczka kolejowa 59.-j 
8-proo. B-ku Gosp. Krajowego : Rol-

nego po 92.- !_;_· 
4 i pół proc. listy zastawne z~mskie zł. 

SS.SO, S4.SO t 
8-proc. listy zastawne zie ie zł. 73.75, 

73.50 
5-proc. listy zastawne m Warszawy zł. 

59.-, 60.-, 59.-

ca dzlł usłyszymy z "ło· 
łnlcy radJo-aparatu? 

Prog1"alll warazawakl•J atacJI 
nadawcze). 

Sroda, 31-gQ siea:ptl!la. 
Warszawa, 1111 m. - 12.00 i 15.00 Komuru

ka.ty; 16.30 Audy.qja dla dzieci; 17.00 Nad progra.m 
i koml.lJ?lii!katy; 17.15 Koncert ~połu<Ln!iowy w wy
kona,nfu Oll1kiestry fil.neimartografu „Gasi.no'', pod 
dy.r. A<lama furmańsikiiego; 18.35 Komuniik.aty P. 
A. T.; 18.50 O<lozy;t p. t. „Żyd ... bohater" (Berek 
J.oselewiicz) wygtosi prof. Hemyk Mościaki; 19.15 
Rozma.ioOOścl - wyg.fOS<i p. Lu<lWlilk Lawiński, Ko
munik.at Tow. Zach~y hod. koni; 19.25 Odczyt p. 
t. „Zawód leśnika'', wygłosi !:iż. Aleksa.n<leir Klim
Jcie<W'ioz z dzriatu „Rolnlotwo"; 20.00 Koonmikait ro! 
niiczy; 20.30 Koncert wiieCW1'111y, transmisja z Kra
kowa. W pr.zerwde ł»ulety.n ,,Messa.ger Polona:is" 
w Ję.zyiku fraincuskim; 22.00 Komunikaity po.Hcji, 
sygnał czasu, komundkat lo.tn.iicw~metoorolo.r;iczny, 
konmni1kaity P . A. T„ nad program. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziiś, t. j. w śro<lę, w Teałrz.e Miejskim dalTla 
bę<lizlie niec<lwo!al.n:ie 1JIO raz ostaitmj rewja p. t. 
„Paryż-Łódź" St. Felixa. Począitek o godzinie 
8.45 'wieczorem. Ceny od 50 gr, do 5 zt. 

AKCJE. . 
Notowano w złotych. 

Bank Handlowv 123.-
Bank Polski 137.-, 135.-, 135.50 
Elektr. w Dąbrowie 63.-, 68.
Chodorów 142.-
Cukier 4.80 
Nobel 48.-
Lilpop 29.-
0strowieckie 87.-
Rudzki 57.50 
Zawiercie 35.50 
Borkowski 3.10, 3.08 
Siła i światło 98.-
Częstocice 2.65 
Węgiel 91.-
Cegielski 38.50 
Modrzej ów 8.8S, 8. 70 
Pocisk 2.12, 2.15 
Starachowice 61.75, 60.-, 60.50 
Żyrardów 17.-, 16.75 

POD 

Na srebrnym ekranie. -
•• CASINO". 

.,TROSKI SZATANA". 
KaMe ziawiienle s:lę n.owego dzieła f!;lmoweg<. 

D. W. Griffltba jest w świecie mi~ośTui:kćw ekranu 
w:ita.ne z uroczystem namaszczeniem. Entuz)azm 
dla teg;o genialnego reżysera ma S'WIO)ą „tradycję" 

która spral\V~, że z wiarą w mtatkomitość <hieła 
wstępujemy w pl"(WJI przybytku Dziesiątej MuzY, 
który Je gości na swym ekranie. 

W nowym filmie odkrywamy bogate podktaid:y 
lmnszitu reżysersldego, z kiórych już d00 iiunych o
braizów czerp.al hojnie D. W. Griffith. Po dz.!ele 
poznaJeany mis.trza. Symoollstyka tego reżysera 
t.o .me tanie efeikoiarstwo. Tuta) kaida a.nadiza po
głętJ.ia tylko z.naczenńe sy.moolu, lctćry clrwiilę !ist
niał na ekraitl'ie, ale mrmo wszysit!ko poiz.ootał w 
św.iadomości widza. Syimbol D. W. Grlf!itha - to 
nie Podkireślenle ofelkawego momentu, aie z.aga.dm.le 
me samo w oobie, ilct&re zootafo wY'P'O'W'iediziia:ne 
przy użyciu środków kinematograf-iicznych. 

Dlacziego „Troski szatana" uwaii:ać można z~ 
film „dos:kona:fy"? Ponieważ za'Wiie>ra 90 procent, 
a może i całe 100 proc. v,-a,lorćw czy~-0 Jcil!lowych. 
W budoiwie .i w realizacji tego filmu wYczuwa się 
mistr:rowską rękę Griff.ith2 , a wtaściw.ie mistrww 
skle oko, bawiłem „wi1zualn0ść" scenarrjusza Jest 
pierws'ZYll11 i nieod20WlllY'111 warunkiem wartości 
ca.Jego obraizu. 

Wielki pietyzm z jakim oorrlóS'l się reżyser w 
srosl.l'llatu do <l~eta p. Ca.relli wYróżn!a się film i 
podnosł jego wairtość. Griffiht trzyma.iąc s1ę ści
śle tekstu, usił-0wat go w.iz.ua,lnie i interesują c-O 

zrealizować, c-0 nie pocz;osiawal'-o bez trud.n.oś-Oi. 

„Troski s.z.atarna" są dla wawdzńw-ych mifo"ni· 
kćw k!im .miezróW111a11ą ucztą wz.r.ckov.;;1, jednym 
z najpię:kniej s:~onstruoiwanych, n.aij[epiej za~ra · 
nych, słowem - najdosko.naiJs,zych c.frrazów, }akie 
uk.aza:ly się na naszych ekra1nach. T1rzy osoby 
grzją g!ówne rO'le, ale oo to za k.apifallTly, ko.ncer
towy tercet. Lya de Put:bi, A<lolphe Menjou, Ri
cardo C<xrtez ! Ile przepysznej wirttJOZji w cyze
lawall<iu gestów, ile finezji w dialog>u kinowym, Ue 
precyzyjnej sztuki w żonglowa.n.!11 szeregie.m świe 
tny.ch s-cen. t. • 

Na szczególną uwagę w tyrm nie:zwyk!ym ffl. 
mie zaisf.uguje rów111lież strona techt).i.czna z\iięć i o• 
świetle.nra. Arcy.dzieło. , Steep. 

---«>------

PSEM 
lety katde przedsiębiorstwo, nie rozumiejące potueby nowocze 
snel reklamy. Reklamować si~ naleiy przez Akwizycję Ogłoszeń 
FUCHSA w ł.od•l, Piotrkowska Nr. 50. Telefon 21-36 

r '\ Sprzedam -~ 

. 'rol. HAl,(RH Tkiif WIDT'WO·~er l~1~~~~e 
powrócił. 

Zapisy na lekcje gry forte
pianowej od 2-4. 

Sienkiewicza 20, II-gie p. 
front. '----·----"' 

lamHli!H~at!ll!Y! 
do szkoły średniej poszukiwany( a). 
Oferty sub „Rysunki" do admi
nistracji ~Kurjera ŁódzkiQgo''. 

s dsferżawł\ koaceajl. lab rasem, 

Powód zmiana interesu. Warun- dO WJDliłtia 
ki dogodne. Oferty pod „I. N." w śródmldciu. 

w administracji. 
r W61uańala1ll9m.6 

Kopałnia złota. or. m!:~ 

restauralli1. 01ro~em Rap e I o rt. 
parkowym, 

kręgielnią, pawilonem muzyeznym w Byd
goszczy koraysblie od uraz na sprtedat. 

Konsen1 zap•wnłony. 
~astra we zgło12enia pod .Piękna" do Biu
ra Oałonel\ J, WEBER. BYDGOSZCZ. 

nL Pr. n1ratB1kz1 Zf 
(Dalelna) T•l.44-10, 
choroby n.rek, Pił· 
chena l dr6f aor 
eaowyoh. Prayfm•f• 
od t-2 i od 4-T 
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GIMrtAZJUM MĘSKIE (handl., mat.-przyr.) 

Zgromadzenia Hupct)w m. lodzi 
ul. Narutowicza Nr. 68. 

Podaję do wiadomości Szanownym Rodzicom, li egzaminy wstępne odbędą się w 3-im terminie w dniach 1, 2 
I 8 wr•eśnia r. b. o godzinie 4„eJ po połudn,iu. . . 

Podania do klasy A, podwstępnej, wstępnej 1 wyzsz,ch przyjmuje Kancelarja Szkoły t>d dnia dzisizejsego. 
Cze•ne w klasie A wynosi~ będzie 76 zł. kwartalnie. 

. . . , , .... - - . 
- , - ~ , .-· „ ;··„ . . . 

Czem płókac usta? 
ZĘBY 

czyści I konserwuje 

· znany 
eliksir 

StomatQl 
\N. 1fil 

,I 

Wzmacnia dziąsła, Ulowa upach z ust. 
UWAGA I 

O wyłmlenltem działaniu świadczą 
opinje lekarskie przy flakonie, 1-1 

1 Ż"dać w ·aptekach i składach aptecznych 

na !eion u~olnJll 
Pt.z1hory~ piśmienne i rysunko-we w olbrzy
mun wybone poleca· po cenach najniższych. 

A. J. Ostrowski 
ul. Piotrkowska Nr. 55. 

U ur A fi A·. Bezpłatnie otrzyma b.2dy kalendar111:rk 
li ucanlow•kl na •ok 1927/28 puy uku

pie praybor6w IZkolnych za l złote. -

Hurt. Detal. 

Gimnazjum męskie 

AUKUfiO llMOW~Klf fiO 
W ŁODZI, ul. Boczna Nt 6 

podaje do wiadomości Sunownvch Rodziców, 
że rok szkolny rozpocznie się t-ao września. 
C1esne w klasie wstępnej A (dla nieumieja,cycb 
czytać i pisać) wynosić będzie 75 zł. kwartal
nie. Podania do wszystkich klJls przyjmuje 
kancelaria gimnazjum. - Egzaminy wstępne 

rozpoczną się 5-go września. 

Centralna lecznica zębów 
86 Piotrkowska 86. Tel. 38-27. 

:: Plombowanie i wprawianie zębów :: 

Ceny podług taksy. 
Porada bezpłatnie. 

!. 

Dyrektor (-) Antoni Idźkowski. 

~.„„ ......... „llSl„BIEll-.:=:mlllilillmiil_.iiillllm:::c:::mlilz:mm~ ... „ ............... „ ...... 
Mieszkania 

llKOU HAnllOWA ieńika ttlYklHowa H. KIRUI 
I 

od l do 7 pok. poleca oraz 
kto ma do odstąpienAa rów
nież lokale handlowe i fabrycz
ne, małe domki na kra:6cach 
przyjmuje do pośrednictwa i mam 

byłego długoletniego naczelnika wydziąłu Ssk 51 handlowych Mln. 
Ołwlaty I profeaora WyżHej Szkoły Handlowej w Warszawie. -

Warszawa, ul. Orla 12, ~ ai•nasjum, froat 2-1r•e p1~1ro. do nabycia. 
Reflektanci zechcą złożyć swoje 
adresy do red. dla „Solidnego". WARUNKI PRZYJĘCIA• świadectwo 7 kla1 szkoły powsaech11el lub 3 klas gimoaz:i•m. 

PROGRAM religia, polski, fęzyki obee, kore1pondencja polska i w fęzykach obcych. 
: bucbaltarja, ar'fłmetyh handlowa, •ncyklopedja handlu, salęcia prak

łyc:ane z bandlowołei. łowareznawshro praktye:an• (Gospodar1two domowe i uycle), hi1torJa 
Polski, historja handlu, akwizycja, steoogrdfa, kalłgrafj•, mauyoy biurowe, gimnastyka. 

Lek.· Dent. 

H. Saurer SEKRETARJAT - 12-2 i &-7. 
~„, '... . ·~ .: .. " „ • ..;. :l:·~:~. ·.,~.·~ .... ,· -· ... „„ ... „ ... „ ... „„„ ...... „ ... „„ ... „„„ ...... „ ... 

Od 4 do 18 września 1927 

VII Targi Wschodnie we Lwowie. 
Dogodna sposobność zakupu artykułów krajowych i za

granir.znych se wszystkich działów produkcji. 
WYSTAWA KOMUNIKACYJrtA 

pod protektoratem Pana Marszałka i Premjera Józefa Pił
sudskiego. 

Dział rolniczy ze szczególnem uwzględnieniem nasien
nictwa i maszyn rolniczych. 

TARG TARG HODOWLANY 
drolłłu, gołębi i kr6lik6w bydła rogateg,„, tuody chlewnej I owlec 

od 4 do 8 wrześni•. od 9 do 13 września. 
n. Ogólno-Krajowy Targ Koni Remontowych I Lu

ksusowych od 11 do 15 września. 
660/o solłkit kolejowa w drodze powrotn11j u Lwo11'a za okazaniem stałej 

karty wstępu dla z•młejscolt'ych przyjezdnych na Targi. 
·Przydział kwater w Biurze Mies:z;kaniowem Targów Wsehodnich na dworcu 

gł611'oym 
Informacje l stałe karty w1t,pu w Biurse Cenłraloem Targów Wsc:hodnitb, 

LY6w, Ja~lello11ska 1, I na plaeu wystawowym, t~l. 9-64. 

... ............ „ ................................................... ._ ___ 

p 
Z•kład nauczania przedszkolnego I Szkoła 
. · kacyJna (klasy wstępne) z ogrodem. 

MARJI ZARZYCKIEJ 
ul. Sienkiewicza 31. 

Prowadzone pod kierunkiem Romany Zarzyckiej. Do za
kładu nauczania przedszkolnego przyjmuje się dzieci od 

lat 5-ciu. 
Szkoła koedukacyjna (klasy wstępne) zapewnia przygoto-

1 
wanie do sskół państwowych. 

Zapisy przyjmuje kancelarja szkoły od 4-6 p. p. 
I.· Początek roku szkolne~o 1-go wraeśnia. 

Kursy Handlowe 

I. Ma n t i n ba n da 
w Łodzi, ulica Przejazd rtr. 12. 

Telefon 57-91. 
Wykłady rozpoczną się 6 września r. b. 

o godzinie 7 wieczór. 
Zapisy przyfmuje Kancelarja kursów codslen
nle (prócz niedziel I świąt) od godziny l 1 do 1 PP• 

I od godziny 4 do 8 wieczór • 

ul. Płotrkow•ka .Nr. 6 
prayjmule od 10 - 1 i od 3 - 7 wieos • 

li~ołn Han~lown Wienorna 
przy Stowarzyszeniu Polskich Kupców 1

1 i Przemysłowców Chrześcijan w Łodzi I 
(ul. Qdańska45, tel. 40-20). 

podaje do wiadomości, te zapisy kandydatów 
jak równiet uczniów zes:ałoroc1nycb odbywają 
się codziennie z wyjątkiem sobót, niedziel i 
świąt w slodzinacb od 10 rano do 1 po poł. i 

od 7 do 9 wiecz. 
Dyrektor: Marjuaz Szarkowski. 

SZKŁO OKIENtłE 
ornamentowe, surowe oraz saklenie budowlt 

po cenach nitej konkurencyjnych 

J. Olejniczak, Główna M 14. 
UW AGA1 ~·~·~~~!,_owe w wielkim w:rborH. 

Leanica chor6b zębów 
Lekarza-dentysty H. PRUSS 

146. Piotrkowska 146. 
et Plombowanie oraz wprawianie zębów 

Ceny nisk'e - podług taksy e 

Gabinety Kosmetyki bakarsllłel. 
D·•a MARJI LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, m. 3 tel. 43-63. 

(:hor. •kóey ł wlo•dw. Leczenie defektów cery, Spea
fal11e maeałt twarzy I ciała. Masałe odtła.ucaaJące. U1u• 
wanie wło1ów etektroli są.Lampa kwarcown. Elektroterapia. 
Sollux Godsłny prziyl•ć od 10-8, Dla panów od 1-3 

:au::a:cxcuw:+:-:ar.»J! 

Zetiskie Seminarjum rtauczycielakie 
Tow. Uniwersytetu Robotniczego 

w Łodzi, ul. Płotrkow•ka 18, 

przyjmuje na 1 kurs kandydatki ze świade~- . 
twem ukot'lczenia 7 kl. szkoły powszechnej. 
Początek roku nk. 1 września 1927 roku. 

I Kierownik kursów r. Mantinband. 

. ,_ >'i'I'' ,,,-„ .,..-~ „,~.::-~;cJW.~~ ..__. -~-, ------,.-~-.------„i nuilytaniol 
SZKOŁA HANDLOWA TJlko„&.&oi:T" ~~! !~~@~~1. 
:tódzkle~i:;;;aii:::i:w:;•rzenla 1 nyre~[J. a Pań!IWOWeJ· ~l~Oł" Włó~iennineJ· W tO~li _;ae:wr,in~·1,0a2n~,e:,:0~obb~8u; __ 

(ul. Gdańska Nr. 45, tel. 40-20). U J 
1 S k ł któ db 1. b • wie, firanki -

Da klasy ,ł epecjaln•i prr:yłmuje się kandydatów na za•a· wzywa pp. Abso wentów tei z o y, rzy o y 1 o owu,1- kapy - kołdry, 
d1ie świadectwa z ukeńczenła 7 oddziałów sakoły pow- kową praktykę po1aszkolną , biellzuq, dams• 

I 
====·=7.ec;~~ (t~~~!;;~ó;:ju:;::m=>==== I do niezwłocznego ką 1 m~·11" 
Od uczniów, zapieaoycb do kl. I-ej •pecjaloej, za kłó· 1 •łoz"ent'a Dyrekc1'1' sprawo•dania z odbyte1' pracy swe1' za- Dl rity kt i 
rych 11usne ulucza akarb państwa. dopłaty si, nie Yy- • "' U ta an o 

maga. wodowej, celem dopuszczenia pp. Absolwentów do egsaminu j•lt za gotówkę 

I Dyrektor: Marju.z Szarkowaki. praktycznego. ,KBEDYT" nawrot 15„ 

illłmm••••••----------· •----• ·--------------------~------ (rćf Słenk,) I p. fr. 

l.6łka pqaberma I d•611 
moasowyeh. m11talow11, mate

race druciane i 
wyściełane wóz 
kl dsłecl11ne. n· 
myYalki lllaJdo 
godniej l nal 
tanlen w •Ida 
d•le fabrive•~ 

nym 
„Dobropol" 
Plołrkow•k• 
7S w podw6r:au 

Przyfmuje od 4-7 
NAWROT Nr. 8. 
T~le f. 19-110. 

Do uanownych ro 
dzicćwf - Jak 

w ubiegłym tak ł 
w tym roku prayi· 
mę ucznlówoa stan
cJę. Opieka tro1kli 
wa, na tądanłe pia 
nlao 6 Sierpnia 10 
froat II p. in. 17. 



....:,t:;:.2' __________ .._ ______ ~1~U~JER !:.~DZKI". - S"rod~,-lt_~sJerpnła f927..J..C?Jf tt;;.;.·----------------~-

tł aj nowsza 
sensacja 

Łodzi 

Fenomenalna 
para 

taneczna BIDA i ffllK~ PARHfll~Wlf od jutra na 
gościnnych 

występach w l~unie 

KASA CHORYCH m. ŁODZI 
ogłasza niniejszem 

KONKURS 
na posadę lekarza-referenta lecznictwa w przychodni Ka
sy Chorych. 

Ubiegający się o powyższe stanowisko winni obok 
podania, . zawierającego krótki tyciorys, wykazać się po
siadaniem przynajmniej 10-letniej praktyki lekarskiej, zna
jomości wszystkich działów medycyny i praktyki admini
stracyjno-lekarskiej. Ponadto nalety załączyć następują
ce dokumenty: 1) metrykę urodzenia, 2) dowody, stwier
dzające obywatelstwo polskie, 3) dyplom doktora wszech 
nauk lekarskich z prawem praktyki w Państwie Polskiem. 

Wynagrosłzenie lekarza-referenta za osiem godzin 
dziennej pracy wynosić będzie Zł. 1.400 miesięcznie, 

Bliższych informacyj udzieli Naczelny Lekarz Kasy 
Chorych. 
Podania uprasza się kierować do Zarządu Kasy Chorych 
w Łodzi, ul. Wólczańska nr. 225 w terminie do dnia 15-go 
wrseśnia 1927 roku. 

KASA CHORYCH m. ł.ODZI. 
(-)Dr. E. Sambor.Id 

Dynktor. 
( - ·) F. Kałuiy6sld 

Przewodnic1:,cy Zarządu 

I • 

rtowootworzona w Łodzi 
KSIĘGARNIA LITERACKA 

tel. 62·44 NAWROT Hr. 8 tel. 62-44 
poleca: książki szkolne, beletrystykę, dziecinne; dla mło

dzieży i naukowe. 
Dostarcza ~sią:tki bibljotekom, samopomocom oraz in

nym organizacjom. 
Posiada stale na składzie nowości w językach: polskim, 

niemieckim, francuskim i angielskim. 
Prenumerata czasopism krajowych I zagranicznych. Żurnale. Zamó- I 

wiania ufranłcitn• uskuteczniane '' bardzo szybko, 
Fachowa l staranna ekspedycja. ...._.1„„„„„„„„„a.„„„ ... -.„m111llllr..mmmm211ml!llllmmmii 

Va Ma Ca Ą. 
Piotrkowska 89. - - Tel. 2~M>O. 

KURSY HANDLOWE 
Języków obcych 

Angielskiego, niemieckiego, francu
skiego. 

Metalowe, stolarskie, budowlane. 
Zapisy przyjmuje kancelarja co

dziennie od 6 - 8 i pół. 
Opłata przystępna. 

Dr. Dr. Dr. Jan 

H. LUBIU M. mazer Bo~rowoltkii 
Cegielniana 4S • ·Choroby skórna ł 
- tel. 41•32. - powrócił weneryczne, 
Specjalista chorób Zlęlona 6. Andrzeja L. S. 
skórnych, wenery- TEL. 45•49• Pnyfmuje coddea-
cznych i moczo- nie od 11-12 ł od 
płciowych. Lecze- Cborobp 1k6me 5.30 do 1.30, w nle-
nie •zł. słolicem weoen1czn„ d1łel, od 11-12 w 
wyżynowem. ?r%7Jmutt dd 8 do Lecznicy Zachod-

Przyjmuie od J1od1t 9.30. 12-2 I od 7-1 nia 21 od ' 4-5. 

Do akt. Nr.1808/27 r 
OOLOSZf.Nte. 

Komornik puy 
5Ądsłe OkręJ1owym 
w ł.odid A. ł.aa-o 
dsl6•1d, samlees
hły w ł.odsl, prsy 
Ul. Kllłńsldego 55 
na sa1adde art.10JO 
Ust. Post Cyw, o
głassa, te w dniu 
16 wrz~śnia 1921 r. 
od godsiny 10 rano 
w ł.odsi, prsy uUcy 
Piotrkowskiej 164 
i Głównej Nr. St, 
odbędzie 1lę sprse
dat przes llcyłacfę 
rachomości nalet,
oych do Karola Ch, 
dzyl\1ldego i składa 
l'cych sł• z urz,
dzenia apteki i me 
bil ocenionych na 
1umę 7500. 
ł.6df. d.29/Vill-21 r 
Komornik 

ł.asrod11l611kl. 

powrócił 
8-10 i 5-8 

H ~ 
' 

11 
choroby skórne 
wło•Ów wene• 

ryc:i:i~::.czo• Okazja 
11m1e1Ący czytać i 
pisać, mote 1ię aQło 
słć z dokumentami 
Cegielni.ana nr. 40 
„BIP" od 3-5 p.p. 

odbiornik 4 lamp-
kowy 

„N eutraurox' 
do sprzedania. 
Wytwórnia drabin 
Slenklewłcsa 56. 

lekki, półkryty po- Leczenie łwiatłem 
wozik, lub łapsz' (Lampa kwarcowa) 
bryczkę na kołach promieniami Roent
aamowych ora:r; sil- gena od 9-2 i od 
ną fcdnokonn' rol- 4-8, 4-5 dla pań 
wagę. Nawwot 70, oddz. poczekalnia. 

m. 1. · Zawadzka nr. 1. 

CENY PRENUMERATY: 

Do akt. nr. 75J/J7 r. Dr. med. 

lgłouenie. P. I R A u n 
Komornłkpny s, 

dale Oltt,gowym ,., 
ł.od11ł A. I.ago• 
d•l6sld umlesa
kaly w ł.odłl, prsy 
ul. Kłll!i1klago 55, 
na aasadałe art. 
1010 U1t.Po1t.Cyw. 
o!lłaaza, te w dniu 
13 wrsduia 19JT r. 
od gods. 10 rano w 
Lodsi pny ulicy 
Piotrltowsklef tlf 
odbędzie si• aprse
dat prsea Ucyta· 
clę ruchomołcl, na
le:t„cych do Mak• 
aa Hoffrlchtera I 
składaj,cych się z 
5 rowerów mę1klcb 
nowych, ocenio
nych na sumę 750 
zł. 
l.ódł dn. 30/VIIlJT r. 
Komornik 
A. ł.agod•i4•kl. 

Powrócił 
Południowa 23 

Specjalłsta 
Chorób • k 61'· 
n 7ch, wene• 
l'Y••nych i mo
ezopłclowycla. 
Lecaenla światłem 
Lampa kwarcowa) 
Prsyjmufa 9 de 1 t 
I od 5-8 wlec&. 

Mieukanie 
w okolicy Pl. W ol
no•ci I prsyległych 
•lic. 4 - 5 pokofo
we 11 wycodami -
poszukiwane, 
ewent. mote być 
aamienione na 3-y 

pokojowe. 
Pośrednicy poż,da
ni I Telefon 40-f5. 

OOLOS7.ENIA DROBNE. 
Po IO llOHY aa WJra„ Dla D0-
1.ul\Jl'tcr.:b gra.er t 1rouy a 

Nlt}m~!a• 01łon•nł• 
!IO ITOIQ. 

Udzielam lekcji I 
ltorepetycfi. Ce

ny najniższe, prsy
sposablam uybko 
do egzamłn6w. -
Miesięcznie tylko 
30 d. Płotrkovaka 
1899 tel. 222, 

6143 

Stenografi wyucza 
li1townie, najdo

kładniej I n st y t u 
Stenografłcsy-W ar
ssawa, Krucza 26. 

Żlldaicia prospek· 
t6w. 

Zakopane Internat. 
dla ucsnlów gim 

na:i:lalnycb. :zatwier 
dzony przez wła
dse ukolna Ireny 
Para1ławłcz:.Opleka 
i dozór w naukach 
upewnione. J1d1e 
nie smacana, zdro
we i obfite. Chram 
c6wkl .Ldnlczan
ka" obok glmna1-
fum. Bllbn infor
macf • ł.6d.:. Puełą 
tona Seminarjum 
Naucaycielsltlego 

H, Cbołewiclta. 
4413 

S s k o ł a przygoto
wawcaa (T-mło 

Id. prywatna pow
n:echna) Marli We-
1ołk6wDy ul. Piotr
kowska 84, przyf
muf e chłopców i 
d:dawc1ynki od lat 
7-miu ł gruntownie 
puyspoaabła do 
s1k6ł średnich. -
Przy ukole sakład 
freblowski a ogro
dem dla dzlecl od 
lat 4. Lic1ba d1ia
cl ae wzflęd6w wy
ohowawuych ofra· 
nłc:i:ona. Zapl1T -
iuformacf e od da. 
2! sierpnia. 3566 

ff lllD I IDPlldlt 
ft Mebla solidne i 
!111 tania p o l a c a 
Stolarnla,-uJ. Orla 
nr. 13. 6202 

Towary r6"tna nil 
mundurki tanio 

na raty p o l a c a 
"Kredyt" Nawrot 
15 I t>l4łro 4101 

Do 1i:ir1edanła ma
flltki ziemskie, 

gospodarki rolne, 
młyny wodne i mo
torowe. domy, wil
le, place, 1klcpv 
poleca w cenach 
mołllwycb Biuro 
Po6rednicze Wła· 
dysława Dudka -
lgier~. Piłsad1kle
go 21 

~ .. Sl);;;d~~I;-;. 
Y 6rodkl folwarków 
gospodarki, domy, 
młynypl11ce,wille, ce 
ny przyatępne. Pola 
caBluro pośrednicza 
Borowieckłago 

Zglers, 1tara mia
sto, Parzęcuwaka 
3, obok maglatratn. 

4391 
lpraedam d,bową 
tJ sypialnię nładro 
l(o. 6 Słerpnia 10 -
m. 17 front II p . 

6219 

31 Ooo zł. przys-
• nanej po

.tyo:i:lti, budowa ro1-
pocz4ta Jeden po
kój kompletnie go
towy, nadaje •i• na 
sklep 1t powodu 
choroby do aprn
dania tanio. Dowie
dzieć aię Petorsbur
ska 49, rano do 1-ej 
i po połud. od 8-el. 

6226 
~dam sklep 
łikolonlaluy dobn:e 
prosperufący • po
wodu wyjazdu. -
KilhiskieQo 171. 

9230 

Samochód cilfżaro
wy do sprseda

nia. Wladomość1 u 
gospoduaa - ul. 
Frantlldtd11lsa 43 

6257 

PosadJ i prm. 
Zaofiarowane. 

Dołrzebae zdolne 
podr~czna do 

Jrrawłeczy1:ny. Zie
lona 1, „Con•ordia" 

CENY OOtOSZE~ Mil!JSCOWYCH: 

Chc111t ołrsyma~ 
pesadę 1 M111l11t 

ukoiiczyć kuria fa
chowe ltoreaponden 
cyjne prof. Sekuło
włcaa, Warnawa, 
Ż6rawia 42. Kursa 
wyucaaf, U1townle: 
buchalterii. raebun
kowoścl kupieckłef, 
korespondencji ban 
dlowef, stenografii, 
nauki handlu, pra
wa, kallgrafjl, pi1a
nia na massynacb. 
Po ukoiicsenlu łwla 
dech'fo. Ż~dalcie 
p~ekt6wl 2552 

Potrubna panian
ka do podawa

nia. Restauracfa Ul. 
Narntowlcsa 44. 

6203 

fi;;ir·~~bne kuchar
r! ka i pokojblfka. 
Zgłoszenla Al. Koś
ciusski 29, Kędzłer-
1kl. 9142 

Do po.;;t11e!fo bi;° 
ra potrzabna kaa

ferka-bluralłstb H 

:i:nafomo•ci4. pol-
1klego i niemieckie
go w Iłowie i piA
mle, buchalt.rji I 
stenograjl. ZgłosH
nia pod „Jotes" do 
Adminłstraeji. 4415 

~akretar•a'- masrr· 
~ nistka wykntał
cona potr11bna do 
adwokata. Oferty 
pod „Adwokat• -
1kładać do admlnl-
1tracfl. 622Q 
acrtraebna na wid 
~ illłelł!!entna oso
ba a jfotowaniam ł 
nyclem ZJlieu -
1krsy11lta 14. 

D'"";,';;;ki;;-;.-;p'ótii1: 
ka z lokalem biu 

rowym dla handlu 
tyłam. Oferty "Ży• 
to" - do „Kariera 
l.6da1de!lo. 6246 
flydowsltle glrnnaz-
11 fum possukule 
kierownika. Ofertv 
1ub "Glmnazfam" 
składać w redatcli 

6251 
ftotrsebny etolar:i: 
li' I podr,czny. -
Młynara\'a 91. 4231 

Połrubn" int•lt
!!•ntna panna do 

podawania. - Mle
czarnia, Andraefa 
M 6256 
P11szukłwane 

llętczyzna z śred-
1'1 niem wyks1tał
canlem pos:mkule 
posady kasjera, in
kasenta ewenlual
nłe Innej. Kaucja 
ałotyć mo!l~ pie
niętną lub gwaran
tować majątkiem. 
Oferty „Kaucja" 

0188 

Lukała i mf enkaola. 

Drayfm• 2-ch uuni 
na mieszkanie ze 

atarscych klas Tar
dowa 15 m. 54, 
S1kopGwa. 6165 

Stancj;'""df;w ucze
nie • zapawnio

Dll opiekĄ przy ro
dslnie intelłit•nłnej 
Wólc:i:at1ska Nr. 109 
m. 6. 43QQ 

Stancja dła ucaniów 
Troakliwa opieka 

Dobra od:ływlanle. 
Warunki prsyst,p
ne. Albrechtowa -
Żeromskleao 77, m. 
15. 6193 

llol:ól do wynaf 4-
91 cła dla małe! in 
tell~entnej rodziny, 
nł. Ldna 14 przy 
Drewnowskiejtamte 
wiadomość u go'Po 
dura. 62f7 
itancja dla młodsi• 
~ ty szkolne!. Ul. 
Zawadzka 1. dru4ie 
podwórze, 1 piętro. 
Zastać motna od 
12-3 Szawłow11ta.. 

6055 

Ucsenlcom odatĄ
płe duły 1ło11ecs 

ny pok61 • cało
dzlennem utrzyma
niem. Wlado111olć: 
Kłlłl\1klello 201 m. 6 

Drayjmę samotnego 
pana na mless

kanle. Smaitowa 10 
p. Kucharska • 

6253 

l tancla dla dw6cłl 
uczniów lub nau 

ci:yciell Konstanty 
now1!r11 57, m.10 -
front II p. 6251 

nnyjmę •c:i:nłów 
na stancf4, Al•ia 

I Mala 34, m. 14 
oficna. 6249 
Uaucityclelka posza. 
~I kuje p'llroju od 
1 wn;eśnia. Zllło-
111nła do „l:urjera 
ł.6dz1tle~o„ - 1)0d 
•u chrsełcljan" 

6250 
ił~~,-;;-dl~ 
tl ni6w ł uczenie 
pok6f duły słonce• 
ny umeblowany lub 
b11 mebli, - mote 
być z utrzymaniem 

Konstantynowska 
19, m. 9. Obiady 
r6wniał wydafę. 

6248 
grsyj mę . 1011.tnego 
·. pana na ml•IZ· 
kania w1p61ne, Ki· 
lifl1klego 124, m. 14 
lewa oficyna. 615J 
ftr&'fimę Oil stancję 
U ucaenic• lub na
unyclelki z cało
d:i:lennem utrsyma
nlem Al. I Maja 34, 
m. 5, I piętro. 

6000 

~.~kafę dwóch 
!' pokoi, ewet. l•d
nego duteQo, a ku
chni,. Oferty pod 
"T. B." do "Kurie
ra". 6208 

Przyjmę 11a mieaz
kanie panienkę 

intelłgentn' 1krom
nych wymagat1. -
Wiadomość sklep. 
Ul. J11ljus:i:a Nr. 26. 

6183 

P
-rz-11-·m_,ę_..n_a--iii;;;.' 

kania uczni Jal
jussa Nr. 23, m. 14, 
front II pi,tro Świ· 
talski. 6184 

Prayfm• ucanł lab 
· uczanice na mia-

11kanłe. Juliu1u 23, 
m. 18. - Opieka 
tro1kliwa. 5199 

Poszukuję zaraz 2 
poliofe z kush

nłą. oraz katdy kto 
chce nabyć miesa
lrani• lub od1ł'1>ić 
welne, albo 1prae
dać lub kupić dom 
niech z gł o s I się 
Biuro Próśb ulłca 
Krucza 24. 6238 

'

ok6j dla uczenie 
lub dla pa6 s ca

łodaiennem utn:y
mauiem, Płanino na 
ml1f1cw. Wiadomość 
Andrzeja 54/56. m. 
4. 6192 

fllla11kanla J poko
jowe do odsł•

pie•ia natychmiast 
w11ełkl1 wygody. 
wła1na pralnia, oko
lica G6rnego Ryn
ku. - Wladomołć 
w „Adm. Kuriera•. 

6005 

ftolt61 dla dwó~ 
V 016b lub ucaalów 
z ttłnTJDanłem. m. 
Julf1111a '· m. 1 t. 

6225 

Stancfa dla dwóch 
•csniów u raau

c1ycłala, opłaka 10-
lldna, pomoc w na
ukach, i•svkl ł mn
zyka na mlefscu. -
Wiadomość w ad· 
mini1łracjł. 6237 

Dprzylm• dwie u
czenie• •a mie

szkanie. Piobkow-
1ka 92, front lil p. 
prosto w schody. 

6233 

Mlen•anla trzech 
pokojowago z 

kucbDI, i wyl(oda
ml pouukuje w cen 
łrum mluta lub da
laf -prsy liuil tram· 
w~jowej. Oferty aab 
"O. E." do adminł
llłracfi gazety. 6136 

Iw;.;:.;. in1tytucfa 
handlowa po1zu

kul• dwa pokoje z 
kuchnlll z wygoda
mi w Cr6dmlełela. 
Pośrednicy poł,da
ni. Zgło1zeDia ulica 
Ogrodowa 74, godz. 
9-J. 6235 

Dr11yfmę solidnego 
pana lub pani' 

na mlesslrani•, prsy 
fednaf osobie, Ul. 
Radwaliaka Nr. 47. 
of. m. 03. 6231 

•• ł li 
ft• l'aty! Płauue 

s'lfeatry, Damala 
i męsk11 blelłana, Je
dwabne, wełniane i 
bawałniane towary 
Poleca L;on Ruba-
11ltln Kilit\1kiego 44 

Donukuję ~.ooo zł. 
gwaranc1a zapew 

nłona, procent od 
11mowy. Rsfow1ka 
98. Gospodarz. 

4401 
l!łrma A. Thommh 
[ Nawrot Nr. 2 -
p o l e c a mundurki 
fartuszki i kolnle
rzyki dla uczenie 

6204 

Rku111rka I.Oluew 
ab - prsyfmuje 

zamów. dla nieza
mołnych u1tęp1two 
Piotrkowska L. 118. 

· m. 9. 2095 
fhkierenka z kon
U celją z powodu 
amlany Interesu ie•t 
do od•tĄpienla. Ru
da Pabjanicka, Sta
ui„. dom Papu
~l!isklel(o 6240 

4000.t.mogę wypo 
życzyć aaraz, pro
cent od wmowy -
ewentualnie współ
udaiał w p r a c y 
władam l•zykamł. 
Oferty tylko solid
ne do "Kariera" dla 
„S. S." .6239 

PrzybłĄkał się pies 
rasy wllcnj od•

brać mażna ulica 
R:igowaJra 69, m. 11. 

623-4 

I o Jdki1 
11,o;* 

" podać dokłała; 
adre1, sub .Prsy. 
fatli 25" 6J4f 
- --=----l!rvzl er Ss. Rozea. 

[ cwallł Ko11sta11. 
łyll.owska 51, pow 
r6cn. 62i.ł 

1atrymanf 1łn1.. 
Gh[ftlłl ~szybko I 

H'l tłobrze 
wyiś~ za1111lł lub .r, 
ołeni~? Udaj sł, 1 
eałem zaufaniemdo 
Ml4:łzvnarodowe~o 
Biura Fośrednlctwa 
Małtadstw .Matry· 
monlum• w War· 
sz'awia, ul. Nowo. 
l{rodzka 36. - Na 
katde lłatowne zgło 
szenia natychmla1I 
wysyła tit kl~a
dzla~t lłosown. 
ofert, ncugółowe 
lnformaefe i foto
grafie 01ób. t>r&f• 
nących wyjść U• 
mąt lub 1ię oteai6. 
W annki przystęp. 
nc. Wybór olbrą. 
ml! 
ftrtyata astradowiff 
ft STlllPatyczny b,.. 
necllc lat 27 poszu. 
kuje oartnerki, aa. 
modziellle pany I 
młode wdówki ze, 
ohcll złotyć oferty 
połpiaunie motll. 
wie z fotegrafill do 
adminl1traofł „Kur. 
jera" pod "Artysta, 
Potuebna mała go. 
tówlla dla odbyci& 
toarne. 6223 

1auoblon·1 dokumnh 
Bayfa Heraz Paca• 

nowski, Nowi> 
mi1j1ka 27, zgubi 
kwit kaucyjny ~ 
sumt 40 zł„ wyd• 
ny przea elektrow • 
ni4. 6189 

l;"nłc waśniak ~g; 
b\ł dow6d. osobi'" 

ty wyd. pnes Unłld 
gminy Koclw. 6182 
l!roaman l{ywka 1lf. 
U Zagłoby 12, R1 
da, agubiła dowód 
oeobisty, WTdany w 
lodai. 6185 

Marianna Euek"".'Ut 
Zagłoby 12, R• 

da, 1:gubiła dowół 
osobi1ty - wydany 
w Ludwikowie po• 
Kol\skiege. 61 

Uarjan K wiatko 
l'I 1kł, agublł śwła• 
dectwo z ukolicu 
nia 3 lrlas 8-io kl 
gimaa1fam bama• 
nłltycsnego Toma• 
11tew1kiego, 624 

Stanłtława 111.:kow1 

sita. Konstanty 
now1lta 155, sgubl· 
ła lagitymacię la• 

·pomogową Nr.1039 
~~~wJ:~· 

laoio f Ha raf J 
Palta dam•kCe 
'1imowe w najlep· 
szych gatunkach -
polecan1lałEDYT• 
Nawrot 15, I p. 

Zdolni 

ilUiifll 
potrzebni 
Szkolna Nr.9, 

Przed tetćstem .O noszy za wiersz mlllmetr. 1 łam. (strona 4 łamy) 
Konto cze• w toibr a nl~z. i!od. Ilustr. młeslęcałe Ił. OO W tekście 40 • • • • I „ „ 4 „ 

Or;loszenia firm zamiejscowych, chociażby posfadaJących fi!Je • 
Lodzi, a centrale r:dzle Indzie!, o SO proc, drożej od cen miejscowy~ 

Firmy zar:ranlczne o 100 proc. drożej. 

kow e 

P. K. o. 
lit 61747. 

Dla robotników ·' I.TO • • '· • • 
Na prowfllc.łl • • · -.·:~ • • 5.00 

lall'•nł~ • • :~ • .10.50 

Odnoueni• do domu • • • 0.40 

Za teksten. 30 • • • • I • • 4 • 
Nekrolod 30 • • • • l • • 4 " 
Komunikaty 30 • • I • • 4 „ 
Zwyczalne I • • I • • JO łam6w 
Drobne 10 n„ posnklwanla ·pracy 5 rr. za wyraz - najmniejsze odo· 
szenie J zł„ dla bezrobotnych - 50 rr. O&foszenie nadesłan Po 

1cdz. 7 wlecz. o 30 proc. drołeJ. 
•. i<: L1 r Jer Łódzki I „Łódzkie I!cho Wieczorne" łĄCznle z odnoszeniem do domu zł. 7.10 mleslecznl~. Prenumeratę moina przerwać 

P.cdaktor Naczeln:r: Odbito we własnej dr•karni ul. Zawadzka Nr. l.. 

Cseeław QamJ[owUL ' ' 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte 01b 
szenia do zmiany c0 n bez uprzednlero zawiadomienia. 

Za termlnrwy druk orfoszeń, komunikatów I ofiar admft„ '""~Jl 
nie odpowiada . 

Artykuły, nade~ranc bez oznaczenia honorarium, uwatanc •• " 
bezpłatne. 

Rekopls6w zar6 wno użytych i;;.!\ I odrzuconych redakcl:t nie Z'lrłJflCł 
tylko t-iio i 15-go każdego miesia_ca, 

Wvda\•: r1: .Jan Stynttłkow~l<f. 
• ~ewataleale T-wa Druku1ko-W:rdawnlczqo 1f. a. osr, ~ia. 


